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Cesarz Haile Selassle *  bessie Złoto w eflerze Ojczyźnie

Zajęcie z ostatniej poarózy cesarza Haile Seiassie na tront i do głównej kw atery wojsk abisyńskich w Dessje, gdzie 
jak wiadomo, cesarz był obecny podczas bombardowania tego miasta. Cc sarz podróżował z zachowaniem wszel 
kich środków ostrożności, nietylko on,ale i jego otoczenie, a nawet straż przyboczna ubrani byli w stroje cywilne.

Arcybiskup Medjoianu błogosławi zelazne obrączki, które o trzym ują  małżonkowie fwza-mian za złote, 

złożone w ofierze ojczyźnie. Jak  w iadom o pierw sza  złożyła sw e  obrączki p a ra  królewska.

■ J

PLENUM SEJMU I SENATU
Uchwalenie ustaw o Muzeum w Belwederze

i amnestii
Senat na dzisiejszem posiedzeniu 

uczcił pamięć ś. p. senatora Aaama 
Piłsudskiego.

Otwierając obrady marszałek Prj • 
Btor wygłosił przemówienie, w którem 
scnarakieryzowal sylwetkę sen. Piłsud­
skiego. Izba wysłucnala przemówienia 
tego stojąc.

Następnie sen. Jastrzębowski złożjl 
sprawozdanie komisji oświatowej o 
rządowym proiekcie ustawy o utworze 
ulu Muzeum Józef? Piłsudskiego w-Bel­
wederze. Przemówienia tego Izba wy- 
słuc.iała stojąc, poczem oez zmian przy 
jęła jednomyślnie projekt ustawy.

W  dalszym ciągu obrad Izba przy­
stąpiła do deoaty nad projektem usta­
wy o amiiestji.

W’icf marszałek PROF MAKOWSKI 
zreferował szczegółowo projekt, wno­
sząc o przyjęcie go bez zmian w brzmię 
niu uchwaionem przez Sejm.

Przemówienie min. Micha 
łowskiego

Po wywodach rererenta zaorał g‘os 
pan minister sprawiedliwości Micha­
łowski. który oswiaaczyl tn. in., że rząd 
zakroił projektowaną amnestię bardzo 
szeroko, zatrzymując się dopiero tam, 
guzie spotkał się z przeszkoaami pody 
ktowanemi przez względy bezpieczer- 
stwł pubucznego 1 dobrze pojęty inte­
res skarbu państwa, \m nestja  wyrosła 
7. pragnienia poaoju społecznego.

Poruszając Kwestję wytączenia z 
pod amnestii osób zbiegłych przed wy 
konaniem prawomocnego wyroku, pan 
ministe- oświadczył, że zasada posza­
nowaniu wyroku jest podwaliną ustro­
ju prawnego. Kto nie poddaje się wy­
rokowi sądu, to  powstaje temsapiem 
pizeciwko prawu.

Oto dlaczego niema antnestji ala 
tych, którzy po prawomocnym wyro 
ku °ądu ojczystego trw ają w dalszym 
ciągu w oporze przeciwko ora w u i pań 
stwu. Oto Jlaczego nie ma praw a do 
laski ten, kto orawa swego nic uznaje.’ 
To zasadnicze stanowisko jest stano 
wlskiem rządu i nic innego pozatem.

O ułaskawienie więźniów 
brzeskich

Słyszałem głosy — mówi! dalej pan 
minister —  które z myślą o kilku kon­
kretnych jednostkact, wołały o pojed­
nanie. Zapytuję kto z kim ma się po­
jednać r Czy państwo z term jednost­
kami, czy jednostki te  z państwem'/ 
k azać  chyba przyzna, że ktokolwiek 
lest tą  jednostką, państwu należy się 
pierwszeństwo. A jeśli tak jest. w  .a- 
klm razie najprzód musi nastąpić akt 
podpoi ządkowania się państwu i jego 
wyrokom, a potem dopiero może być 
mowa o  akcie łaski państwowej.

lednać się można z tym tylko, kto 
jest pojednany, lub przynajmniej gó- 
tów jest do pcjeanania. A ęzyż można 
dostrzec w pos* -iowaiiiu* ^ych ludzi 
jakiekolwiek dowoat dóbr-, woli? W y 
padki ostatnich dni raz jeszcze dowo­
dzą, że cl, dla których kołacze się o

przebaczenie, nie chcą pojednania z 
państwem, a chcą tylko amnestji dla i 
sit-bie. Fakty te  mówią nam niedwu­
znacznie, że zoiegowie polityczni w 
razie darowania im kaiy nie wróciliby 
do araju, pogodzeni z nowym ustro­
jem państwa, ale poto tylko, żeby na- j 
nowo podjąć wichrzenia i wywracać 
to, co z trudem i wysiłkiem 9 lat p ra­
cy zostało zdoByte i co stanowi w tej j 
chwili źródła obowiązującego porząd­
ku prawnego i siłę państwa.

Dyskusja
Po przemówieniu pana ministra 

rozwinęła się obszerna dyskusja.
SEN. R6 G podtrzymywał swą po­

prawkę, zmierzającą do rozciągnięcia 
amnestji na b. więźniów brzeskich oraz 
na zniesławienia pope.niane aruKiem.

Za rozszerzeniem amnestji na by ­
łych więźniów brzeskich wypowiedzie 
1' się również senatorowie Horbaczew­
ski, Schorr, Fudakowski i ks. Radziwiłł, 
przeciwko zas wypowiedzieli się sta ­
nowczo sen. sen.: Marjan Malinowski, 
W acław Sieroszewski, Bisping, Gołu 
chowski oraz w  końcowych wywodach 
referent projektu ustawy wicemarsza­
łek Makowski.

Po zakończeniu dyskusji izba przy­
stąpiła do głosowania, odizucając zna­
czną większością poprawki senatorów 
Róga i Śchorra, poczein całość ustawy 
przyjęto rówmież znaczną większością 
w brzmieniu sejmowem.

Na tern mar „załett zarządził przerwę 
w obradach do jutra, godz 1 0 -ej rano.

Atak ebisyriski na wszystkich frontach
Walki o odzyskanie Aksum. -  Ras Desta maszeruje na Dolo 
WIELKA GFENZYWA ABISYŃCZYKÓW CZY państw a ^ ódiiem kom orskie

ADDIS ABEBA. Brak dotychczas tutaj szczegółowych relacyj z opera- 
cyj strategicznych na ironcie Tigre. Nie ulega jednak wątpliwości, że pozycja 
stron walczących uległa dużej zmianie.

W ojska abisyńskie naj‘widoczniej dążą do oskrzydlenia Włochów z obu 
stron: ras Sejum Jąży do obejścia skrzydła prawego, manewr jego wywołai 
walki nad rzeką Takazze, które trwały przez 2 dni. Ras Kassa próbuje obejść 
lewe skrzydło włoskie na zachóa oa Makallc Jak sądzą, wobec liczebnej prze- ( 
wagi Abisyńczyków na prawem skrzydle, Włosi będą zmuszeni comąć się na 
całej długości frontu.

Zcciekłe watki nad rztkq Takazze
ADDIS ABEBA. Walni na froncie północnym w rejonie rzeki Takazze 

prowadzone są dalej z wielką zaciekłością.
Główna kw atera frontu południowego przeniesiona została z Dżidżiga 

do Dagahbiu. W oiska abisyńskie, posuwające sie kilkoma kolumnami, przeby 
wają dziennie około 25 kim.

— Celem akcji abisyhskiej jest najwyraźniej" świete miasto Aksum i Adua 
Straty pc obu stronach są znaczne.

GENERALNY ATAK W OGADENIE
PARYŻ. Na froncie południowym, według informatyj włoskich, wojska 

rasa Desty posuwają się trzema kolumnami. Pierwsza z nic.i podąża korytem 
rzeki Daoua Parma, obecność jej stwierdzono niedawno w pobliżu miejscowo­
ści badel

Druga maszeruje wzdłuż rzeki Ganale Doria. Przednie straże tej koturn 
ny mają znajdować się w Sarole.

Trzecia, podążająca korytem rzeki Gestro, osiągnęła wyżyny La mm? 
Schfllindi. Najmocniejszą jest kolumna środkowa, W edług wiadomości angiel- 
skicn arm ja rasa Desty liczy 20 tysięcy żołnierzy Kolumny abisyńskie są cią­
gle bombardowane przez samoloty włoskie

udzielą zbrojne, pomoiy Angljr
no wypadek wojny z Włochamr

LONDYN. Brytyjskie m inisters 
tw o  spraw zagranicznych w ystoso  
w ało  w czoiaj do państw  śródziem  
nomorskich z wyjątkiem  Francji, a 
w ięc Hiszpanii, Jugoslawj‘i, Crecji 
i Turcji noty, w  którycłi na podsta  
w ie ust. 3 art. 16 oaktu Ligi zapv  
tuje, czy państwa te gotow e są u- 
dzielić pom ocy flocie brytyjskiej 
w  razie zaatakowania jej 
przez W iochy, wskutek zaostrzę - 
nia sankcyj,

Noty podkreślić mają koniecz­
ność aktywnego w spółdziałania

tycn państw , jako członków Ligi 
N arodow w  wykonaniu zadań zoio  
row ego bezpieczeństw a, Noty te 
w zorow ane są mniej w ięcej na no  
cie, w ysłanej w  sw oim  czasie do 
rządu francuskiego.

N ie u lega w ątpliw ości, że od od ­
pow iedzi, jakie W ielka brytan ja 
uzyska od państw  śródziem ne - 
morskich, zależeć będzie decyzja  
rządu brytyjskiego cc dalszego ut­
rzymania koncent-acji floty na w o  
dach morza śródziem nego.

Komunikat włoski
R 2 yM. Ogłoszono komunikat urzędowy nr. 76. Marszałek Badoglio te ­

legrafuje: Oddziały włoskie pokonały wczoraj i rozproszyły po zaciętej walce 
grupę uzbrojonych Abisyńczyków na południe od Abbi-Addi w TembienL. Ze 
strony włoskiej poległ podolicer i Askarys, a 15 żołnierzy Włochów odniosło 
rany. Straty przeciwnika są znaczne. Lotnicy bombardowali now^ skupieniu 
wojsk konnych przeciwnika nad Takazze w rejonie Mai Timchet.

> Starszyzna cywilna i wojskowa z różnych części Ogadenu z Rerem Ab- 
duiianem na czele odbyła w Gorrahti tradycyjną naradę, po której zlożyia przeć 

stawlcielowi króla włoskiego akr czołobitności. Oddział> zbrojne szczepów oga- 
deńskich włączono do kadr formacji Dubatów włoskich.

KONTROLA Uf. 
nad długami państwa

WARSZAWA. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Sejmu uchwalono bez dysku­
sji po referacie pos. Hołyńskiego pro 
jekt ustawy o  kontroli r arlamentarnej 
nad dhigam państwa. |

Dotychczasowa ustaw a z 1922 r. 
przewidywała powoływanie parlamen­
tarnej komisji dla kontroli nad długa 
m? państwa Niniejszy projekt zawiera 
nowelizację tej ustawy, która nie by ­
ła zupełnie dostosowana do warunków ] 
życiowych 1 prawnych. Obecna ustawa 
przewiduje komisję, złożoną z 4 posłow 
i 4 senatorów, wybranych przez Sejm 
1 Senat, a ci członkowie wybierają z 
poza swego grona, ale zpośród sena- 

i torów  1 posłów przewodniczącego ko­
misji. Obecni" przewiduje się kontrolę 
na dzień 1 kwietnia i 1 października 
zamiast 1 stycznia i 1 lipca. Dawna u- 
staw a przewidywała podpisywanie ty ­
tułów dłużnych przez członków kom!- 

; sji. W nowej ustawie przepisu tego 
’ niema.
|  Następnie w  plerwszem czytaniu o- 

desiah. Izba do komisji prawniczej 
projekt ustawy, złożony przez pos. 
Sommerstełna w  sprawie zmiany de- 
itretu Prezydenta R. P. o obniżce ko­
mornego oraz kwestjł zmian ustawy o

Czy sankcje naftowe eądą zastosowane? Sowiety uznały niepodległość Mongolii
zewnętrzneiLONDYN. Dalszy przebieg wczorajszego posiedzenia Izby Gmin byl 

następujący: Po Sinclairze (liberał) zabrał głos Dalton ęLaboui P arty). Zapy­
tał on, czy W Brytanja gotowa jest wznowić zagadnienie sankcyj naftowych 
i czy rząd brytyjski obawia się takich kroków, które mogłyby zagrażać reżi­
mowi faszystowskiemu i

W  imieniu rządu odpowiedział min. Nevillc Chamberlain. W skazał on, 
że dla W. Brytanji na najbliższą przyszłość ważną jest rzeczą, aby znac sta ­
nowisko wszystkich państw  nad morzem Sródziomnem i dlatego zwracano się 
nietylko do Francji. Odpowiedzi otrzymane nie były dostatecznie zadowalają 
ce. Gdyby Liga Narodów powzięła decyzję o sankcjach naftowych i jeżeli bę­
dziemy mieli pewność, iż wszyscy członkowie Ligi przyjdą w tej kwestji z po­
mocą, to  rząa W. Brytanji będzie gotów do spełnieni? swojej zoli w tej 
oprawie.

Po przemówieniu Nevilie Chamberlaln'a wniosek Labom Party odrzu­
cono większością 397 przeciw 165 głosom, a  wniosek W intertona (votum ufno­
ści Jla gabinetu) uch\/aiono większością 390 przeciw 163 glosom.

Na temai pogłosek co do wznowienia pomysłu paKtu 4-ch mocarstw, 
kancierz skarbu oświadczył. „Nie waham się zafnzeczyć jaknajkategorycznie] 
pogłoskom, że między Berlinem. Paryżem , Londynem i Rzymem odbywają się 
obecnie rozmowy o reformie Ligi Narodów i zastąpienia jej jakimś innyu. o r­
ganem w rodzaju dyrektoriatu 4-ch mocarstw i t. d, Wiadomości te pozbawon. 
są podstaw. Nic nie zmieniło się w  stanowisku iządu brytyjskiego wobec Ligi 
Narodow".

ochrouie lokatorów, w  łoenmku przy­
znania ochrony Iokałorów lokalom, 
przeznaczonym na wykonywanie wol 
nych zawodów, przemysłowych i han­
dlowych.

Wniosek pos. Bołądzla z projektem 
ustawy w  sprawne zmiany rozpoi/ądze 
nia Prei ydenta R P. o konwersji i o

uporządkowaniu długów rolniczych, 
marszałek przyjął do laski marszałkom - 
skiej i obiecał postawić go na porząd 
ku dziennym jednego z najbliższych 
posiedzeń Sejmu.

Wobec wyczerpania porządku dzień 
nego, marszałek zamknął posiedzenie, 
iy rra c  łzhli ,west4vch świai".

TOKIO. Agencja Rengo donosi: Obserwatorzy dyplomatyczni są prze­
konani, iż Związek Sowiecki uznai formalnie niepodległość zewnętrznej Mon 
golji. Krok ten rządu sowieckiego jesł wynikiem toczącej się Obecnie w Mo­
skwie konferencji pomiędzy przedstawicielami Sowietow, £ zewnętrznej Mon­
golii. Obserwatorzy cl są zdania, że uznanie prze? Związek Sowiecki zewnętrz­
nej Mongolji jako państwa niepodległego, odbije się na stosunkach sowiecko- 
chińskich.   —----------

Na wypadek ataku włoskiego
na Aleksandrię

LONDYN. Reuter donosi z A leksan-. wojenny, parowce brytyjskie dowożą 
drji; samoloty, działa, samochody, mai er ja -

W razie zatargu brytyjsko - włos- ły sanitarne, czołgi, tysiące zwojów dru 
kiego, Aleksandrja, stanowiąca kłuci tu  kolczastego. Sidi-Bihr, mała miej- 
drogi do Indyj, byłaby pierwszym ob* i scowośc n? pustkowiu w pooużu Ale 
jcktem ataku. Jał: sądzą, atak ten byl ksandrji, przeobraziła się obecni) w 
by wykonany przez lodzie podwodne J miasto wojskowe, peint namiotów, oto 
włoskie, które sklerowanoby do Alek- 
sandrji z Dodekanezu i Roaosu aby u- 
łatwic svtuację armii, idącej z Lłbji. Są 
dzą tu  jednak, że dopóki flota brytyj­
ska panować będzie nad wybrzeżem E- 
giptu atak z Libjl zakończy się fias 
kiem. Około 80 jednostek floty brytyj­
skiej skoncentrowenr w  Aieksandrji. W 
porcie tym  niema już miejsca dla okrę­
tów  wojennych i 2  Urążowniki musiały 
zarzucić kotwicę pozz portem. Nocami 
w świetle wielkich lamp lukowych, żoł­
nierze brytvjscv wyładowują sprzęt

czone na przestrzeni 1C kim. drutem 
kolczastym Przybyć mają jeszcze no­
we oddziały wojska z Angljł. dla kto 
rych transpoH 5.000 namiotów jest w 
drodze. Część zachodnia okolic Ale- 
Ksand'ji stała sie niedostępną dla pt> 
biiczności, jest to  of>ecnie obóz lotni­
ków. W prawdzie liczba samolotów, znaj 
dujących się w Aieksandrji, stanowi ta 
icmnicę, ale wiadomo że sił) te są zna 
czniejsze od lotnictwa włoskiej armjł 
w Libji.



S Ł O W O Sobota, 21 gru&ria 1935 r.

Budowa mostu na Rugję

o  s p o s o b i e  s p ł a t y ,  
g d y j t u U u ?

P H IL IP S
jak o  najw iększy n a  św iecie w yiw órca 
radiow y w prow adził p rzed  gw iazd k q  
p o n a d  100 sposobów  sp ła i d la  n a ­
byw ców  odbiorników  Philipsa

z a l i c z k a  z ł .  1 7 . -  
r o t y  m i e s .  p o  z ł .  1 7 . 5 0

S t« fn j:a y  sy ittm  r i t ł ln y  Philips*.

S K Ł A J  ARTYKUŁÓW  El EKTRO 
TECHNICZNYCH I RADJOWYCH

DGrIWO
W ilno, Sw. Jań&Kd ?, tel. 16-06

13-letni chłopak 
mnraercą

(la ; Z Belgradu donasza- U rzęd­
nicy policji tu te jszej w ykryli m order­
stwo, k tó re  popełnił trzynastoletni Gu 
s ta l N ovaxov. i

W  pobliżu wsi Dolovo w rsanacie, 
niedaleko m iasta  Panczewo znalezione 
43-letniego cWopa Sawę M uiidjana, 
na arodze nieżywego z rozbitą czasz- 
tcą. Początkowo zdawało się, że zo­
s ta ł przejechany. Gdy jednakże o pięć 
dzieciąt kroków dalej znaleziono jego 
woreczeic z tytoniem, powstało podej­
rzenie, że zamordowano go. śledztwo 
potwierdziło to podejrzenie i  jaku  mor 
dercę aresztów .tno 13-letniego Nova- 
kowa- |

M undjan cierpiał jakc inw alida z 
powodu rany  postrzałowej w głowę, 
odniesionej w czasie wojny światowej 
i d latego nie wolno m u było używać 
wódki W dzień poprzedzający mor 
derstwo, M undjan pracował wraz z 
Novakovem w  swojej winnicy, a  wie 
czorem zab ia ł go do szynku. Tam opo 
wiedział mu o swych oszczędnościach 

i zdradził się, że posiada czterysta  
dinaiów. k tóre nosi w woreczku na 
ty toń

i
Opowiadanie to  wzbudziło w chłop 

cu chciwość, Ponieważ wiedział, że 
M im djanawl nie wulno pić wódkj 
więc potajem nie wlał niu sp iry tusu  j 
d o  w ina tak , że up ił go zupełnie, pu­
czem w tow arzystw ie sąsia  la udali 
się we tró jk ę  do demu. j

Po drodze M undjan upadł, a  są­
s iad  oświadczył, ż s  niem a czasu na 
zatrzym anie się przy pijanym  i pozo­
staw ił go z Novakovem. Wówczas 
ten osta tn i pozostawszy sam na nam 
z bezprzytc irłiiym, chwycił ciężki ka­
mień przy Irożny i  rozbił mu czaszkę 
kilkom a ci osami, poczem obrabował 
go. ;

!
Policja art^ztow ała młodocianego |

mordercę w szynku, gdzie właśnie z 
rówieśnikam i p rzep ijał zrabow ane pin 
niądze. i

W WjRZE STOLICY
Kupcy nie doceniają znaczenia praw 

dziwej zniżki cen

Prace nad nasypem w okolicach Rugj wiodącym ze stałego lądu na „strand", posunęły cię ostatnio tak dalece, 
że mmej-więcej w czerwcu przyszłego reku ruszy już poprzez nowy nasyp i most pierwszy pociąg. Zdjęcie nasze 

przedstawia proces montowania mostu oraz widok na Rugję w gtębi.

Z e m s t a  s p a h i s a
DRA KAT W KOSZARACH

(la) vV mieście francusKiem Vlenne, 
został w tych dniach stracony Arab 
brahimi Rabay z 9 ptilku Spenisów. — 
Historja poprzedzająca to  rozstrzelanie 
przedstawia się następująco:
Robert Saladie biały wachmistrz Snahi 

sów szalał pewnego dnia ze złości. Ta 
kie zaniedbanie obowiązków nie zda- | 
rzyto mu się od dłuższego czasu. O 
godz. 10-ej wieczoiem odbył inspekcję 
i spostrzegł, że posterunek stajenny nie 
byt na swojem miejscu. Tego dnia dy ­
żur w stajni miał objąć Brałam Rabay. 
i oto ten branżowy bohater poprostu 
„pożegnał się po angielsku", o ile nie 
spal w jakimś kącie stajni.

Odaawna nie siyszano wacnmistrza 
Saladie tak klnącego, jak tego wieczo­
ra. Gdy właśnie był tern zajęty, zjawi­
ła się nagle ciemna postać zaginione­
go. Nie można powiedzieć, by go wach 
mistrz przyjął uprzejmie

-> Gdzieś był? -  ryknął, podejrze­
wając, ie  spraw a n,a związek z jakąś 
czarnooką rodaczką Araba. —  Zamias. 
trw ać na posterunku włóczysz się. Za 
to  dostaniesz 10 dni patii. Arab usiło­
wał mu cos wytlomaczyć łamana tran 
tuzczyzną, ale wachmistrz krótko 
przeciął tę rozmowę i poc/ąl kontynu­
ować swój obchód. Następnie, po jego 
ukończeniu, położył się spać. O dwuna­
stej miat inspekcję ponowić.

KARA ŚMIERCI ZA OBRAZĘ

jednakże tej drugiej inspekcji dziel­
ny wachmistrz nie odbyt już nigdy 
Gdy owijał się w swój koc na pryczy, 
zapadł na niego wyrok. Brahimi Rabay 
nie mógł przenieść obelgi jaką mu rzu­
cił p idoficer i wedle obowiązujących 
zwyczajów jego szczepu, obetga ta ­
ka winna być ukarana śmiercią.

Brahimi leżał więc cicho na swej 
przełożony jego już zasną], chwyci! 
pryczy i czekał odpowiedniej chwili. 
Gdy stwierdził, że w sąsiednim boksife 
młot do ręki, a  w zęby wziął brzytwę 
i udał się tam, gdzie spal niczego nie

przeczuwający wacnmistrz. Potężne u- 
derzenie w skroń zabiło prawdopodob­
nie podoficer na miejscu, ale to  nie wy 
starczyło mściwemu Arabowi Odciął 
mu jeszcze głowę, a następnie udał się 
najspokojniej w  świecie do komendy i 
tam  złożył o wszystkiem meldunek.

Komendant posterunku myślał po­
czątkowo, że IBrahimi zwarjował i że 
ma halucynacje. Jednakże udawszy się 
na miejsce zbrodni, stwierdził, że mó­
wi prawdę. Oczywiście Araba zaaresz­
towano i stawiono pr/ed  sądem woj­
skowym.

OSKARŻONY PRAGNIE ŚMIERCI

Był to  jeden z najdziwniejszych pro­
cesów,jakie się odbyły w ostatnich cza 
sach przed sądami wojskowemi, Bra 
himi w dalszym ciągu odznaczał się 
niezwykłym spokojem.

Gdy cnciano mu oać obrońcę, od­
rzucił tę propozycję kategorycziiie, oś­
wiadczając sw ą łamaną irancuzczj z- 
ną; „W achmistrz — trup, ja również 
trup. Widocznie tak chciał Allach". To 
było jego całe przemówienie obronne, 
mimo, że w ied/iał przecież, że chodzi 
o jego głowę.

Podczas rozprawy siedział milczą 
cy 1 nie poruszył się, jakgdyby cała

sprawa nic go nie obchodziła. Dwa 
iazy tylko przerwał milczenie. Raz, gdy 
przewodniczący zapytał go czy może 
wachmistrz go uderzył. „Nie udzerzył 
tylko obraził słowami" —• oświadczył 
na to. Na pytanie dlaczego uciął głowę 
ofierze, odpowiedział: „aby być zupeł­
nie pewnym, że nie żyje" — przyczem 
uśmiech zadowolenia prześliznął się po 
jego twarzy.

DUCZA WSCHODU

Swiadkokwie wystawili nieszczęsnej 
i ofierze krwawej zemsty, jak najlepsze 
J świadectwo.
i Saladie był surowym przełożonym, 
i ale sprawiedliwym i z pewnością nie 
i chciał oorazić Araba. Dziwnym tra 
fe,n także o ^skarżonym wydali ko­
rzystne świadectwo. „U tubylców — 
powiedział jeden z oficerów kołonjal- 
nych — wywołują zmienione warunki 
samotności i nowe otoczenie, chwilami 
wybuchy zupełnie dzikiej wściekłości, 
niezrozumiałej oia europejczyka i w ta 
kiej właśnie chwili peoelnił on zapew­
ne m orderstw o '.

Sąd skazał braturni kabaya na smiere 
prze/ rozstrzelanie. Skazaniec przyjął 
wyrok spokojnie i mężnie poddał się 
jego wykonaniu.

Fabryl-.a sukien bielskich ma wiel­
ki sklep w W arszawie na Marszałkow­
skiej. Fabryka znalazła się w strasz­
liwych tarapatach, trzeba było na 
gwałt wytrzasnąć paręset tysięcy go­
tówki.

Urządzimy wyprzedaż! zdecydowa­
no.

W ystarano się o pozwolenie w Ko- 
misarjacie Rządu(dziś by we własnym 
sklepie więcej sprzedawać trzeba mieć 
zezwolenie w ładz!1), zapłacono odpo­
wiedni podatek (z tytułu spodziewa­
nych zysKÓw), ogłoszono — wielką 
wyprzedaż.

Ceny suicna po długim namyśle 
obniżono do 20 i 15 zł. metr. Duże 
szyldy, duże cyfry i — pustki w  skle­
pie. Dyrektorzy walili fbami o lady, tu 
potrzeba prędko pieniędzy — a tu pies 
z obciętym ogonem me zachodzi. Ty­
dzień wyprzedaży przyniósł akurat ta- 
kiż obrót co normalny tydzień. Jakaś 
pani kupiła 10 ctm. sukna —  na dywa- 
rik  dla swojej oswojonej pchły, paru 
danaysow oglądało próbki, dwóch szo- 
penfeldziarzy próbowało zwędzić całą 
sztukę.

Taki to dziś handel!
Nagle weszło do sklepu trzech zyd- 

ków. Pejsaci, w chałatach, z cebulą w 
ustach.

—- Wu ys pan dyrektor?
— Służę panom.
Żyaziny wyglądały na nandełesów 

podwórkowych, a okazało się, że to 
przebrani Rackefelerzy. Zaproponowali

" ' l3, ZMI

krótko: kupimy cały skleo na 10 dni!
—• Jakto?
— Wiele tu sukna?
— 30.000 metrów
—  Ino to chcesz pan 180.000 zł.? 1 

wyciągnęli nabite pularesy.
Żydzi zastrzegli sobie tyiko 

przez 10 dni mają prawo użytkow i 
sklep. Po kilkunastu telefonach dy 
rektorzy fabryki się zgodzili. 18G.000 z*- 
gotówką to ratunek. Wzięli forsę sub- 
jeKtom kazali słuchać ślepo żydów, 
przeszli na drugą stronę ulicy i patrzyli 
co reż będą robić.

Pejsacze pozdzierali kartki z cen a  
mi 20 i 15 zł., wywiesili nowe — 10 i 
12 zł. Momentalnie zebrał się tfum, do 
sk’epu wwaliła się hurma ludzi...

Przez tydzień w sklepie byto formal 
ne piekło. Potrojony sztab subjektów 
stracił giowę, ręce opadały. Dwóch 
policjantów pilnowało porządku 
przed sklepem, bo chwilami tworzyła 
się kolejka. W mig, w oczach rozchwy- 
trno owe 30.0U0 mtr. dobrego, oiel- 
skiego sukna. Żadnych targów, długich 
wybierań, każdy co się dopchał do la­
dy, chwycił 3 mtr. był szczęsuwy.

Po tygodniu chałaciarze oddali pa 
styskiep dyrektorom fabryki. W ciągu 
tygodnia zarobili 150.000 zł. w prosty, 
nieskomplikowany sposób.

Bielscy dyrektorzy mruczą wściekli:
— Że też to nam nie przyszło do 

głowy? kto mógł przypuszczać?
Dopiero prawdziwa zniżka daje re­

zultaty. Karol

Dochcdzetne w sprawie puczu w Estonii
RYGA. Z Tallina donoszą, że w 

m iarę ^ostępów śledztwa w sprawie 
niedoszłego zaanachu w yjaśn iają  sie 
różne szczegóły które p rasa  estonsaa 
cm awia óbszei-ue. Np. okazało się, że 
desygnowany przez spisków* ów n a  
stanowisko m in istra  sprawiedliwości 
Dhulda opracował sta rann ie  rozporzą 
ćUenie o wprowadzeniu wojskowych 
sądów potowych. W szystkie osoby, 
znajdujące się na t. zw. czarnej iii  - 

o/e spiskowców m iały stanąć przed 
tym  sądem śledztw o zatacza coraz 
szersze k ięgn  M. m. w yjaśniło się że 
dostawą broni dla zamachowców zaj 
mował się kupiec z N arw y A jfred 
S tern  Oprócz S terna dc afery te j za

mieszanych je st kilkunastu kupców, 
k tórzy  brali ezynny udział w spisku.

RYGA Z Tallina donoszą, że na 
wczorajszym, zebraniu tallińskiego od 
uziału „Związku O jczyzny", premjer 
E npału  w ystąpił z wielką mową poi* 
tyczną. E re n je r  szczegółowo omówił | 
próbę zamachu stanu  i  o świadczył, ze 
teraz, gdy wyszły n a  jaw  szczegóły 
spisku „należy bez wszelkiego s&nty 
m entu oczyścić Estoaije od elementów 
wyr. rotowych.

Przedewozystkioiu należy wyjaśni, 
k to  je s t po ich stronie, a k to  nie 

Ś-edztwc zostanie ukończone w 
dniach najbliższych.

L'*

Piękna Turcja

KAŻDY CZŁONEK L.O.P.P. PRZY­
CZYNIA s r ę  d o  p o d n i e s i e n i a

MOŻLIWOŚCI OBRONNYCH K ŁA JU

Wędliny wiejskie, róŁne SGTy* IH3SJ0, ffl ód,
grzyby, konfitury, soki, powidła. Konserwy 
z mięsa, r b i Jarzyn. Łososie wędzone, Kawior
Owoce południowe, pierniki, czekolada i świe­

że baKalje.
Wina gronowe i owocowe. Koniaki, rumy

I likiery w najlepszych gatunkach.
DLA ZNAWCÓW i SMAKOS7Y ■

C0DZIEŃ ŚWIEŻA i AROMATYCZNA K A W  I*
z własnej n o w o c z e s n e j  palarni

p o l e c a  n a  ś w i ę t a

D.-H. A. J A N U S Z E W I C Z
Zamkowa 20-a, teL 8-72. C E N Y  NI SK E.

Mec -et nad brzegiem Bosforu

■sattSBSSa

JESZCZE KSIĄŻKI NA GWIAZDKĘ
To jest okropne: trzeci skolei „od­

cinek" na tem at książek gwiazdko­
w ych1 Redakcja me lubi takich felje 
tonów: to  przecież nie do czytania! — 
Czytelnicy też niezbyt liiuią recenzyj z 
książek- co innego, jeżeli recenzent ko 
gos „gryzie", komuś „daje", ale prze­
cież na Gwiazdkę przezornie się nie 
wydaje takich książek, które zasługu­
ją na dobre lanie!... Czy recenzentowi 
sprawia przyjemność składanie spra­
wozdań z ruchu wydawniczego w zwią 
zku z Gwiazdką? Owszem, stwierdze­
nie tego ruchu, obejrzenie szeregu wy­
jątkowo pięknie wydanych książek — 
jest to  rzecz niezmiernie mila, ale prze 
czytanie lub choć uważne przejrzenie 
tej masy różnorodnych książek — to 
przecież praca meladai...

Ale czego się nie robi dla dobra 
ludzkokści! . Jeżeli są v  Polsce ofiar,li- 
cy, którzy „dla dobra ludzkości od- 
t ywpją wielomiesięczne, mite podróże 
do Ameryki na koszt państwa, —  dla­
czegóż dla dobra ludzkości nie zasta­
nowić się chociażby tylko w okresie 
przedświątecznym nad znaczeniem i 
wartością polskiej książki, która prag­
nie znaleźć czytelników, — szuka tych 
czytelników. — uśmiecha się do nich, 

—  chce dać im sporo pogodnych chwil 
miłej rozrywki!

A jaka skala tematowi
Oto, naprzykład, miła książeczką 

dla czytelników najmłodszych. Bajka, 
bardzo frapująca. Tytuł: „Kosmate

rączki". Autorka — Aleksandra Lubicz 
Wolska. Kto ilustrował, trudno dociec, j 
ale ilustracje bardzo dobre. Przygody j 
dzielnego chłopca Budzitmra, który po­
znał „kosmate rączki", wykrył ich ta­
jemnicę i stał się wreszcie, królewi­
czem, są niezwykłe i zajmujące.

Dzieciom starszym należy się wiler 
ska książeczka (rzadki to gość na biut ’ 
ku recenzenta!), stanowiąca pierwszy 
numer „Bibłjoteczki „Runi". Jest to 
znane młodym czytelnikom „Słówka" 
opowiadanie Heleny Obiezierskioj pt. 
„Danek i Grzmot". Mały Danek — j 
sympatyczny i zacny chłopak, i jego 
wierny przyjaciel — pies Grzmot doz- ( 
nają wielu przygód, z których wycho­
dzą zwycięsko. Opowiadanie jest ży­
we, wydanie książki staranne. (lustra-) 
cje i okładkę wykona) Gracjan Achrem 
Achremcwicz.

O młodzieży starszej pomyślała ‘ 
Księgarnia św Wojciecha, nadsyłając 
jeszcze „ciepłe", .yprost z drukarni 
trzy nowe książki Jedną stanowi prze­
kład powieści znanego i popularnego 
w Polsce włoskiego pisarza E. Salga 
riego, który umie tak zajmująco opo­
wiadać o różnych niezwykłych przygo 
dach w dalekich krajacłi. Poprzednie 
powieści tego autora: „Góra świata", 
„Dramat na oceanie Spokojnym" oraz 
„W iadca ognia" znalazły licznych czy 
telników, którzy niezawodnie zainte­
resują się i „Królem prerji", tak bo­
wiem nazywa się nowa powieść. Prze­

życia i przygody młodego markiza, i 
który zaznał strasznego losu jeńca, a 
później metyltco się uratował, ale n a- ' 
wet stał się królem, coprawda, nieko- 
ronowanym, wolnego kraju, —  p rzy - ' 
gody te są niezwykłe i bardzo cieką-' 
we. Akcja rozgrywa się na terenie 
Meksyku północnego i południowo - 
zachodnich Stanów Zjednoczonych. j

Do Ameryki Południowej sk ie ro -' 
wuje czyłelików inny autor, mianowi­
cie x. Stanisław Kubista, który w po­
wieści „Krzyż i stonce" . zarysował
dzieje tragicznego upadku królestwa
Inków, na początkuk XVI wieku, kie­
dy słynny awanturnik Franciszek Pizar 
10 izrobil wyprawę i podbii Peru Roia 
Pizprro i jego otoczenia nie była zbyt 
piękna, choć zdobywcy szli z krzyżem

ręku. Pizarro zalał krwią zdobyty 
kraj, okryt się hańbą wiarołomstwa, j 
chciwości i okrucieństwa. W  powieści j 
x. Kubisty niema ścisłości historycznej, 
o wielu przykrych rzeczach nie mówi 
się wcale, a jednak świat pogański 
nieraz wyraźnie góruje nad reprezen-, 
tantami świata chrześcijańskiego. Nie
wiem, czy Niemcy piszą dla swe) !
młodzieży wzruszające opowiadania o 
apostolskiej, pokojowej, braterskiej ak-j 
cji Krzyżaków, nawracających L itw ę' 
na wiarę chrześcijańską, ale wyprawy 
Krzyżaków na Litwę były o wiele hu- 
manitarniejsze, niż wyprawa Pizarro 
na podbój Peru!... Lepiej jest wcale* 
nie poruszać pewnych tem atów histo- 1 
rycznych, niż ograniczać się do pół - 
praw dy!. i

Inny ksiądz, F. Gryglewicz napisał

„powieść dla panienek" p. t. „Złota 
sieć" Temat wzięty z życia współezes 
nego. Rzecz się dzieje w Będzinie. Bo- 
hdterkami są uczenicc gimnazjum, —■ ( 
klasa szósta. Jesl przezacna, baidzo 
religijna Sławka, jest miła Anulka, 
jest i czarny charakter —  komunistka 
Kazia. Komunistka me wierzy w  Boga 
i bierze czynny udział w pracy komu­
nistycznej, — ojciec i matka tei dziew 
czyny też komuniści.

Sławka dowiaduje się najpierw o 
tein, w jakiem otoczeniu stale przeby- ' 
wa Kazia, później przypadkowo wykry 
wa miejsce tajnych zebrań komuni­
stów, a wreszcie stwierdza, że Kazia 
została postrzelona podczas jakiejś Je 
monstracji komunistycznej Sławka i 
modli się do Pana Boga, aby uratował 
koleżankę przed ostateczną zgubą. — 
Pod wpływem modlitwy cnora Kazia 
powraca do zdrowia, ale jeszcze nie 
zdobywa wiary. W ówczas Sławka po­
stanawia odbyć pieszo i boso pielg- 
rzymkę do Częstochowy na intencję 
ratowania duszy Kazi. Kazia natomiast 
wyjeżdża do Częstochowy z polecenia  ̂
będzyńskich komunistów w sprawach 
partji. W  Częstochowie dziewczynki 
spotykają się, razem idą do kościoła, 
komunistka odbywa spowiedź i prze­
staje być komunistką i ateistką. Zło­
ta sieć przyjaźni uratowała dziewczy­
nę ginącą w  toni niewiary i bolszewiz- 
mu. Powieść bardzo poczciwa, ale nie 
stety wartości artystycznych nie posia 
da wcale.

Nak>adem tejże Księgarni św W oj­
ciecha ukazała się niezwykła książka

protesora Stanisława Kasznicy ' p. t.: 
„Rozważania". Niezwykłość tej książ­
ki, która oby trafiła do rąk starszej 
młodzieży, przedewszystkiem akade­
mickiej, —  i osób dorosłych, — jest 
śmiałe poruszenie spraw rcłigji i reli­
gijności. Gdyby to pisał ksiądz, były­
by to  swego rodzaju kazania. Gdy tak 
pisze człowiek świecki, profeso" uni­
wersytetu, znany działacz społeczny i 
polityczny, — słowa ; jego nabierają, 
znaczenia szczerych wyznań, zmusza­
jących czytelnika do dokonania rachun 
ku sumienia.

Na 172 stronicach małego formatu 
zmieściło się 30 rozważań na różne te­
maty. Krótkie, treściwe lozwinięcie 
myśli na remat wiary. Można cytować 
pewne myśli na w yryw k,-

„Wiara nie spłynie na ciebie, jako 
ostateczny wynik badań i obrzędów, 
ale zdobywać ją sobie musisz, wysłu­
giwać — mozolnym trudem, służbą 
wierną, a nawet krwawą męką"... — 
„Idź w odległe dzielnice, gdzie nikt cie 
nie zna, na krańce miasta... Zresztą.. 
Spróbuj jedną Mszę przebyć na kola­
nach w tłumie prostaczym i usiłuj tak 
modlić się. jak on modli się. Zoba­
czysz, już nie potrafisz nie wrócić do 
takiej modlitwy, poznawszy jej smak 
rzadki, przedziwny"...

Bardzo ciekawe i głębokie „Rozwa 
żania" prof. Kasznicy zasługują na 
wielką uwagę wszystkich, szukających 
dróg prawdy.

Cem ent, pięknem, pożytecznem wy 
dawnictwem jest „Chor wieków", po­
etycka antologia, opracowana przez

W. Miłaszewską, J. Rembelinsklegw I 
Stanisłay.a Miła szewskiego z przedmo 
wą J. E. Ks Arcybiskupa Józefa Teo 
dorowicza.

' Wiersze i poetycka proza naj vybit 
mejszych naszych pisarzy od najdaw­
niejszych czasów aż do naszych ani 
zostały ugrupowane podług zasadni­
czych tematów, tworzących rozdziały 
antologji. A więc —  Adwtnt, Boże 
Naroozeme, Wielki Post, Zmartw ych- 
wstanie, Święta Matki Boskie;, Zielo­
ne Świątki, Boże Ciało, Święci Pańs­
cy, Zaduszki i Aniołowie i żołnierze.

W  posłowiu autorzy mówią m. in .
— „Zadaniem naszem było ukazanie
— z konieczności w sposób ułamkowy 
i niedostateczny —  katolickiego aucha 
poezji polskiej, przenikającego ją całą 
we wszystkich epokach i stylach, oą 
najstarszych zabytków średniowiecz­
nych po dzień dzisiejszy",.. Myśl aob, 
ra, ale dleczegc Mikołaj Rey ma być 
przedstawicielem katolicyzmu, nie wia 
dotno. Dałoby się wymienić jeszcze 
kilka nazwisk poetów, którzy katoli­
kami nie byli. Wielka krzywda w anto 
logii stała się Ostrej Bramie: z powo­
dów całkiem niezrozumiałych został 
umieszczony typowo grafomański, ra­
żąco nieszczery wiersz, jeden z r.ajgor 
szych, jakie kiedykolwiek były napisa­
ne na ten temat! * przecież było z 
czego wybierać!...

Pomimo te usterki, antologja „Chór 
wieków" posiada i wielką wartość, a że 
została wydana przez Księgarnię św 
Wojciecha wyjątkowo starannie, może 
stać się pięknym prezentem świątecz­
nym. W. Charkiewłcż.
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W Angiji i u nas
W czorajszy I. K . C., któregu 104 - 

st.onkow y num er jubiieuszov y, wyda 
ny przed tygodniem przeczy wszel­
kim pozorom kryzysu w  Polsce, za­
mieścił o sta tn io  korespondencję z 
ńnglji, K orespondencja m a ty tu ł. 
„A nglja pływa w złocie i  szaleie w  za­
bawie A utor onisuje niezwykłe oży 
w ierit na rynku  przedświątecznym  i 
ruch w loka.ach rozrywkowych, po- 

. ezem pisze:

W  teatrach  b ile t /  rozsprzeda- 
wantj dij, na wiele tygodni naprzód.

N ajnardziej „ tea tra ln y m " dniem 
roku jest w Londynie w ilja Boże­
go Narodzenia, le g o  dnia każdy 
praw ie Londyńczyk poczuwa się  do 
obowiązku zaprowadzić swoją ro­
dzinę do tea tru . To też juz w  po-!

Rynsz tok  w Wo łożyn ie  
kosztował 45 tysięcy złotych

A żeoy zdać sobie  dokładnie 
sp raw ę  z doniosłości tej budowy, 
jako tw orzyw a  wielkich ce lów  Po 
zyczki Inwestycyjnej w  państw ie, 
pozwolę sobie zacząć od naszkico 
wania  tła.

T ło  terenu zaprezentow ało  mi 
się w  ten dzień M ikoła ja  C udo­
twórcy, <w cotygodniow y ry.iek i 
jednoczesny  ja rm ark  p rzy p ad a jący  
na fest p raw osław ny  w W ołoży- 
nie —  w  sposób  nas tępu jący :  

Zdaleka i zbliska zjechali chło­
pi Od 3-ej wnocy  zaczęła się

łowię listopada nie można było do- g ra  dzw onków  przy d u łu c h  Do
rozświtu m 'as teczko  wypełniło 
się saniami, p ło za  przy prozie, w  
poprzek  ulicy Wileńskiej, od cer-;

stać biletu  na dzień 24 grudni? do 
żatmeg > te a tru  w Londynie. A nie 
trzeba zsapominać o tern, że w Anr  |AUpłZ.CIV Ul i Ib, V w ITCJLi©IViCJ, UU V-C1-  i -O D ” 7 ------------
g lji bardzo trudno o k a r tk i" ,  a kvvj kościół na rynku , boczne < 'Przez  Fum tyk* P racy  z Pożyczk

je 100 złotych. —  Sto złotych!! — 
i pa trzy  gdzieś w  daleki czub 
przydrożnego  świerku, —  sto zło­
tych!!! —  śmieje się znów, za ­
darłszy  głowę, jak  się śmiał z k a ­
ry urzędu skarbow ego , śmieje się 
do tej olbrzymiej, n ieosiągalnej 
dlań n igdy cyfry, jak pies, który 
wyje do  n ;g d y  nie osiągalnego  
księżyca...

* * *

Co zrobić z pieniędzmi?
W  takim to kraju, za s iódm ą 

miłą, za  s iódm ą s tacją  kolejową, 
na  Jinji Lida —  Mołodeczno, le­
ży m iasteczko W oiożyn, w o jew ó ­
d z tw a  now ogródzkiego, któremu

cena możliwego m iejsca wynosi u jjce j wszystkie  zajazdy, p o d w ó -  
pizeuęunie ca  pięciu do trzydzie- rza  ̂ dziedzińce iwygiądały jak  łas

s terczących  ku górze hołobli.stu  złotych,

Inwestycyjnej p rzypadło  ponad  30 
tysięcy złotych. P ieniądze m usia­
no gdzieś ulokować, więc uloko-

O kilka szoalt dale! R.^a Rev w Chłopi przywieźli trochę lnu, tro- ! w an o  je w  rynsztoku. Z daw ałoby  
'łbszem ym  feljetomie p. „ I u s tk i.'z n i , ch? zboźa> kobiety - abi?1 W  c n a -  S'? schow ek dosc p-rzysłO’ ,u wy 
żki i rocenzie" zajm uje cię stosmika stkach, gars tk i jaj, t a i . a m t a k o -  ażeby sp ra w a  poszła  w  zapom m e- 
mi w  polskich teatrach  przyczem bar- g uta  Pod Pach4. gęsi. Żydzi roz- me, ale, nieste y, z tą iok -ią  ka- 
dzo słuszne i pełue gmyez> sk w a  po- stawili s tragany  z tandetą . Szły P ltału były yydatki,
,więca naseyiu rec k e n to m . M u zy w obieg p o j  -dyńcze okazj -  sa -  które ponosić m uszą niewinni mte- 
in n e ^  czytam y: i n ‘e> kołowrotki, bury i w szystko, j Zyna 1 J Ia tcg °  w sz y

co w ieś  biedna, b iedą przyciśnię- s tko pizybra ło  nieprzyjemny 
Polski pisaia dramatyczny, wy- ta sprzedać, lub kupić musi. - -  b rb t A i ak się to stało, zaraz opo-

rtepujący  ze swoją sztuką, daje Więcej było  ludzi, koni, w d ep ta  
dowód -sci" bohaterskiej odwagi, nego w  brudny śnieg siana, rw e- 
Musi być przygotowany n a  wszy- tesu i żydow skiego harm ideru, ni- 
stk"’ N a to, że go o d ^ z *  od czci źli to w aró w  i handlu, 
i  wiary że zrobią z niego idjotę Znędzniały św iat 'wsi, klął po 
że wyleją mu na głowę kubeł no rusku, zaciskał zęby żeby osta tka  
myj, — że w ytkną mu z&i.a lub n je sprzedać  za oezcen, a do w ie - 
krzywą łopatkę. Rcenzemtowi ws?y czora wzm acniał podpinki na pod- 
siko woino.

W ainem miejscu

N asza k ry tyka  usadowiła się 
bardzo wysoko. Tak wysOKO, aby 
jej poziom był k o r ie c ru e  n a  jed­
nej lin ji z Dziaaamd i  W yzwole­
niem. Tego, co się znajduje niżej, 
nie dowidzi. A okularów - nałożyć 
nie raczy

Potem o tern, jak  reaguje 
cenzje publiczność

na re-

Znacr kogoś k to  teatr lubi, ale 
mę w nim  nigdy nie pokazuje. 
Twierdzi, ze wszystkie nowoczes­
ne, a  zwłaszcza polskie sztoki — 
są do niczego.
— Ssąaze pan o tern wie saoro 
pan do teatru  m e chodzi?
— Czytam przecież recenzje,

Zatem  recenzenci wpajaj? w pu
oucznosć przekonanie, ze do tea- 
tru  chodzić nie warto. Oni decy - 
du ją  o tern czy sz tuka utrzym a się 
n a  afiszu. — Tutaj, spraw a przed-

siedziołkach i zaroił saniami 
drogi odw rotu  d o  dalekich chat, 
Taszcząc, w trzech czw artych  ni-e- 
sprzedany  dobytek spow rotem .

B ied a ! —  P ałac  wzniesiony 
przez Józefa hr Tyszkiew icza  w 
począ tkach  XIX stulecia, zajęły 
koszary  wojska. N aprzeciw  wiel­
ki gm ach s ta ros tw a , dalej jeszcze 
w iększy  gm ach szkoły.

* * *
Ażeby nie w racać  na  stacje, w 

odgrodzonem  od św iata ,  pudle 
autobusu, wypełnionem  urzędni­
cze™ tow arzystw em  pow ia tow ego  
miasta, w ynają łem  z rynku chło­
p a  i frunąłem na  saniach cio Ho- 
rodźków.

Durna i w a r to ść  m ego chłopa 
to jego koń. Rwał, kopytami 

syp iąc  śnieg, cały  okryły  mgłą 
p a ry  i potu. Chłop zacinał. Bał 
się „spa lić11 konia., ale jeszcze 
bardziej spóźnić  do pociągu, bo

takmu przyrzekłem  2 złote. Z a  
stawia się nieco uiacacj, aniżeli rnarną zapłatę  gnał kasz tana  jak wi 
gdy idzie o książkę. Między uka- cher, a iw chwilach przym usow e 
zamem się Książki, a 1 ryryką o stępa pod górę, opov, w dał.
m ej, upływa zazu yczaj pewien o- 
kresi czasu. Z resztą ,-ztrsza publi- 
czność fctyryk tycn  prawic n ie  czy­
ta .

Sprzedał na f tsc ie  w  W ołoży- 
nie 4 p u d y  żyta  po 1 zł. 80 gr. za 
pud To już z resztek, które mu 
pozosta ły  do przednów ka. M a  2 
dziesięciny ziemi i urządził sobie 
sklepik, w  którym handluje tylko 
machorką. N iedaw no „ujawnio- 

teatralim  mają ton, jakiego się nie n 0 ‘- u niego go tow e papierosy, 
'potyks w krytykach tyczących Protokuł, skandal, jeździł właśnie 

jurnych rodzajów sztuki. P lastyki, na zeznanie do urzędu skarbow e-

A a a  zakończenie. 
Rzecz szczególna, że recenzje

muzyki — innych torm  liteiackich. 
Uzy należy z tego wnioskować, że 
kry tyka te a tra ln a  je s t bardziej wy 
uiagająsa od taażtycb? — Nie są 
dzę, M am a staw iać największe wy 
magani_, ale niekoniecznie w ten 
sposób, aby n a  kogoś pluć. Go in ­
nego osadzie rzecz surowo a  co 
innego Kopnąć ją  bez ceremonji. 
N a oztukę, k tó ra  m iała złą kryty • 
kę — publivznośc mimo to  poj 
dzie Ale n a  tak ą  k tó rą  spO-wzkc 
wanc — am ator się nie znajdzie. 
Nasza k ry tvka policzkuje. I  dlate­
go n ie mamy autorów d r am atycz ■ 
nycL 1 dlatego te a try  są puste

Mozę p. R ita  Rej troszkę przesar 
dza, wiadomo że ma tam swoje małe 
poTachuuieciJd z re< enzentami. P rze­
sada ta  jest jednak ba rdzo nieznacz­
na. N aj'epszy przykład niewłaściwej 
działalność recenzemckie i,przejawia się 
zwłaszcza w  ocenie utworow lżejszych, 
które w .repertuarach całego św iata 
rzecz p rosta  przew ażają i  n a  k tóre 
zapotrzebowanie i osi znacznie więk­
sze, Tu. byle facet .-hemicznie w ypra­
ny z wszelkiego humoru, gość ponury 
jak  nasza pogoda listopadowa, poziba 
winy wszelkiego poczucia ża rtu  — bia 
doli i  łamie ręce nad „poziomem", 
doprowadzając do rozpaczy dyrekcje 
teatrów .

Tych „facnowcow z poziomem 
postawić trochę pionowo —  to było­
by wdzięczne zadanie i  zasługa 
wobec scen Dolskich WeL

go. Pan  naczelnik strasznie g roź ­
nie gadał. Mówi: „odechce  się to­
bie hand low ać  na całe życie11 ( ! )  
A karą groził 500 złotych! — 
Chłop me jad t  od rana, kupił so ­
bie teraz kawa^ chleba i śledzia  i 
w  saniach dostał czkawki, ale się 
śmieje, śmiech jego jes t  dziwny. 
M achnął ręką

—  J a  im skazau —  puszczaj za- 
biraiuć hety dwie dziesiaciny, 
sz tosz  j a  zroblu —  i znów śmieje 
się w  przerw ach czkawki. Usio- 
rouna, tak  czy inaksz t reb a  budzie 
pajści żebrawci. Ze sposobu , w 
którym mówi, iwyrozumieć można, 
że a n i przychodzi mu na myśl trak 
tow ać rzeczy inaczej, jako zwyczaj 
ny ucisk i szykanę.

Choć ciemny jest mój w oźnica , 
jak wieczór, nagle w yskakujący 
gdzieś z nad puszczy Nalibockiej, 
zna się jednak  na  formach. P oczę ­
stow ałem  go „k lubem 1 a on za­
pytał co taki papieros  kosztuje?
Dow iedziaw szy  się, że 4 grosze, 
nie chciał później przyjąć trzecie­
go-

—  Oho —  p o w iada  —  i tak już 
pana  opaliłem na 8 groszy...

Cho;; ciemny jest mój w oźnica 
jak  wieczór, ma też własne ma­
rzenia: Chciałby uzyskać p o zw o ­
lenie na handlow anie  śledziami
w śród  ch łopów  na rynkach ja r ­
markach. Ale mu żydek jeden po 
wiedzia ł,  że beczka śleidzi kosztu-

MARCEPANY
w najbogatszym wyborze

P I E R N I K !
 na czystym miodzie M IC K IE W IC Z A  4 .

wiem:
Przez górzystą  część W ułoży- 

na, p rzep ływ a m ały  ruczaik, zw a- 
j ny W ołożynką, k tóry za ledw ie  3 
' do 4-ch kilometrów od miastecz- 

bierze swój początek . Jes t  to ni­
kły strumień, latem leuwo w  dziu­
rach znaczący  wodą, ale że miej­
scowość w  tern miejscu jest gó ­
rzysta, w ięc  by w a  w iosenną poią , 
że w o d y  troctię w nim przybędzie.

, Czasem jak ą  grudkę piasku  po- 
1 niósł, ale rzadko. Nigdy żadne­

mu uom owi nie zagrażał i płynął 
sob ie  od w ieków wiecznych. Brze 
gi w  tern miejscu miał urwiste  i 
malowniczo spada jące  w jar.

Pojęcia p iękna  naiury, są  o- 
czywiście rzeczą w zględną, tenr- 
bardziej, skoro  glos zabierają 
względy porządkow e , san ita rne , ' 
regulacyjne, inwestycyjne, adm i­
nistracyjne i w ogole  b iurokra tycz­
ne. Na nieszczęście dla ludno­
ści, spadły  ze złego n ieba owe 30 
tysięcy złotych.

Rzucono hasło : „ za trudn ić  bez­
robo tnych11; dokonać „ inw esty -  
cyj“ .— W  tym celu „odnośne czyn 
niki" powołały  do życia t. zw. 
P rzym usow ą Spółkę W odną , uzna 
wszy, iż pod kompetencje us taw y
0 tego rodzaju  spółkach, podpada, 
w zm iankow any  strumień W oło- 
żynki, jako  w y m ag a jący  regulacji 
ze względów bezp ieczeństw a i sa ­
nitarnych.

Groźny radca z Nowo­
gródka

Plan budow y w ciągu trzccn 
lat, trzech odcinków1, objęty  b ) ł  
kosztorysem na 45 Tysięcy zło­
tych. Jak  w iadomo, u s taw a  o przy 
m usow ych spółkach  przewiduje, 
że 60 p ro c  kosztów  p o k ry w a  pań 
stw o, 30 proc sam orząd  i 30 proc. 
zainteresowani.

Z wczesnej w iosny b. roku zja­
wił się w  W ołożynie  „pan  ra d c a 11 
z w ojew ódzk iego  urzędu now o­
gródzkiego i zwołał w sali poża r­
nej posiedzenie, na  które prócz 
iprzedstawicieli w ładz  i sam orzą 
du kazano przy jść  za in te resow a­
nym, t. zn„ pos iada jącym  posesje 
nad  strumyczkiem.

Jak  mi opow iadano  w W ołoży ­
nie, pan rad ca  groźniejszy był od 
bu rzy  w iosennej. P on iew aż  nikt 

z za in teresow anych  nie chciał 
p rzystać  na przym usow ą spółkę, I 
pan radca  pom agał sobie s tuka­
niem pięścią w  stół, tego  lub ow e­
go zwymyślał, po  repubhkausku  
•przeszedł do niektórych na „ ty “ i 
w końcu nie dopuścił  do żadnej 
dyskusji. i

„Jak nie podpiszecie, przy­
ślemy wam komornika'* ,

Zebranie  utrzymane, było w  to- | 
nie przykrym. Nikomu nie p ozw o­
lono zabrać głosu: że choć dobrze 
by  było u regulow ać mały rucza- 
jek, ale przecież są  sp raw y  o wie^ 
Ie w-ażniiejsze, że ostatecznie lu­
dzie nie mają  p ien iędzy  na pokry­
cie ow ych  30 procent, że wreszcie 
skoro  mają  płacić, chcą mieć ró­
wnież prawro głosu.

W  rezultacie nikt z obecnych 
nie podpisa ł deklaracji;  w szyscy 
się powoli zaczęli rozchodzić, a 
w yszedł i ostatni, gdy pan ra d ­
ca ośwdadczył:

1 „Nie p o trzebu ję  w aszej zgody. 
Rzecz jes t  pos tanow iona . Jeżeli 
nie podpiszecie, to  przyślę  w am  
komornika, a płacić bedziecie mu­
sieli11!

Praca dla id  bezrobotnych'
i

Poniew aż zarząd m iasta  W oło- 
żyna w uprzednich latach, uregu - 
lował z w łasnych  funduszów inny 
jakow yś .ruczajek, dopływ  W oło  
zynki, co pochłonęło około 7 ty­
sięcy złotych, iwięc w  ogólny 
plan zaliczono sam orządow i tę su ­
mę jak o  udział w Przym usow ej 
Spółce, dalej p rzyszedł sza rw a .k ,  
w  Końcu okazało się, że na barki 
t. zw. „za in te reso w an e j11 ludności 
sp ad a  niepomierny ciężar.

S p raw a  zatrudnienia  bezrooot- 
nych sta ła  się fikcją. Roboty 

i p row adzono  latem, kiedy najła t-  
! twiej o zarobek, pozatem  skąd  mo 
gą być bezrobotni w  W oiożynłe, 

!w  biednym W ołożynie! B ezrobot­
ni emigrują i szukają  pracy  w o- 
środKach rucKd, a nie w śród  nę­
dzy.

W  rezultacie znaleziono ló  za­
re jes trow anych  bezrobotnych  Bra 
no przeto najem nych robotników, 
odciągając  ich od pracy  na roli. 
P racow ano  od maja ao  listopada, 
w ykonaw szy  jeden z przew idz ia ­
nych odcinków na terenie m iasta  
i w yczerpano  cały fundusz. —  
N adbrzeżnym  mieszKańcom przy­
słano nakazy, opiew ające na ich 
u dz :ał w naturze, lub gotów ce, w 
pracy.

Wdowa na 1 i pól ha mu­
si zapłacić 200 zł.

Jak się to p rzed s taw ia  w p rak ­
tyce, miałem m ożność spraw dzić  
na miejscu. N ad brzegiem stoi 
młyn parow y j ta r tak  p.p. Pere l-  
m ana  i R appaporia .  —  Perelm an 
mówi.

—  Co Ja  iwiem, co ja  mogę zro­
bić! Przyszli, kazali, odebrali mnie 
200 metry placu, zasypali * s tu d ­
nię, a teraz przysłali nakaz i ka­
żą płacić 855 złotych. Ja pytam  
za  co? Poco mnie ta  regulacja, 
co im  taki rynsztok  szkodzi. P rze ­
ciwnie, dawniej było wygodniej. 
T e raz  dos tępu  niema, a niecn Pan 
Bóg broni, pożar! Nu, teraz ład- 
niej w ygląda , ale żeby ładniej tyl­
ko, to po trzeba  tyle p ien iędzy?!

Administracji zarządu dóbr  hr.
J. Tyszkiewicza, kazali zapłacić 
1700 zl.

N iejaka w d o w a  W ołkow iczow a, 
posiadająca  dwie córki, a  w szyst 
kie trzy ma 1 /2 ha. piaszczystej 
wydmy, zapłacić musi 200 zł.!

Fornal tegoż m ajątku hr T y sz ­
kiewicza, który ma chatę  tylko, 
uiścić winien 53 złote! 1 t d. i t.d. 
i r.d. |

P rzecież to  są ludzie, którzy 
absolutnie  żadnej korzyści z tych 
inwestycyj ni© mają!

Na własne oczy ,
W idzia łem  to dzieło. P roszę  się 

na mnie nie obrażać  za przezw is­
ko „ rynsz toku11. Nie w  złem zna­
czeniu powiedziane. Jest czysty.
W  tej chwil, woiTa się sączy  po 
ułożonych kamieniach, jest  tak 
płytka, ze nie odbije tw arzy  na-  
trzącego  Przez ten  kanalik moż­
na przeskoczyć. Z dw óch stron, 
pięknie da rn ią  ułożone, jak  mury 
forteczne, dwie skarpy. Moc robo ­
ty, to praw da, Całość : w y g ląda  
schludnie, pow iedziałbym  wielko­
miejsko, albo jak  ten fryzjer, któ 
ry mnie golił n a  rynku- „fajnie".
—  Ale fryzjera to nic nie obcho­
dzi, a ci biedni ludzie, którzy tam 
mieszkają, za te „fajn ie" muszą 
o ddaw ać  ostatni grosz i kom orni­
ka w  ręce całować. O burzające!

Jednocześnie  mógłbym pow ie­
dzieć, że całość zrobiła na mnie 
inne jeszcze w rażenie: reminiscen 
cje z czasów  okupacji niemiec­
kiej, czy  wojny. Nie przychodził 
w tedy  „pan  radca  1 tylko „Amrs - 
vo rs teher“ , też z nikim nie gadał 
a tylko rozkazywał. W ielkie pie­
niądze pochłaniały  prace i budo­
wle, nie mające znaczenia  d la  lu­
dności, a d la  celów wojennych. 
T rudno , wojna, —  Ale nie można 
takich metod s tosow ać  dla celów 
estetycznych.

fzy pan burmistrz ma 
rację ?

Pan burmistrz w rozmowie ze 
mną wyjaśnił, genezę i cele b u ­
dowy- rzeka w y ry w a  na w ios - 
nę brzegi, stan an tysan itarny  .

Oczywiście, p rzyznaję  panu bur 
m istrzowi rację. Jako głowa musi 
dbać o w ygląd  zewnętrzny sw e­
go miasta. Ale zachodzi w  tych 
po trzebach  z jednej, a możliwo­
ściach mieszkaticów‘ z drugiej 
s trony, s t ra szn a  dysproporcja . 
Nie mówię, że w  szeregu innych, 
poprzedza jących  inwestycjach, 
nie należało kiedyś u r e g u lo w a ć ,

Zaku p y  p o d  znakiem  *4711 ', te j 

zn an e j i n iedo ró w nan ej marki św.a- 

to w ej, da ją istotnie d jż o  zad o w o ­

lenia. Podarek g w iazd k o w y  *4711 ' 

przy jm ow any jest ze  szczerą r t  

d o ic ią .

K ażdy środek up iększa­
jący  *Tosca* posiada ten  
czaru jący zap ach  perfum  

* 4 / ' . r  Tosca.
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Czethi2atyjny obłęd
Zmiana nazw polskich na czeskie

MOR OSTRAW A. Miejscowość 
polska Lutynia na Sięskii za Olza by 
ła  wittomniij niezwykle burzliwego po 
siedzenia miejscowej rady gmin? 
Radu! czescy postaw ili wniosek, by 
zmienić nazw< te j miejscowości z „Pol 
skiej L utyni" n a  ,H ornu L u ty n i"  
(górną Lutynię)

.W nioskowi przeciwstaw ili się gwal 
townie radn i polscy Radni czescy do 
wodzili- że nazwa jest przestarzali i 
n ie odpowiada, dzisiejszym stOaunkam. 
W śród niezwykłego tum ultu, w czasie 
którego omal nie przyszło do bojki po 
nuędzy polskimi radnym i a czeskimi 
GŁOSAMI KOM UNISTÓW  W N10- 
S EK  PRZYJĘTO,

N a tem, samem posiedzeniu rady  
gminne: w Polskiej Lutyni tą  samą 
większością uchwalono rezolucje anty 
polskie.

Zaznaczyć należy ze zm iana nazwy 
„Polska L u ty n ia"  je s t jednym z  frag  
mifciitów system atycznej akcji przemia 
nowywenia nazw polskich miejscowoś­
ci n a  czeskie N leduwno władze czes­
kie postanowiły przyłączyć miejsen - 
wość Polską Ostrawę dc m iasta Moraw 
sklej Ostrawy,

Po zaborze śląska za Olzą w r. 1919 
przemianowano polską Ostrawę na 
śląską Ostrawę, a  obecnie przez wspo 
umiane przyłączanie ma ule" zupełnej 
likwi dacji nazwa polskiego grodu p ras 
ta r  ego nad Ost-awica istniejącego od 
czasów Bolesława Chrobrego. W  podoh 
ny  sposób Czesi przemiano wala np Cie­
szyn n a  Teszin. Porębę n a  Porube, 
Dąbrowę na DouDravo i tp  L isty  adre 
sowane staremu polskiemu nazw ana są 
przez urzędy pocztowe zwracane aure 
satom.

Dalsze rugi Polaków
MOR. OSTRa WA. W  ostatnich 

dniach władze czeskie wydaLBy z gra 
nic republiki następujących obywateL
polskich. I

Jakub jw sk i J a n  u r  w r. 1910 w 
Morawskiej Ostrawie, B atka M arcin 
górnik, emeryt, Żaby strzan  Jan , ku • 
piec zamieszkały od la t  w Czechosło­
wacji, Szczukowa R egirr wdowa, pc 
robotniku , Sztorc Jan , robotnik z  W it 
kowic, M igdał Jan , rohotm n z W itkc 
wic. j

Czterej kolejarze —  Polacy, pracu 
jący n a  Śląsku za Olzą otrzym ali na­
kaz wyjaadu wgłąb Czech w cigc 48 
godzin Oto ich nazw iska: j

U berek Józef z Polskiej Lutym , po 
sylał dwoje dzieci do polskiej szkoły 
W cska Szczepan snarbn ik  koła Macie 
rzy Szkolnej, posyłał dziecko do pok  
kiej szkoły, W achtarczyk J a n  z P io t­
rowic, Babisz PranciszeK .

MOR. OSTRAW A. Żarząc dóbr Ib 
teDmk nad Odrą z^ojmii z  polecenia 
sta rostw a powiatowego w Bilowcu 12 
rodzili polsl ich robotników rolnych, 
k tórzy  od dziesiątków  ja t  pracowali 
w ty u  m ajątku. Śród zwolnionych 
znajdu je się rudzim  robotnika rolno 
go Soczkl, k tó ry  m a 9 dzieci, K usia 
Józefa, m ająca 4 dziec:, W itosia mftr
jąca  6  dzieci, Ślęzaka Pranciszka, 
m ająca 4 dzieci, i  id  Polscy robotni 
cy ro lu  zwrócili się do władz z proś 
hą aby zezwolono im przeczekać w i s  
tebniki- do wiosny ponieważ przeno ■ 
szenie się podczas zimy z ta k  liczne- 
m rodzinami jest bardzo uciążliwe 
Żarząc gminy odpowiedział odmownie 
zapow iadając jednocześnie że jeżeii 
do dn ia 15 stycznia robotnicy polscy 
nie w yjadą do Polski, to  w  dniu  tym  
odstawieni zostaną do granicy pod es 
kortą  óandarm erji.

XBH

"Wołożynki.
teraz

Ale kiedyś, n igdy —

W o d y  na wiosnę... sa.ni p a n o ­
wie rozumiecie wiele w ody  może 
mieć rzeka o 3 kilometry ód źró­
dła..,

Stan sanitarny... D ostęp  do rze­
ki uniemożliwiony. Niema gdzie 
p rać  bielizny, a krok dalej, wdól, 
w ychodzą  ścieki z koszar w ojsko­
wych...

Dochodzi do  tego  kw estja  bez­
p ieczeństw a pożarow ego, znacz­
nie n ad e rw an a  w span ia łą  budow ą.

W span ia łą  i este tyczną, za  
k tórą  krw aw em i rękami pracy  i 
w dow im  groszem  płacić m uszą

naib.edniejsi nieraz mieszkańcy 
b ieanego miasta. A jedno jes t  zu­
pełnie p.ev.ne: regu lac ja  W ołoży- 
nki nie ma i nie będzie miała n a j­
mniejszego znaczenia dla ceiów 
gospodarczego  podniesien ia  W o ło -  
żyna.

Czyj to pomysł?
Ciekaw jestem  tego bardzo . 

S p raw a  luksusow ego rynsztoku w 
W ołożynie , jest  sam a  przez się 
d robna. Temniejmniej znam ienna 
i alarmująca. Czy poto podp isano  
Pożyczkę Inwestycyjną, ażeby  d o ­
konyw ać n iepotrzebnych robót i 
obarczać  wynędznia łą  ludność no- 
wemi c iężaram i? J, M.
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Rząd rewiduje granice ingerencji p a stw a
w życie gospodarcze

W ARSZAW A. R.ea'Lzując deklarac 
ję  p ren ijera  rządu  —  w spraw ie poc-ią 
guięcia do  w spółpracy z poczynaniami 
państw a całego społeczeństwa i  nawią. 
zania z niem najściślejszego kontaktu, 
zwłaszcza wobec wymagań chwili dzi­
siejszej, m inister przem ysłu i handlu 
zwołał w dniu 20 hm. konferencję z u mi życia gospodarczego i przodyskuto 
działem  przedstaw icieli Sejmu, Senatu wać niejeden poważny problem m ają- 
oamorządu gospodarczego, przem ysłu cy b. poważne znaczenie z punktu  wi 
oraz resortów  gospodarczych, — ceiem dzenla obecnej polityki gospodarczej 
p r zod y s k u i o w a n i a prob armui związane rządu.

rząd ograniczać będzie działalność 
etatystyczną ' ‘

M inister zaznaczył z zadowoleniem 
że w  ciągu tak  krótkiego czasu m iał 
możność już niejednokrotnie zetknąć 
się na organizowany cli przez m inister 
stwo konferencjach", z przedstaw iciela

go z zam ierzoną akcją poddania ne - P o  w ytknięciu przez m inistra dwóch
wizji i ustalenia granic ingerencji pań 
stw u w życie gospodarcze, problemu, 
k tó ry  m a już dzisiaj ustaloną nomen­
k la tu rę  „e ta tyzm u", a który wywołał 
niezm iernie wiele dyskasyj w ostat - 
nich latach w Polsce

M inister Górecki w dłuższem prze 
mówieniu poruszył całokształt tego wa 
żnego prob'em u, jakim  jest zagadn e- 
nie etatyzm u i  interwencjonizm u w Pol 
sce, podkreślając wagę ,ja-ką rząd 
przyw iązuje do powyższego tem atu 
M inister zaznaczył n a  wstępie, że jeże 
li chodzi o zasadnicze stanowisko rzą 
du w tej sprawie,, to już w  najogólniej 
szych linjiAch stanow isko to  zostało 
przez rząd  skonkretyzowano w expose 
p. wicepreimjera Kwiatkowskiego na ko 
m isji sejmowej z dn. 20. 10 rb. w kto 
remi jx> wiedziano m in.

,jGdy tylko na rynku sytuacja uleg 
nie korzystniejszej zmianie — będzie­
my musieli podjąć rewizję funkeyj 
państw a, celem usunięcia niczeni nie 
uspraw iedli w ionego przerostu w fnnk 
cjach adm inistracyjnych i gospoda r  - 
czy eh p ań s tw a"

V\ espose w Sejmie z dn. 5. 12 b. 
r., mówiąc o Lnterwencjonahzmie p. wi 
ceprem jer K w iatkow ski podkreślił, ż e : 

„Interw encjonalizm  państw a s ta ł się 
dziś koniecznością i faktem  na całej 
kuli ziemskiej. P ragnąc uniknąć wsze 
Ikiej jednostronności w działaniu, w 
■wykonywaniu tych funkeyj i  ingeren­
c ji państw owej—  wzmacniać będziemy 
sam orząd gospodarczy i utrzym am y z 
nim  kon tak t bezpośredni i trw ały  

Rząd będzie dążył do wszechstron­
nej reprezen tacji w sam orządzie gos 
podarezym i  do stopniowego przekazy

zasadniczych problemów konferencji, 
a mianowicie:

1) Problem etatyzm u, czyli' bezpoś­
redniej ingerencji państw a w życie gos 
podarcze (państwo jako przedsiębior­
ca),

2 ) oraz problem u dotyczącego in ter 
w ent-jonanzmu państw a, czyli częśeio- 
wej ingerencji na różny cli odcinkach ży 
cia gospodarczego ,m in ister wyraził ży 
czenie, ażcbyr- celem roz-miów były «ic- 
tylko abstrakcyjne rozważania, lecz 
jednocześnie praktyczne podejście do 
spraw, przyczem m inister oświadczył 
że zam ierza powołać specjalną komi­
sję, kióraby m iała na celu yvsz.eelustro 
nne rozpatrzenie sprayyy, k tó raby  zba 
dała w określonym term inie cały zes­
pół przedsiębiorstw" państwowych i

Król Jerzy wziął poiaz pierwszy od czasu swego powrotu, udział w święcie artylerii, urządzanem rokrocznie ku 
czci i patronki św Barbary,

— — — — M M I IMWl »|1B— P M — — — —

Obniżki towarowych taryf Kolejowych

TELEGRAFY
ŻYCPFNIA NOWOROCZNE DLa  

PA.Na  FFFZY D FN TA

ARbZ AM A. Szef kancelarji cv ■ 
w,i mej zawiadamia, ze Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej będzie przyjmował 
życzema noworocznie yv dniu  1 stycz - 
nia na Zamku królewskim w  W arsza­
wie.

K a rty  w stępu będzie wydawała kan 
celarja cywilna w dniach 23 i 30 gnid 
nia rb. od godz.. 10-ej .do 14-ej.

ZJAZD TO W. PO L3EO  - 
ESTOŃSKIEGO

W ARSZAW A. O statnio odbył się w 
W arszawie W alny Zjazd Tow. PoLsko- 
Estcfłyuego. Zjazd dokonał reorgam  
zacji T-w.a, zmiany s ta tu tu , oraz wybo 
ru  nowych władz. W  dn. 18 bm. odby 
ło się zebranie nowowybranych władz 
Toyyarzyistwa, na którem  ukoostytuo - 
wał się Zarząd Główmy i  komisja ie  
wizyjna.

Prezesem Zarządu Głównego został 
> dr. Zarzycki, wiceprezesami min. K  
j i .  Ib i-c id i pik. W  Rusin.

W ARSZAW A. Z dniem 15 bm. mi m iału węglowego ogólna obniżka wy
nisterstwu kom unikacji rozpoczęło rea 
lizuwać obniżkę kolejowej ta ry fy  na

zdała na ponownej konferencji rezul- przewóz towarów w kom unikacji wew
ta ty  ze swych badań i  dociekań.

P ragnąc ażeby dyskusja mogła być j 
u ję ta  planowo m in ister poddał zebra i 
iiym 4 zasadnicze grupy, obejmuje,ce ' 
całokształt zagadnień dotj czących pro ; 
blemu etatyzm u, a mianowicie: |

1 ) przyczyny i fom ij' rozwoju e ta  
tyzmu w Polsce; 2) etatyzm  uzasadnio 
ny, 3) granice rozwoju dalszego e ta ty  
zmu, wreszcie 4) zagadnienie interwen 
ejonalizmu.

Dyskusja, ja k a  się rozwinęła dooko 
ła tego zagadnienia, a yv k tórej zabić

nęirznej w  m yśl zasad, uchwalonych 
przez kom itet ekonomiczny ministrów.

PRZEWÓZ NA CUKIER. N A FTĘ 1 
W ĘG IEL

Dotychczas obniżono taryfy  na na3 
tępujące tow ary : cukier wszelki (k ry ­
ształ, mączka, rafincda. cukier surowy 
żółty, owocowy, sok buraczany itp  ) o j 
14 proc. na n a ftę  św ietlna—o 29 proc. 
z równoczesną obniżki ta ry fy  n a  suro’ 
wiec ropny o 10 procent W  związku 
z obowiązuiącyim obecnie syste

w-uua mu funkeyj, kióre on z większą kom isja o k tórej wspomniano powyżej, 
korzyścią społeczną będzie uógł wy pet
nić, niż apara t b iurokratyczny

W  konsekwencj’ tego stanow iska

rałi głos pp. prezes K lam er, dyr. Szpi lnem ta k  zwanym wyrównawczych
-aryf naftow ych n a  surowiec i prod.uk 
ty  naftow e. W ęgiel Kamienny otrzy  •• 
mał przeciętną zniżkę ta ry fy  o 19 pro 
cent. w tern. węgiel górnośląski i dąbrc 
wiecki ogólnie — 16 proc,, n a  kresy 
wschodnie — 31 proc., n a  północny oh 
szar Pomorza, ograniczony n n j ,  kole 
jową Lipusz — K ościerzyna — N ygut 
—  btarogard  — Tczew — 25 pToc. d la

tzer, dyr. Battaglja, wiceprezes B. G. 
K. J . Kożuchów,ski, pos. Snopczyński, 
pos 1'y rk a  —  nie zoctała jeszcze zakcń 
czona i odłożona została do następnej 
konferencji, jaka, ma mieć miejsce ko 
ło 10 stycznia 1936 i roku, na której 
wyłoniona zostanie również specjalna

nosi 16 proc., na, kresy wschodnie 34 
proc. n a  Pomorze około 23 proc. Poza 
tem węgiel brunatny otrzym ał przecię 
tn ą  zniżkę 20 proc., koKS węglowy oko 
ło 17 proc., węgiel drzewny — 30 pro 
cent i  to rf  30 proc.

J  eszcze w okresie przedśw  ątecznym 
ogłoszone będą ob-iiżki ta ry f  n a  prze 
wóz surowców i wytworów przemysłu 
hutniczego, a  mianowicie n a  rudę że­
lazną k ia jow ą wysoko i nisko procen 
tow ą w granicach od 10 — 30 pioc.

T aryfa  n a  przewóz zw ierząt domo 
wych żywych oraz p tactw a domowego

NOWY POSEŁ GREOKI Na  
ZAMKU

cznie 1936 orku.

ECHA WCZORAJSZE
Jak donosi ag. Press, w Tow. krze­

wienia kultury teatralnej doszło do 
przesilenia. W yrazem kryzysu, jaki To­
warzystwo przeżywa, jest nagła rezy­
gnacja b. premjera Janusza Jędrzeje- 
wicza ze stanowiska prezesa Tow. 
kizewienia kultury teatralnej.

*  *  *

Z nakazu władz administracyjnych 
zajęty został cały nakład sprowadzone­
go z Rosji sowieckiej dzieła Bułgara 
Dymitrowa, znanego z procesu o pod­
palenie Reichstagu. Książka nosi tytuł: 
„Kiasa robotnicza przeciwko faszyz­
mowi".

* **

Do wydziału handlowego sądu o- 
kręgowego w Warszawie wotynęla 
skarga, złożona przez zarząd Powsze­
chnego Banku Związkowego o 2.000 
zt. przeciwko b. posłowi Hermanów 
Liebermanowi. Ponieważ 0. poseł Lie- 
oerman przebywa zagranicą, sąd wy­
znaczył dla sprawy kuratora w osobie 
adwokata Sawickiego.

* K *

Jak słychać, ołówki i atram ent ma­
ją  potanieć o 15 proc. Dotychczas ob­
niżono z przyborów szkolnych jedynie 
ceny zeszytów.
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e§ - “  ia
1  Wjrd*ikł sp rzed , ty  PZT zaw ird a m ia ,łe  jeż  ukazał się w sprzedaży

I odbiornik E C H O  131-Z |
§§ 3 lainpy (4-ta prostow nicza). ♦  3 zakresy la l. g

Znakomity g łośnik  elektrodynam iczny nowej konstrukcji. B  
|  Zł. 24 0 .—  na raty. Zł. 216 —  za go t. |

Specjam e warumc. sp rzeaazy  za P ożyczk ę N arodow ą  
|S p o # o d a  ca łkow itego  wyprzedania odbiorników

1 E C H O  131-B

Laval nie poda się do dymisji
Sytuacja pa ustąpieniu Herriota

PARYŻ. N atychm iast po puwrocie je r  przedstaw ił prezydentowi przebieg 
z Genewy prem jer Layal lozpoozł roz ostatniej sesji R auy Ligi Narodów, 
mowy polityczne Pierwszą dłuższą Je s t rzeczą zrozumiałą, że równocześ 
konierencję odbył prem jer z m inist . nie omówu on z pr izydentem sytuację 
rem  poczt Mandelemi Po rej konferen ’ wewnętrzną. Należy p >dkreślić, że w  o 
c ji m in. M audel oświadczył dziennika becnej chwili nie jest rozważane zwoła 
izom, iż n ie  wierzy w możliwość k r y 1 n ie posiedzenia R  M inistrów. Zapowie 
z /su  rządowego. dziane debaty  zarówno w Senacie dn.

_  . w j  , . . ,  , , : 23 grudnia w spraw ie t. zw. lig p a tijo
ciąg..ąi y. j nm. an e tycsnych, ja k  i w Izbie Deputowanych

przeuewszystkiem zajm ie się dopro w dn. 27 grudnia, w spraw ie polityki
M wadzeniem, do końca debaty  budżetu- _ _ . „  . . .=  • , zagranicznej, odbędą ;ue w p rz e w in ią
g  wej. O lig chodzi o wyznaczorą na tenngmc I kołach politycznych
|  27 g ruam a wi iką dyskusję parlam en _  k ,munikaT. ^  ^ a.
g  tarną nad polityką zagraniczi., to zda ^  s w kleninklt pomyślnp
s  niem min. Mandem wynik jej zdaje sięs  , . , go rozwiązaiuE sytuacu.=  me ulega wątpliwości, fiasco projektu _

bateryjnych B  Laval - Hoare nie kryje w sonie bo- Należy faktycznie stv .e-dzić, że w
g  I wiem specjalnego niebezpieczeństwa j K^dzinaih rannych w solach parlamen

_ ,  . " u I  dla rządu. Nie jest to an. pierwsze, a tarnSr t ^panowMc pewni odprężenie
m z  m afazyu ów  fabrycznych, m e  p r ij  imujeiry bezpośrednie żadnych g ! n i osU tnie ni6powodzenie cysiłicow j J a k  ITm^  S o il“  w Kulu
i  zam ów ień na w ym itn iou e odbiorniki — aż  do dn. 15.1. iy3b  r ,g -  maj^cycn na cc. aoprczadzenie do aract parlamentarnych przedmiotem
_11. j. do czasu  wyprodukowania now ej partji. Jednak liczni nasi g  
g  odsprzedaw ry w e w szystkich  m .astach pow iatow ych posiadają " 
1  jeszcze n iew ielki zap»s odbiorników  ECHO 131-B i są  w m oż  
H n ości w ykonać zam ów ienia. g

p  Jed n ocześn ie  zaw iadam iam y, że wbrew najśm ielszym  n aszym  | |  
1  p rzy p isze  Etniom, już w p o łow ie  b ieżącego  sezonu w yprzeda- 
1  " liśmy całkow icie w yprodnkow arą partję odbiorników p

1 0 L Y N P I C ,  1
na które dalszych  zam ów ień nie przyjm ujem y.

J P Z T  Państwowe Zakłady Tele- i Radjotechnlczne| 
p  w Warszawie. Wydział 5przeclaiy. g

iiiiiyminiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiini

pokojowego rozv. iązania konflik tu  wio l0 z 'vazaa hyły następujące ewentualno 
sko - ahisyńskiego, a pozatem nie je s t b(rL 
tak. łatwo obanć rząd  na płaszczyźnie 
polityki zagranicznej.

Powyższe oświadczenie min. Man- 
dela, uważanego za wybitnego znawcę 
techniki parlam entarnej a  ostatn io  s ta  
le 'wymienianego jako ewentualnego 
zastępcę prenijera Ł ayala  posiada du 
ze znaczenie, o Re chodzi o char akie 
rystykę sytuacji.

N atychm iast po rozmowie z Man 
deleni. Laval udał się do pałacu Ebz°j 
skiego, gdzie został przyjęty przez

Od Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, 

że z oniem H go stycznia 1936 r. wstrzymamy 
wysyłkę pisma wsiystkim, zalegającym do tego 
dnia w opłacie.

■ 1) D ym isja Ł a ta ła  — tu  należy z?z 1
j naczyć, że sam. pTemjer wyraźnie od 

sunął tę  możliwość, k tó ra  wobec tego 
nie wehoiizi j uż w grę.

2) D ym isja zbiorowa całego gabine 
tu  — ewentualność tę  kola rządowe 
również odrzucają, uważając, ze w o- 
bfcunym w ypadku nie wchodzi w gię 
ajii kw estja p iostiżu  pretmjera ani soli 
darneść rządu.

3) Dym isja niektórych człomców 
gabinetu. Należy sądzić, że min. Her- 
r io t złożył prezesurę p a r tj i  rad y k a ln e j!

KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO 
WOJEWÓDZKIEGO T -W A  

PRZECIWGRUŹLICZEGO

Z działalności austriackiego Czerwonego Krzyża w Abisynii

M * *  i t ’

: r .- ;

I

i; -•

obniżona zos.anie w sposób wydatny, 
gdyż snizica rozpoczynać się bęuzie od 
30 proc. i będzie pogłębiona n a  dalsze
odleglo^i, co mą saczogólnie doniosłe W ARSZAWA. Dn. 20 grudnia o 
znaczeni* dla zbliżenia kresowych ok- , „
ręgów hodowlanych uo większych o ś-, g°  7" vl,m0n ‘ 0 as’ P°se^
rodków konsumeji, znajdujących się w n a‘J-zwć’cz.ajiiy  i  m in ister pełno-mocn- 
centrum  i n a  zachodzie kraju . j Grecji, złożył P anu  Prezydentow i Rzi

Pozatem, w najbliższym  czasie prze czypospolite.; swe listy  uw ierzytelniają 
prowadzone będą dalsze zniżki, które ce na uroczystej audjeneji na Zamku 
obejmą cały szereg towarów. ' królewskim.

Zniżki te  wprowadzane będą w ży- — I — li­

cie stopniowo w term inie do końca sty. S T 0 S UNKI POL5KO - SZWEDZKIE.

STOKHOLM. Szwedzka agencja 
teiegiaficzna donosi:

Minister spraw zagranicznych San- 
oier, w wygłoszonym wczoraj przezeń 
przemówieniu politycznem podkreślił, 
ze stosunki polsko - szwedzkie były 
zawsze dobre. Szwecja kupuje dużo 
polskiego węgla, Polska natomiast jest 
dobrym rynkiem dla wyrobów szwedz­
kiego przemysłu. Należy mieć nadzie­
ję, że rokowania, które mają nastąpić, 
doprowadzą do zadowalającej równo­
wag. w ocenie wzajemnych interesów.

Mimster Sandler wspomniał o wy­
siłkach w dziedzinie współpracy kul­
turalnej oraz podkreślił z zadowoleniem 
dobry kontakt, utrzymywany w róż­
nych dziedzinach pracy w ' instytucji 
genewskiej, pomimo całkowicie nie­
zawisłych stanowisk.

ODROCZF.NTE KONTERFN C JI
M O R SK IEJ

LONDYN. K onferencja morska mi - 
roczyła się do 6 stycznia

TROCKI PU Z 03T A N IE  
W  N O R W EG JI

PARYŻ, -dgen.ja H avasa donosi z 
Oslo. W ładze norweskie przedłużył., 
Trockiemu pobyt w  Norwegji do 18 
czerwca 1936 roku.

> C zy w iesz  O bywatelu, że z g ru  
Dicjr umiera d w a  razy w ię c t j  osób  
niż na osiem  najbardziej rozpow - 

pi ozydenta. Lebrun. Dzienidkarzom oś po to, aby móc rączej zachować atanoj szeahnionych chorob Zakaźny Cli 
wi ad czyi' p iu n je r : „D daję się do pała wisko m i n i s t  jjez xe!c. Dstąpieaue je  razem. O bowiązkiem  w ięc  każde - 
cu Elizejskiego, lecz presze >e sądzie g0  z rzędu  w obediej chwil: zdaje się gjj jest w alka z tym  groźnym, a
że po to, aby złożyć dym isję. O tern nie jost braIłe pocj. uwagę. m eubłagaiT vm  b ic ze m  , lu d z k o ść ,
n iem i m ow y". Rozmowa prem jera z Pozostaje czw arta ewentualność, a  r . . . . .  . „  . ..
szefom państw a, do k tórej v. kołach mianowicie, że rząd  stan ie w ponie j P o P,eraJCJ® r ' i
politycznych przyw iązują duże znaczo j.ziałek przed senatem , a w przyszły cze p o Plera)cie b u d o w ę  b an a tu r  
nie, tiw a ła  przeszło godzinę. p ią tek  przed Izba Deputowanych i po ju tn  n a  W ile ń sz c z y ź n ie !  Kupujwie

Ja k  „-wie^dzi agencja E.avasa, prern staw i kw estję zaufania. n a le p k i p rzec iw gm zliczfc .

Austrjacka misja Czerwonego Krzyża pod kierownictwem doktora Schnplera wykazuje ożywnoną działalność, szczególnie ostatnie knyawe walki na froncie północnym przysporzyły rrisji tej wiele pracy,
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fran konia PKO. Nr 146111
a i s  p  s n u i l K  M a r s z a ł k a  

ifcefa Piłstcskiego
w Wilnie

Przyjazd wojewody Sokołowskiego
do Nowogródka

N O W OURODEK. W  dn. 20 b. norowej policji pańs tw ow ej.  W  U- 
m. przybył z W arszaw y  do N ow o rzędzie W ojew ódzkim  zebrani w 

Szmerel Indursk i w 1 dnie — 1 0 — gródka  now om ianow any  w ojew o - sali recepcyjnej urzędnicy w szyst-  
Lidja Turska w  fol. tun-no 2, nowogródzki ppłk. dypl. Adam kich w ydzia łów  W o jew ó d z tw a  wi- 
Adminis m eja  m aj Ozierce 28, Ludwik Sokołowski. Na dworcu w tali p. W ojew odę . Po zaznajom ie-

Nowojelni oczekiwali p rzybyw ają  mu się i poinformowaniu się o ak- 
cego w ojew odę, w icew ojew oda  tualniejszych sp raw ach  urzędo -

W sobotą dnia 21 grudnia r-b . o goda. 8 rano 
odbędzie się w Kościele Wileńskiego Towarzystwa 

Dobroczynności nabożeństwo żałobne za duszę

„ Ł  Soł>ol“  w W ilnu  — 1,—
Chono„ Litłow&ki w "Wilnie —5,—
Ekin j — lewiesi w W ilnie 20 Mioduszewski, naczelnik Antoni wych p, W ojew oda  Adam Ludwik

ja j l  - Koc, kom endant W ojew ódz  Sokołowski od jechał do W a rsz a  -
kiej Policji P aństw ow ej Abczyński wy.
i ś ta ro s ia  nowogródzki Siellawa. j P. W o jew o d a  w rozmowie z ko 
Z Nowojelni W o jew o d a  iw tow a - responden tem  P A T  wyraził swe za
rzystwie w icew ojew ody M iodusze- dowolenie  z przybycia  do N aw o -
w skiego  i wyższych u izędników  gródczyzny  i sym patję , jako do zie
udał się sam ochodem  do N ow ogró  mi bliskiej sercu M arszałka, z kto
dka, gdzie przy Urzędzie W ojew ó  rym do ostatnich chwil Jego życia
dzkim odebra ł raport  kompanji ho w spółpracow ał.

Klemens Bejnarowicz w C zarrym  
Borze — 3,—

Stanisław Pawłowicz w maj. W. Borki
—5,—

W ieia 'Jynowbka w W ilnu —5 —
Ii iw* Probierczy w W ilnie —3,15 
K łąb Ssiachecki w W ilnie — 500 
Adel<uda Leniewicz- K am ieńska w 
maj. Pokucie —5,—
Ram  jsasa oszczęctn. w Brasiawiu

— 21,60
M arja Bdhdanuwiuzówna w maj. Mać 

kowce Tm©" ‘ ‘ —2,—
19 p. a. 1. w  Nowo W ilejce —140,—
Aleksander i K senja W iszajewscy w 

m aj. Dzieiizinka — 1,65
Józef Tołłoczko w Łucku —13,—
Starostw o Powiatowe Oszm.ańskie

— 12,—
łSofja jZellówna w  fol. Lucyn —  9, — ' Wielce niewłaściwe zachowanie się 
r t i  p .  O-eszKiewicz w Udziale— 1,80—  miodzieizy „zkolnej ,w m iejscach pub i 
TCn. St. Kuderowski w Podbrzeziu—6 R7inych negliżowan-e prz„z nią. n a jb ar 
Bogusław pożarsk i w fol. Kiem iele , uZi®i elem entarnych zasad dobrego wy

 5 __ chowania, głęboko poruszyły opimję
W. Pawłowsk- w W ilnie -  20,30— społr aaitą, a w rodzicach i -zkofaeh
A ąna K usojć w W ilnie —13,50 — ])i zykrom odbiły się echem.
R tuo jć i K rasow ski w  W ilnie — 11,20  ̂ j>o w alki rodzw ów o chleb oodzien 
M a r  DubTago w maj. Amrudow t ny  i  zapewnieni© swym dzieciom lep -

— 4,70 szej _ przyszłości przybyw a troska i 
Józef Dluiisejku w W ilnie - 10, — lek: „Jak  zachowuje się córka, czy
W itold JorewicŁ, w W ilnie — 14,— Syn, gdy oko matldj lub ojca nie patr- 
M arja R ittle r  zm or ej owa w W ilnie jr z y ?  Czy w tych  karygodnych wybry

—5,— kach nie brało udziału nasze dzioc-
W łauysłdw Podhajski w  W ilnie -  0,50 k,0"  f  o to  pytania, k tóro  boleśnie ra  - 
Jadwiya Subocz w W ilnie ż — 7,—  n ią  serca rodzicielskie.

A i Szlkołę niezp służenie spotyka 
wiele przykrości, gdy się dowiaduje, 
że młodzież n ie  p o tra fi strzec godnoś 
ci uczniowskiego im ienia i munduru.

O D E Z W A

A iM t e  Ksieda Radziwiłła
Ordynata na Nieświeżu

długoletniego Człunkg Wileńskiego Towarzystwa
Dobroczynności

O czem zawiaaamia
 _________________    Z A R Z Ą D . _

Do młodzieży średnich zakład, naukowych k r o n ik a  w k e n s k a
m. Wilna

d r o g a  m ł o d z i e ż y '

i •

A.aasia Brojdo w  W ilnie —3,10 — 
Lucjan P iotrow ski w W ilnie — 2,— 

S tan  konta zŁ 76.832,16

TEATR MUZYCZNY
L U T N I  A “■■

D z i i

l> Rose - Marie
Początek c g. 8.15 w 

Zniżki w* t u .

<1

■Na szczęście nai.oEania te  wywołu 
uą tylko nieliczne jednostki, większość 
uczącej .się młodzieży1 zachowuje się 
godtiie, ja k  na przyszłych obywatel 
godnie, jak  n a  przyszłych obywateli 
kultura 'nego k ra ju  przystało.

Do tej w łaśnie 'zdrowej większości 
młodzieży w  imieniu ogółu rodziców 
zwracamy się, wiedząc, że na n ią  li - 
czyć można niezawodnie:

Wpłyńcie skutecznie na niesfornych 
kolegów w kierunku  zmiany ich postę 
powiania!

S tańcie na s traży  opinji i  godności 
uczniowskiej, Brońcie honoru i dobre­
go imienia szko ły !

D ajcie dowody swej miłości ku ro 
dzieom!

Centrala Opiek Fodziciel - 
skich średn. zakł. naukow. I 

w wojewodowie wileńskiem. 
j Wilno, w grudniu 1935 r. i

| *,at— '*
SOBOTA" 
Ozlł 2 1
T om iizt

Jutro
hbro j*

i d a i  7.401
Zatfcćs il*ócA f  2 50

Wojewódzki komitet „Tygodnia Dziecka"

Zaległości na rzecz Ubezp. 
Spot. powsiałe po 1 stycz­

nia 1935 r. ]
WILNO. Ostatni.© obniżona zosta 

u  wysokość ocLetek od zaległych sŁla 
dek ubezpieczeń owych, powstałych po 
dm u 1. 1. 1934 x. a  nie wpłaconych w 
obowiązując! eh term inach, z 12 do 9 
proe. w stosunku rocznym, czyli o 0,75 
proc* jniesięeauie. P rzepisy  dekretu od 
nośnie pobierania obniżonych odsetek, 
rbozpieczalnia Sjroiecznn stosuje od 
dn. 11 grudnia 1935 roku.

W spom m any deJcret m e dotyczy za 
irgiyeh skłaueK n a  rzecz b. Kasy Cho 
ryeh i Funduszu P racy  powstałych 
iraed  dniem. 1 1. 1934 roku.

 o  j

komunikuje niniejszem, iż w dniu 17 
bm. o godzinie 17,30 odbyło się w 
w<elkiej saii wojewódzkiej zebranie 
sprawozdawcze W ojewódzkiego Tygo­
dnia Dziecka. j

Sekcja finansowa zebrała następu­
jące sumy:

Zbiórka uliczna dała zł. 662,46, 
loterja fantowa zł. 100,35, listy ofiar 
zł. 395,68, bloczki racnunkowe z resta- 
uracyj zł, 321,60 — czyli razem czyste­
go docnodu zł. i.48u,U9

Dzieci szkolne odbyły szereg wy­
cieczek podmiejskich z różnemi uroz- 
maicemami, z których 4.000 skorzysta­
ło z przedstawienia w  kinie Pan, które 
wyświetliło: Dzień wielkiej przygody. 
Opłata od dziecka 5 gr.

Dzieci przedszkolne wypełniły Te­

atr Miejski na Pohulance na popołud- 
niówce- Cudowny promień przy bale­
cie zespołu M. Muraszowef

Zarząd Wojewódzkiego Komitetu 
Tygodnia Dziecka dziękuie tą drogą 
wszystkim tym, kiórzy przyczynili się 
w jakikolwiek sposob do przeprowa­
dzenia akcji Tygodnia Dziecka.

Zebrane pieniądze zużyte zostaną, 
stosownie do uchwały Komitetu, na 
organizację placów zabawowycn i o- 
gródków dziecięcych dla naszych naj- 
miiejszyrh.

W drodze wyjątku Komitet uchwa­
lił wyasygnować 100 (sto) zł. na odzież 
dla dzieci, zgromadzonych w ochronce 
dziennej pod opieką SS, Misjonarek w 
Holszanach, która tak bardzo ucierpia­
ła spowodu pożaru.

Skazanie lekarza

SPOSTRZEŻENIA ZAKŁADU 
M ETEOROLOGICZNEGO U. S .iJ .  

W ,VIlN!F
Z dnia 20 grudnia 1935 roku.
Ciśnienie średnie 759
Tem peratura średnia - f i 1
Tem peratura najwyższa + 2
Tem peratura najniższa — 1
Opad 0,2 

W iatr połudn. - wschodni
Tendencja spadek
UwagL pochmurno.

PROGNOZA POUODY  
w edług specjainycn danych p ań­
stw ow ego Instytutu Meteorolog', 

cznego w  W arszaw ie.
do wieczora, dnia 21 grudnia br,:
Pochmurno, mglisto, miejscami o- 

pady.
Ttm peratura w ciągu dnia w pobli­

żu zera.
Umiarkowane wiatry wschodnie i 

południowo wschodnie.

PflZY BY LI DO L O TE ł U 
GEOEiOES A

Korczyeki Józef z W-wy, Dwora­
kowski Józef not. z Lidy, Kossowski 
Je rzy  lite ra t z W-wy, P ietrzak W ła­
dysław urzędu, iz W-wy , Birzewska 
•Józef oby w. ziem. z ni£ p Łyutupy, 
Makomawski Józef urzędn. z W-wy. 

 o------

i  I ? .
Z KARPllWiCZOW

Warrta Tekte STARMEWIfZOWA
* i d ług ith  1 cSą lk lth  c i i r p it n lu l i  o|<atrzena św.św Sa- 

k i.m e n łtm i z. sn ę li w Panu dn. 19 grudnia 1935 roku  
w w iat u laf 51.

E tip o rtic ja  zwiok z demo riloby p n y  oh d d in y  16 m. 6 
d© koicitl*  Jw. Teresy odbąazle ilą  on. 21 b. ■ o | .  Ł rino . 
Msza żiłoboa odbądzie się w tymże koiciele o g. S. E k sp iit ir jł  
zwłok na cm enuiz tłcsi* odbądile tię  tegoż dnie o 9 ć pa poi.

O czeta pow U dfH iiią kretrnycn, fizyjacio ł i znajomych 
p o g rą że n i  w g łąb o k in i  sm utkn

M at, lio stra , cdrka 1 tynow ła.

H

k

Żognai.' swego Kolegę — wspórpra 
eownika w ije - prezes Naczelnik T 
Sokołowski i  b. prezesi tego Związku 
w osobach <pp. płk. AlexaiKli’Oivicza 
i Naczelnika imz. Soholewskiego, oraz 
prezes Związku Młodzieży z Dalekie­
go Wschodu S tanisław  Strzałkowski, 
dziękując długoletniem u sekretarzowi 
Związku Sybiraków za serdeczne us­
tosunkowanie się do Młodzieży Sybe­
ryjskiej.

— Zarząd Akademickiego 
Polskiej MacieTzy Szkolnej w W ilnie

Strajk pracowników grri y 
iydowskiej trwa

WILNO. W  związku z zatargiem 
na tle ekonomicznem między zarządem 
zydowsKiej gminy wyznaniowej, a jej 
pracownikami, strajkowali w dn. 19 i 
20 pracownicy żydowskich instyiucyj 
społecznych

Na konferencji w inspektoracie 
pracy w dniu 19 om przedstawicieie 

* pracowników zgadzali się na obniżkę 
K oła pensyj od 5 — 25% lecz czionkowie 

1 zarządu żądali od 17 — £3%, wobec
podaje niniejszem do publicznej wia . CZcs °  d° ufe y l:lc doszło.
drmiośri iż bith-ka 11+ilezjia w medzie Pracownicy gmmy ogłoś,u w p.s- 
, „  mach żydowskich tabelkę wynagro-
le dm a 15 b. m. na cele Oświaty P o  . ;eń> z kt6rej wyBik<l) ze pośrjd  v0
zaiszW. nej przyniosła Zł. -01 gr. 19. j pracowllików, zatrudnionych w  gmi- 

\ \  śzy.stkim osobom, , k tóm  wzięły j n,ej 3^ ojrzymuje pensje od zł. 20 do 
udział w  zbiórce, a  pr^odewszystkieni l00i 20 osób u l  zł. 100 do 200, reszta 
p. ; Dr. Budzińskiej, p. H. fotaszew-1 zaś ponad zł. 200, w tern jedna zł. 600.
sikiej, pp. Limanów skini, Akademic­
kiemu K ołu O rodnian i  Akad. Kołu. 
Łodzian oiiaz wszystkim ofiarodaw 
coni Zarząd K oła składa serdeczne po 
dziękowanie,

Przewidziane jest zaosrrzenie zatar­
gu w przyszłym tygodniu, gdyż mne 
żydowskie związk* zawodowe zamie­
rzają poprzeć pracowników gminy wy­
znaniowej

IE A T R  i M U Z Y K A , 
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA", 

„kose-M arie". Dziś ukaże się  piękne 
widowisKO w  9 obrazach „Rose-Ma- J 
rie", które odznacza się w span iałą  w y- '

zakwestionowane
ojcostwo

Przychodzi, panna Mai ja  Płokopo-

— Powrót kuratora

o ceny wędlin
WILNO- W Starostwie Giodzkiem 

odbyła się konferencja przedstawicieli 
rzeiników i wędliniarzy w obecności 
•nspektora Izby Rolniczej, przedstawi­
ciel konsun.entów i prezeski „Pań 
Domu". Osiągnięto porozumienie co do 
cen 1 uęsa i wędliny: (za 1 kg.) szyn­
ki krajanej gotowanej zł. 3,50, kiełba­
sy krakowsKiej I gat. zl. 2,—, II-go — 
z! 1,90, kiełbasy surowej — zł. 1,40, 
szynk: wędzonej (świątecznej) 1,80.

PROCES TOCZYŁ SIĘ 9 LAT
NOWOGRÓDEK. Ogłoszony został odszkodowa/nia za s tra ty  poniesione Ku Szkolnego Wileńskiego p. Kazimierz 

wyrok w spraw ie z powództwa Teoda na zdrowiu przez Małachowską wsku Sz' ' 4gowski powrócił z wizytacji szkól 
ry  Małachowskiej przeciwko dr. J a z u  tek  dokonanego na niej zabiegu upę- 1 objąt urzęd°wanie.
bowi M annursztajnow i. Spraw a ta  z dzenia płodu przez d i. M annurszta jua
rozm aitcm i w arj antam i toczy się od 9 pozatem zł. 300 kosztów sądowych o • 1 Zarząd
l a t  S ąd  Okręgon y przysą ^ził od lęka raz procenty,
rza  n a  rzecz M ałachowskiej 3,000 zł.  o_____

DZIŚ W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI:
Miejska (Wileńska 23), Chomiczew 

skiego (W. Pohulanka 25), Filemono- ,
wicza (Wielka 29), ChroscicKiego (ul. staw ą i świetnem wykonaniem. W  ro- m tzow na, m ieszkanka gm. tu rg ie .s - 
Ostrobramska 25). ' lach głównych S. Bestani 1 M, Wawrz- dej do m ieszkania pana Mmhała S u -

  kowicz, na czele całego zespoli ar-  ̂ chodokhiego (Sołtanisna 16), kładzie
tystycznego Operetkę urozmaicają icz- ;ia kanapie zaw niąhko z dzieciątkiem  
ne balety i ewolucje taneczne. Calosć  ̂ :

„Twojn dziecka, talk tj  jego 1 ho­
duj ; ja  nic- mam za c o !“

A pan  Michał, znaczy się, żonaty, 
o t i przykrość!

Ale żona paaia Michała, przekona

SZKOLNA
Kurator Okrę-

Zatrzymanie gajowych
W T liNO. Ja k  donosiliśmy, w  daru j 

8 bm  gajowi Chalewicz i Połujańskil 
zais+rzeliii pod Zakielami. gminy rudo 
njińskiej, kłusownika Jama Dokszewi -

„Rabaty Kresowe" dla art.przemy sło wych

cza. W  dniu 11  bm. gajowi zostaL 21-85.

AKADEMICKA
Akademickiego Kop. 

Polskiej M acierzy Szkolnej w W ilnie
podaje do wiadomości, iż w czasie 
f e r j j  świątecznych urzędować bę­
dzie K om isja Feryjna w poniedziałki 
i czw artk i w gjodz. 11 — 13 w  loka­
lu K uła u l  W ileńska 23 m. 9, tel.

rzym ani przez policję, a  sędzia śledczy 1 
zastosował względem nich areszt jako 
środek zapobiegawczy.

Spragniony...
— P roszą m nie bu te lka  sp irtu ! 

powie,]ział pewnym siebie głuoem do ) v 11 ^ Ja k  wiadomo, już od dłuż 
sprzedawcy w sklepie JI aw ry łki e wic z a szego czasu W ileńska D b a  Przomysło- 
(Midkiew iczu33) nieznany m u człowie j wo - Ihatidlowa s ta ra ła  się o udostęp- 
u d  mienie nabywcom na ziemiach Półuoc-

Gdy sprzedawca postaw ił n a  ladzie no - W schodnich artykułów  przemysło 
żądany trunek, gość dodał niedbale. wych sktartelizowamych i  anionopol,.zo

I  jeszcze konjaku dobrego, butel wanyc-łi. Zabiegi sam orządu gospodar za 100 kg., przy ładunkach 15-tonno
j . -------- i— -w. _i - ‘ ntM ii n ,  .. 1

Dotychczas d la  przowTozu węgla prze 
myślowego, opałowego i miału węglo­
wego - obowiązywała od miejsc wydo­
byciu (kopalń) do -wszystkich stacyj 
ziem Pół.- wschód, jednakowa staw ka 
taryfow a w wysokości 126 groszy

R Ó Ż N E
— Ferje  świąteczne Bożego N aro­

dzenia w  Sądzie Arcybiskupim W ileń 
skim  trw a ją  od dnia 23 grudnia 1935 
r. do  dnia 10 stycznia 1936 r.

— O statn i dzień w ystawy ś. p. 
A. Rastrowa. Dziś w niedzielę ostat­
nia okazja poznania twórczość’’ ś. p. 
A. Zas trowa i zwiedzenia w ystawy je ­
go dzieł.

ujęta w malownicze ramy dekoracyjne 
wywołuje ogólny zachwyi Zniżki 
ważne.

Popołudniowka niedzielna w „Lut. 
ni". Wobec wielkiego pov odzenia ju­
tro na przedstawieniu popołudniowem
ujrzymy słynną operetkę amerykańską j na nŁ pnnfccie niewinności swego ma! 
„Rose-Marie" w  premjerowej obsadzie, io n ta , wzięła jego sł ronę.

Rew ja Sylwestrowa wr „Lutni". Do- Traktując ca łą  spraw ę jako usiło 
roczna Rewja Sylwestrowa odbędzie w&nio podstępnege podrzucenia im 
się w '„Lutni1 w Noc Sylwestrową — j dziecka, zatrziunała zam ierzającą o - 
dwukrotnie: o godz. 8,15 i 11,30 w., o dejść dziewczynę i oddata ją  w ręce 
programie składającym się z najnow-

W konosarjaci© wytłumaczone panszych piosenek, inscenizowanych pieś­
ni, satyrycznych skeczów i monolo­
gów oraz efektownych scen baleto­
wych. Bezbrzeżny humor i wesołość 
panować beda w tę ostatnią noc sta­
rego roku. Bilety już nabywać można 
w kasie zamawian.

— TEATR MIEJSKI NA POHU- 
I ANCE. Dziś, w sobotę dnia 21 b. m. 
o godz. 8-ej ujrzymy na przedstawie­
niu w ieczorowen współczesną sztukę

W ystawa jesi o tw arta  od godz. 10 '  »yjską M. Trigera (ptzekład H. Pili- 
d 0 17^  chowskiej) p. t. '„Szczęśliwe małzen

Ceny biletów 49 gr., ulgowe 25 gr., 
dla młodzieży w grupach 10 gr.

— W ycieczka P. T. K. W  na bhż-k a .’ j czego zm ierzały w  szczególności do u- wych. Obecnie zaś, począwszy od 17
Ucieszony sprzedawca, odwrócił się zyskania d la  tych Ziem specjalnych bm.. omawiana staw ka ustalona zosti szą niedzielę — schronisk© narciar-

dc półek by dostać konjak, a  sp ry tny  „rabatów  kresow ych" w cenach tych ła  dla naszych Ziem jak  następuje: a) skie,
gość tvmezasem — cap! — za spiry- artykułów , w ydatnej obniżki ta ry f  ko przy  przewozie węgla, jednakowa staw  Zbiórka w ogródku przed K ated-
tas 1 ebo-u-odu !... lejowych n a  przewóz takowych do na ka 87 gr. za 100 % . przy przesyłkach rą o godz. 11 m. 45.

Tyle go i widziano!... szych wschodnich województw, odleg 15-toJuiowych; b) przy przewozie mia j —  Ze Związku Sybiraków. W dniu
Spragniony bliźni — można powie- łych od miejsc produkcji i  t, d. , łu  — 82 gr. i 11 g p d u ia  r . b. w  restau racji „ZaM-

dzi©c*..« * P ostu la ty  to zaczynają stopniowo Josli chodzi o Zdoinic Północno - js z o ^  odbyła «się- uroiczystosć pożegnał
Ot i handluj tu  z tak ą  klijentelą! być realizowane, boiwiom w związku lYscłiodnio --nowa zniżona ta ry fa  o- j na, dhigolefcniogo sekre tarza  Okręgu

Choroba, nie ludzie!
Wrncuk M arkotny

o na zasauc sjiecjaimtcn „ianatow  areso rznoji wzgłęitiuo ikolojowej Brześć - Uze go służbowo do "Wilejki powiatowej
W  tych dniach mamy również renach* —  H ajnów ka — W aliły  — So na stanowisko lekarza powiatowego,

do odnotow ania stosunkowo znaczną kółka — ‘Grajewo, z wyłączeniem wy } W  miłym na-stroju przy lampceOfiary
Stefanja świdowa na Kuratorjum obniżkę ta ry fy  kolejowej na węgiel, 

dla oc>ęmmałych zł. 5,—. szczegó'n.0111 eh .sfacyj.

wawwei

CRUZLiCA  JE /T

1 wina żegnał wyjeżdżającego Kolegę 
1 Zarząd i przyjaciele Sybiracy z Dy- 
jrc.ktoiem  P. K. P. Inż. Kazimierzem 
, Fa kowskim —  prezesem Związku Sy­

biraków Okręgu W ileńskiego n a  cze­
le, k tń n  izazniaczył, że opuszczając 

. W ilno Di. W ierciński, nie zryw a nici 
ze Związkiem i  p racą  w organizacji, 
lecz odwrotnie, — otworzyły się no- 
we horyzonty — zespolenia Sybira­
ków na terenie pow iatu W iejsk iego  i 
przyległych

stwo". Obsadę stanowią: I. Polaków- 
na, H. Dunin - Rychłowska, E. Wie­
czorkowska, M Szpakiewicz, A. Szy­
mański. Reżyser — Wł. Czengery. De­
koracje - -  W. Makojnika.

Niedzielna popołudniowka. Jutro, w 
niedzielę, dnia 22. 12. o godz 4-ej da­
na będzie na przedstawienie popołud­
niowe znakomita sztuka Scheriffa p. t. 
„Kres wędrówki" — po cenach propa­
gandowych.

nie M ank że jeśli ma do pana Micha 
ła ‘akieć pretensje  z ty tu łu  ojcostwa 
je j diziectka, musi ich dochodzić sądów 
nie...

N a w łasna rękę załatw iać tych 
spraw  m e można!...

Zaś ale porządek musi być!
W incuk M a-kotny

C O  G R A JĄ  W  K IN A C H ?
H ELIO S — „Szkarłatny k w ia t"  
CASINO — 1) „Osiem godzin dok 

to ra M organa"^  2) „Świat się śm ieje" 
PAN — „Nasze słoneczko"

Józef Schmidt w Teatrze na Pohu­
lance. W poniedziałek, dnia 23-go gru­
dnia br. w Teatrze Miejskim na Puhu-j 
lance odbędzie się jedyny koncert świa­
towej sławy tenora —  Józefa Schmid- j 
ta. Ceny specjalne. Bilety wcześniej d o ' 
nabycia w kasie zamawiań Teatru „Lu­
tnia", od godz. 11-ej do 9-ej wiecz.

Wileński Teatr Objazdowy — gra 
dziś, 21 12. w Szczuczynie — po po­
łudniu 1) „Świeczka zgasła" — A. 
Fredry, 2) „Pocieszne wykwitnisie" — 
Moljera i wieczorem „Życie jest skom­
plikowane" —  St. Kiedrzyńskiego.

— TFATR „REWJA". Dziś, w so­
botę 21 grudnia przedostatni dzień im­
ponującego programu rewjowego p. t. 
„Płomienny ptak", który swą piękno­
ścią i oryginalnością przewyższa wszy­
stkie dotychczasowe programy

H ISTO R IA  Z  ZEEGA RK IEM  
W ILNO. Notowaliśmy w czoiaj, że 

i n a  ulicy Ostrobram skiej zatrzym ano 
prosty tu tkę u  k tórej znaleziono 8 z e ­
garków. J a k  się okazało nie były to
to żadne zastawy, bo? lem zegarki po­
chodziły z kradzieży sklepowej.

ZAKW ESTIONOW ANE E O N IE  
W ILNO. Policja pow. wileńsko - 

trockiego zakwestjonowała 8 koni, co 
do których zachodzi podejrzenie że po 
chodzą z kradzieży’ luh przem ytu. O - 
hecnie policja szuka prawych w.aści - 
cieli.

ZGINĄŁ P IE S  — CYRKOW IEC 
W ILNO. P. Jadw idze Brzozowskiej 

(Suhocz 36) skradziono wartościowego 
osa — izpica wytresowanego n a  spo 
sób cyrkowy Gaiła ulica opłakuu m ąć 
rego piesna i obiecuje po odszukania 
zguby sprawić złodziejowi tęgie lanie.



o S Ł O W O Sobota, 21 grudnia 1935 r

Tydzień Miłosierdzia 
w Landwarowie

Stosownie do zlecenia centrali „Ca­
ritasu" w Wilnie na terenie parafji m n 
dwarów od 1-go do 8-go grudnia br. 
odbył się „Tydzień Miłosierdzia Chrze­
ścijańskiego1. Rozpoczął się on wła­
ściwie już daleko przedtem kilku orga- 
nizacyjnemi zeoraniami miejscowego 
społeczeństwa pod kierownictwem 
miejscowego prcbcszcza, na których 
zostały szczegółowo omówione poszczę 
gólne działy pracę „Tygodnia".

W dniu 1-go grudnia odbył się 
propagandowy „Dzień Miłosierdzia", w 
którym zostało wygłoszonych 5 kazań 
o miłosierdzi chrześcijańskiem i urzą­
dzona propagandowa „Wieczornica", 
podczas której wobec licznej publicz­
ności ks. prob dr. K. Kułak wygłosił 
odczyt o potrzebie zorganizowania 
dzieł miłosierazia chrześcijańskiego na 
teren.e landwarowskim, a druhny z 
K. S. M — wykonaiy odpowiednie 
śpiewy, deklamacje a dzieci małe — 
sceniczny obrazek.

FINAŁ PROCESU 0 LICHWĘ
Właścicieli lombardu „Cresovia<a Lejbowicza i Gordoiia skazano 

na 2 lata więzienia i po 50 tys. zł. grzywny

O d 2-go do 8 grudnia była zbiórka 
po domach na terenie całej parafji. Pa- 
rafja została podzielona na rejony i na 
każdy rejon były wyznaczone kwes.ar-
ki lub kwestarze, przeważnie z grona . , a-w i i d  n „
członków Katolickich Stowarzyszeń » 05 prok  r? l0r W '.isk l P a rd z o
miejscowej Akcji Katolickiej Zbiórka j m ów ił o  n ę d z a , za ch , n io są

W czoraj odbył się dalszy  ciąg 
p rocesu  A. Lejbowicza i Sz. G ordo 
na oskarżonych  o pobieranie  n a d ­
miernych p rocen tów  za udzielane 
pożyczki. Po  wszczęciu rozpra­
w y  zeznaw ał b ;egły oucnaiter  J. 
W ojciechon, k tó ry  odczy ta ł sp ra ­
w ozdan ie  z eksper tyzy  ksiąg

Jak w y n ik a  z orzeczenia  biegłe 
go, oskarżeni oddaw r.a  pobierali 
odse tk i w niedozwolonej w ysoko­
ści,. które w  s tosunku  rocznym 
s ięgały  120 proc. W e w szystk ich  
tych w yp ad k ach  zarząd  lom bardu  
w p isy w a ł  do  ks iąg  p rocen ty  fik­
cyjne, odpow iada jące  przepisom  
bankowym.' P onad to  biegły w sk a ­
zuje na cały szereg  uchybień, i 
tak  naprzykład,- lom bard nie p ro ­
w adził  no tow ań kursu dolara, w a ­
dliwie w ystaw ia ł  Kwity i t.p.

Po  zeznaniach biegłego zabrał

N astępn ie  p rokura to r  scharak te  i O baj oskarżeni zostali uznani 
ryzow ał działa lność o sk a rż o n y c h , ' winnymi, że w wielu w y padkach  
etorym kapita ł  fundow ały  nędza  i i przekroczyli  normę określoną  
łzy ludzkie. Dalej zanalizow ał j przy  pob ieran iu  odserek, to  też 
stosunki i metody, jakie pan o w ały  skazani zostali każdy na  d w a  la ta  
w  lomDardzie w o b ec  tych, k tórzy ( więzienia, oraz  pc  50 tys. złotych 
płacili os ta tn i g ro sz  lichwiarzom, grzyw ny, ponad to  kosz ta  sądow e 
Mowę sw ą  p rokura to r  zakończył ia ą re  w  tysiące z łotych
żądaniem  surowej kary.

Obaj obrońcy, adw. Łuczywek i 
Petrusew icz  aążyli do p o d w a ż a  
nia akiu oskarżenia  i zeznań św ia ­
dków , dow odząc , że l ichwy w  
znaczeniu m aterja lnem  nie było.

W kró tce  znów zac ie ra  głos pro  
Kurator, polem izując z w yw odam i 
o b rony  i z g łęboką  ironją zbija te­
zy obrońców . Jeszcze raz zabie-  
.a ją  głos adwokaci, mów ią o soli­
daryzm ie społecznym  i szkole p ra -

W  m otyw ach  Sąd zaznaczył, 
że obaj byli faktycznym i k ie row ­
nikami \ właścicie lam i lom bardu  i 
rafiwc n. >gli zdać sobie spraw ę, 
że nadm ierne p ro cen ty  pobierane 
z tytułu udzielanych pożyczek są 
p rzes tęps tw em , zaś fakt zas taw ia ­
nia p rzeam io ió w  nieraz bardzo 
po trzebnych , jest całkowicie w y ­
s ta rcza jącym  dow odem , że z a s ta ­
w c a  znajduje się w  cięzlccn w a ­
runkach materja lnych, a co nie 
jes t  bynajmniej okolicznością ła-

W terenie i na torach
Metody narciarskie

M inisters tw o Sprawi W o jsk o ­
w ych organizuje w  Zakopanem  w 
dn. 27 —  31 g rudn ia  kurs — kon 
ferencję z udziałem  najlepszych in 
s trukto^ów  i znaw ców  n arc ia rs t­
wa.

Celem kursu jes t  ustalenie me­
to d  szkolenia n a rc ia rs tw a ,  oraz

tnw prow adzen ie  p o praw ek  do 
sPukcji  narciarskiej.

Jako  de lega t "Ministerstwa W . 
R. i  O .P. n a  ten zjazd wyznaczo­
ny został orof K Pietkiewicz, au­
tor ooa ręczm k a  narciarskiego 
„N auka  jazdy  na nar tach" .

wypadła bardzo dobrze — i bogaci i 
biedni starali się przyjść z pomocą u- 
bogim, biedniejszym od siebie. Z bar­
dzo wydajną pomocą tutejszej nędzy 
przyszeJł zawsze ofiarny p hr. Jan Ty­
szkiewicz z maj. Waka. Ogólnie zbiór­
ka dała — w gotówce i naturze około 
700 zł. Ofiary te  zostały przekazane 
przez Komitet „Tygodnia" Konferencji 
Żeńskiej św. W incentego a Paulo w 
Landwarowie i będą użyte w  2 /3  na 
utizymanie miejscowego „Przytułku 
Starców" a w 1/3 na pomoc doraźna 
dla biednych lodzili w parafji.

W  czasie „Tygodnia" została też 
zapoczątkowana r.a terenie Landwa- 
rowa organizacja „Caritas" i ożywiona 
działalność Konferencji św. Wincentego 
a Paulo. Kilkoro dzieci biednych otrzy 
mało obiady u rodzin zamożniejszych.

Słowem —  „Tydzień Miłosierdzia" 
obudził ducha chrześcijańskiego w je­
go najpiękniejszy tn przejawie — miło­
ści bliźniego. Obserwator.

cych ostatn ie  palta , pierścionki i tp 
a  ram czekała  na nich ręka lich­
w ia rza  Lejbowicza. Akt o skarże­
n ia  w  16 punkt mówi o poszko­
dow anych, lecz takich  jest legjon 

i d la tego  sp raw a  ta ma znacze­
nie społeczne.

w a  pozy ty w n eg o  i o no .m ach  k a r-  godzącą  d la  oskarżonych. W  tych 
nych naszego kodeksu. w arunkach  Sąd musiał zas toso-

W reszc ie  w  zakończeniu proszą 
o uniewinnienie  obu oskarżonych.
T o  sam o p o w ta rza ją  w ostatniem 
słowie Lejbowicz i G ordon.

W YROK

P o  długiej przerwie sędzia  B o­
cheński odczy tu je  wyrok.

okręgowym turniej piłki siatkowej c 
puhar FZOS, Sekcja przygotowuje się 
do wyjazdy do Lwowa na finał'w e ro t 
grywki c  tenże punar.

w ać ten  w ym iar  kary
W y ro k  taki w yw oła ł  zrozumiałe

poruszenie  na  sali. Z. A.
* * *

Jak  się dowiadujemy, do policji 
wpłynęły m ow u dwie, skargi n a  by­
łych właścicieli lom bardu „Cresovia- 
za pobieranie lichwiarskich procen - 
t,ów jeszcze z roku 1932.

brzydkie sprawki plenipotenta...
WILNO. Policja prowadzi obecnie ktjonuje bez przerwy i stule ją  opia 

dochodzenie w „prawie nadużyć, któ- cam. A oto kwit z tytułu podatku 
rych — zgodnie z zameldowaniem — przemysłowego!

H O w O i i l

Franciszek Olechnowicz

J I E D *  Ł A T
w szponach G. P. U.

C ent e g ie a p ltrz i 1 zł. 80 gr.
Do nabycia we wizytikich kuęgti 

tła ch  wileństich.
Skład główny a ta D r i i  L ad w lu rik i
___________ h 11 , m. 18.

miał się dopuścić, na szkoaę właści­
cielki popularnej w  Wilnie mleczanu 
pani Hejberowej, jej plenipotent Józef 
Mlchańczyk, będący podałem właści­
cielem biura podań i przepisywan na 
maszynie, mieszczącego się naprzeciw­
ko gmachu Izby Skarbowej przy ulicy 
Wielka Pohulanka |

Zgodnie z relacją poszkodowanej, i 
przebieg wypaanow, w  ogólnych zary ■ j 
sach, wygląda jak tutstępuje.

ROK 1931-SZY.

Obejrzano kw n ze wszystkich stron 
— autentyczny! Co jest?!

Dopiero sprawdzenie ksiąg rachun­
kowych pozwoliło na ustalenie, że kwit 
jest sfałszowany, ani bowiem pod da­
ta  wskazaną na kwicie, ani pod żadną 
mną podobny wpływ wogóle nie figu- 

I rowail...
j Zmartwiona odkryciem pani H. w ę­

druje do Iii-go l/rzędu Skarbowego, 
i by sprawdzić racnunek Centrali i tu 

kcrtistatuje a.ialogiczna ihema. sytut
cję: Kwit, wyglądający na autentycz 

. , , . . . . ny jest de facto sfałszowany; plcoiądze: lepiej!
Zaczęło się od tego, ze po śmierci J  Wołvnełv!

męża swego w r. 1931 pani Hejbcrr- — . V • . . „
wa, nie mogąc połapa- sie sama w le- . , 1 efazl zrozumiała pMri  ̂ , |  Między innem!

NIL PIERWSZA 1 NIE OSTATNIA.

Zaznaczyć tu należy, że pani Hej­
berowa nie jest jedyną poszkodowaną 
przez Micliańczyka osobą, bowiem je 
szcze w  lipcu rb. Michańczyk został a- 
resztowany za poszkoao wanie .ta 00 0  
zł. niejakiego Sienkiewicza — < sklepi- 
karza ze Zwierzyńca. Po kilku dniacn 
więzienia, został jednak zwolniony za 
kaucją 2 0 0  złotych, 

j W  trakcie meldowania na policji do- 
viedziała się pani Hejberowa, że nie 

jest także i „statnią, do potiobno wpty 
n /la  na Michańczyka z nowego źiódła 
skarga, tym  razem o poszkodowanie 
na 10.000 złotych!! Słowem coraz to

WSPÓLNICY?

zaznacza pani H.,
sie podatków, te.mii.ów, nakazów i iakl® bvl°  ijtttnP  wspaniało- ■ że okoliczności jej sprawy z
zakazów, zaangażowała w charakterze m ,lncg °  kfcl4lU J' plenipotenta, który, Michańczykiem nasuwają jej przypusz- i

°  MfTOT ur/lT tonT rtncp  7 9  T f łłr u n . . . - . ^  ,

Z Akademickiego Związku Sportowego
w Wilnie

Z SEKCJI NARCIARSKIEJ , widuje się dnia 28 bm.
Dziś wyjeżdża na. obóz narciarsko- Z SEKCJI GIER SPORTOWYCH 

turystyczny do Zakopanego grupa w j Po zdobyciu pierwszego miejsca 
liczbie 20 osób. Kierownikiem obozu 
jest kol. Mieczysław Pimpicki. Trene­
rami obozu w  Zakokpanem będą b ra­
cia Stanisław i Marjan Woyr.iowie, —>
Termin wyjazdu następnej grupy prze — ::— ::—

Druga porażka egzotycznych koszykarzy
w Warszawie

W środę wiecaoiem odbyi się w ka.zy , studjujących w Berlinie, •  d r a -  
W arszawie drugi mecz koszówki po ż y iu  warszawskiego AZS. Zwyciężyła 
iu.ędzy zespołem egzotycznych koszy- d.użyna polska w stosunku 61'32

Kierownik olimpijczyków w hokeju
lodowym

Na wczorajszym zebraniu zarzą ' w aiai związancmę z naszą d r t synę 
du Poskiego Związku H okeja Lodowe olimjpijską spoczywało w rękach inz. 
go uchwalono, aby kiej.ownic.twc spra AleksoJ d ra  Tupalskicgo. -

! !

Czwórmecz hokejowy w Poznaniu
POZNAŃ. — Z okazji 10-!eeia ist- , ja  lodowego, 

niem a sweji sekcji hokeja lodowego — W  tu rn ie ju  r.ezm ą udział dreny ny: 
AZS Poznań organizuje u siebie w Łódzki K S, T oruński K S, AZS Po- 
dniach 25 i 26 b.rn. czwórmecz hoke- znań 1 W a rta  Poznań,

Sezon w Zakopanem iżywia się
ZAKOPANE. — Trw ające od prze 

szło tygodnia pomyśine warunki zimo 
we przyczyniły się znacznie do oży­
w ienia sezonu w  Zakopanem.

U trzym uje się dzięki, niskiej tem ­

peraturze '■ kilkunastocentym etrowa 
w arstw a śniegu, pozw alająca n a  npr* 
w ianie narciarstw a m o ty k o  w góraeł 
ale i w samej dolinie zakopiański, j

MA FILMOWEJ TA£M *E 

„PAN"
PO D W uJN  Y PROGRAM

, : S

Podwójne program y są  prawdziwą 
zmorą. U rządza się je  zwykle dla ja- 1 
klchś bliżej nieokreślonych celów o- ' 
szczędnościowych, nie licząc się zupę 
nie z  upodobanii-ma publiczności Do 
b iera się dwa obrazy, z k tórych  jeden 
jest nowszy, lub lepszy, a  d rug i stary , 
lub bezwartościowy i kręci się to 
wszystko przez trzy  zgórą godziny. 
Tym razem  je s t w „części p ie rw szej" , 
dość ciekawy, bo przynajm niej au+.ei 
tyczny aeportaż z wypraw y znanego

swego pełnomocnika do wszelkich 
spraw  urzędowych w spomnianego już 
wyżej Józefa Michańczyka, w ystawia­
jąc ruu odnośne upoważnienie na pi­
śmie.

Zatrudniała również w swem przed­
siębiorstwie członków rodziny Michan- 
czyka, przydzielając żonę jego do jed 
nej ze swych filij, zaś siostrę do cen- 
tiali jzrzy ulicy Mickiewiczowskiej w 
charakterze Kelnerki.

PIERWSZE PODEJR/tVN1A.

W lipcu r. b. plen.potent oświad­
czył, że zaległości podatkowe z tytułu 
podatku przemysłowego wynoszą 900 
zł., i że natychmiast musi wpłacić na 
poczet tych należności 658 zloty cn, 
zaś płatność reszty, na poJstaw ie po 
dania do władz, zostanie im rozterm i-, 
nowa na.

Z tych 658 złotych

rzekomo przez wdzięczność za zatruć 
nienie jego żony i siostry, zrzekł się 
po pev nym czasie należnych mu od pra 
ccdawczyni za czynnosc1 urzędowe hc • 
norarjów...

Cnodziło o pozyssanie zaufania, o 
uśpienie podejrzeń, Które mogłyby się 
nasuwać pani H w  związku z jego swo 
istem urzędowaniem 1...

Po udzieleniu wykrętnych w yjaś­
nień przez Michańczyka, jakoby „li­
kwidując" filję i zwracając patent prze­
mysłowy czynnego zakładu, działał dla 
dobra firmy, pragnąc zaoszczędzić na 
wydatkach z tego tytułu, nastąpiło 
cnwilowe zacisze. Nie trwało jednak 
długo!

NOWE NIESPODZIANKI.

czenie, że musiał on mieć wspólników, 
którzy ułatwiali mu realizację jego po­
mysłowych komoinacyj.

Dalsze dochodzenia w  tej sprawie 
toczą się i niebawem spodziewać się 
należy całkowitego wyjaśnienia te j za­
wiłej afery. J. C.

ŚM IERTELN E W Y Pa D E J W 
AM ERYKAŃSKIM  RU OBY

NOWY YORK. —  W  tegorocz­
nym. sezouie w rozgrywkach am ery­
kański':h rug  by wskutek wypadków 
na boisku poniosło śmierć 64 graczy.

358 zł. należy
polarnego badacza sowieckiego Sc hm i , wpłacić do I-go Urzędu Skarbowego 
d ta  na łamaczu lodów „SybLriakow ". '  - l filŃ mleczarni przy ulicy Ostrubram
O perator ni cep naciąga sytuacje, stw a 
r&ać usiłuje nastró j i  trzeba nrzy Zirać 
udaje się to  mu niema Igorzej. Prze- 
szarżował trochę zdjęcia kołyszącego 
się okrętu  (kręcił aparatem  i  myślał, 
że za raz  wszyscy uwierzą, że to okręt 
tak  się bu ja), ile  naogół w yszed) o- 
b ro n ią  ręką z trudnego z ulania.

To, co erę potem, w „części d łu ­
g ie j"  ukazało na ekranie policzyć 
trzeba do wy jątkowoj tandety . Jaka" 
rozwlekła, muŁia propagandawka bo1- 
szewicbo żydowska o mętnej tenden­
cji- Pokraczny em igrai t przywozi z 
Ameryki, rewelacyjną wiadomość, że 
człowiek pochodzi od małpy7 (patrząc 
na bohatera można w to uwierzyć) i 
z z a p a łe m  zabiera się do roboty  przy 
„grojsc p o stro jke" najp ierw  w.. . cyr­
ku, a  potem w rzeczywistości. Co się 
dzieje dniej, jak ; jest sens całej te j 
epopi i, 1 rudno się  domyślić, a  wysie­
dzieć do końca niesposób. Technicznie 
tilm  jest zupełnie chybiony poza ci< 
kawami z punktu  w idzenia fo tografj i 
początkowemi zdjęciam i miasteczka. J 
Całość jednak do niczego. Tad. C

skiej, zaś pozostałe 300 zł. do IH-go 
Urzędu Skarbowego na rachunek Cen­
trali.

Pani Hejherowa wręczyła żadana 
sume plenipotentowi, jednak niemal że 
tydzień upłynął, nim potrafiła się od en 
doprosić kwitów potwierdzających

Coś w  sierpniu czy wrześniu, przed 
1 dom pani Hejberowej na ulicy Mosto­

wej zajeżJżaja raptem platformy ciężą- 
ic  we sekwestratorów...

O co chodzi? Przyjechali zabierać 
i ze czy za nie< płacony podatek docho­
dowy z przedsiębiorstwa w wysokości 
5 .001* złotych z gorąl...

Zdziwiona pani H-, przekonana, że 
wszystko w  tym  względzie jest w po­
rządku, okazuje funkckjonarjuszoni pc

0 m s  i gdzieiiMUbct
Liga Popierania Turystyki przy u- 

ciziale W arsz. Okręgu PZN organizuje 
na święta z W aiszawy i Łodzi popu­
larny pociąg do W orochty pod hasłem 
Narciarze na HowerlęI Wszelkich infor 
n.acyj udzielają Biura Podróży Orbis i 
W agons Lits.

Cena przejazdu z W arszawy do Wo­
rochty i z powrotem —  25 zł a z Ło­

dzi do W orochty i z powrotem zl 
32.40.

BUDAPESZT Związek Piłkarski

pomię-

datkowym kwit łączny, doręczony jej c,tanow Zjednoczonych zaangażował
dla swych olimpijskich piłkarzy węgierwpłacenie tych Sum do wspomnianych przez Mlchanczyka iia wpłacona ratan .1 

urzędów, łącznie z odpisem podanie o sumę S.800 zk, z tytułu tego podatku... 
roztfrmJnowanie reszty i funkcjonariusze przepraszają za nie

I tu właśnh pow stały w  pani H. 
pierw sze wątpliwości, oto bowiem za­
równo kwity z dwu różnych Urzędów, 
iak i Dodarie. pisane były jednym 1 tym 
samym charakterem 1... Poza tą  jedyną 
okolicznością tożsamość kwitów nie bu 
Jz 2 a żadnych zastrzeżeń!...

PRZYKRE OUKRYCIA.

Celem rozproszenia ogarniających 
ją wątpliwości, panii H. udała się wrai 
z kwitami do odnośnych Urzędów Skar 
bowych.

Na pierwszy ogień ooszedł I-szy 
Urząd.

— Podatek za filie? — zdziwiono 
się tam serdecznie. — Ależ ta  filja pa­
ni już od dwóch lat zlikwidowana!...

Tu "kolei zdziwiła się pani H.
— Jakto zlikwidowana? Przecie fun

IJak kukierki na święta
to

T Y L K O

u

Fabryki Cukrów i Czekolady

A . P o ł o ń s k i
Wilno —  Wileńska 42, tel. 12-36.

pokój.
— Widocznie jakieś nieporozumie­

nie!... — powiadają. — Niech pani to 
wyjaśni w urzędzie...

Niestety, po sprawdzeniu okazuje 
się, że i ta  suma nie została przez Mi- 
chariczyka wpłacona!...

I Przy tej sposobności pani Hejbeni- 
w a dowiaduje się, że na mocj odnoś­
nych przepisów, w związku ze wzno­
szoną przez nią w tym czasie budow lą 
tnowc skrzydło domu murowanego) 
przysługuje jej ulga od podatku docho­
dowego, w  wvsokoSci 3.800 złotych, o 
której to uldze plenipotent ani słów­
kiem się nie zaiaknał!

Ponieważ suma ta  utonęła już w 
przepastnych kieszeniach pana Michań­
czyka, nani H. nie tylko że nie mogła 
wykorzystać ulgi, lecz ponadto musła 
ła jeszcze wpłacić dc Urzędu pozosta­
łą po odtrąceniu kwoty ulgowej, resz­
tę pięciotysięcznego p°óatku "

ZAMELDOWANIE.

W obec powyższych nadużyć pleni­
p o te n t  oani Hejberowa złożyła nań 
zameldowanie do oolicii: raz w  „wiąz 
ku z 658 zł za podatek przemysłowy i 
„zlikwkidowaniem" tilji mleczarni przy 
Ostrobramskiej, drugi raz w  związku! 
z omówiona przed chwilą historją 5 

I 3.800 złotych, wpłaconych izekomo ra- 
1 ami tysiącznemi przez Michańczyka z 
tytułu podatku dochodowego.

skiego trenera Plattko.
Wymieniony trener czynny był 

tatnio w Hiszpanji i Portugalji.
OS~"

Opieka lekarska przy centrum
wyszkoletria P, Z. N,

W  dziale opieki lekarskie, zajmo- dzenia związKU, jak ' stn ie je  
wano się dotychczas przedewszyst- dzy narciarzam i stowarzyszonymi, a 
kiom drużyną olim pijska, badając za nie stowarzyszonym i, a  częstością 
wodników pod względom zdrowotnym rozm ai.yeti uszkodzeń (zależnie ed 
i  przeprowadzając- szereg pom.arów terenu, w arunków atmosferycznych i 
fizjologicznych, k tóre m ają  Znaczenie t.d  ) — kierownik działu narciarski b- 
d la  stw ierdzenia postępów zaprawy, go -centrum wyszkohm ia .dr. Janicki 
: Badań w okresie zapraw y kondy - wszedł .w kontak t z prvm arjuszam i 

cyjinej dokonyyzał wi Kraatowie d r  Si- poszczególnych szpitali i  k lin ik  celen 
dorowic z, obecnie kontynuuje je  w przeprow adzenia odpowiedniej 6 ta ty - 
Zakopanem d r Einhorn, pozostając w styihi.
ścistej, -współpracy z kierownilkiem d ru  W reszcie dział lekarski C. W. pra­
ży ny olim pijskiej por. Pawlikiem. j cuje nad ujednostajm ie .iem składr i 

W  ram ach zamierzeń działu lekar- form y t. zw. „opatnm ków  e e tl 
skiegc leży dalsze rozszerzenie tych s ty e h " , k tó re  w trzech rodzajach po 
badań, aby zdobyć maksim um  korzy- lecone będą dc indywidualnego użytl a 
ści d 'a  zastosow ania ich w prak tyce narciarzy , przodowników oraz ia s tr t 
przeprov adzouego treuiingu. ktorow , prowadzących kursy  czy wy

Celem zorjentow ania się w nasi-  ̂cieczki. 
lcaiiu -v ypadków uacciarsiiich i stw ier ------------------

Zawodowstwo w piłkarstwie
jugosłowlartskiem

BtAŁUHiiRÓD, — Jugosłow iański 1 g ra fy  dotyczące umaioryamn.
Zw. P iłkarsk i uchwalił n a  swem dnro- Tern samem Jugosła.wja wpatrwi 
ezneni zebraniu w Białogrodzie e k re -  ! dza o ficjalne piikarstw o zawodowi, 
ś!ie w statutach, związkowych p a r a - -------------------

Przygotowania do Olimp jady berlińskiej

Thera Steppich mistrzyni gimnastyki amerykańskiej, wykonywa jedna ze swych popisowy cii, trudnych pn,C w
cyj.



skoota, 21 grudnia .1935 r S Ł O W O

„ W I E K  N O W Y 1 W te? rubryce zamieszczany najcelniejsze wzglf*
Bud^t pana Jana Wynońc onego najciekawsze artykuły I teijeteny, które wui<łrŁi

• ukLzuy się w prasie p j i s K k e J .  Ule opatrujemy ich w
j» S ^ S crt, Ko„,orne » » « * " « * ? :  * «  * «««». abyim* podzle-

Wykończony wcale długów. Unikat, ale 105 złotych, ale na szczęście zapłacim y; *® " P ® P  ^ ^ y  ®  BICI /V 1 Q W i e d Z le * ie .  I  ij Cali ^
fakt! Ani grosza długu. On i jego żo- teraz mniej o 10 procent, bo tylko 94 , tU  Z n a j d o w a ł y  U tW l ł f y  I łB S Z y C tl p r Z y j& C i6 ł |  b ę d ^  p O t f *
na, Cecylja, z domu Cierpiętnick , ziotych 50 groszy. Chwała Uogu, że ' . J K t 3 n e  Z d a n i a ,  Z k tÓ r c B T 1 * .fc  Z C a d Z f c m y .  Ale r Ó W n łe
umieli w jakiś przędziwu, sposob tak przyszła ta obniżka komornego!... 1 b e d z l e i m  n i » l e « T r » ł i  & n v k u ł v  1 r r e t .  j m i k A - ,
sobie życia urządzić, że od pierwszego -  Nie chwal Boga, bo gospodarz . « e » T U  KM I Z I d R  % Z a m ie S S C 7 f a u  r f n  . - r r * " 1 *  ^
do pierwszego każdego miesiąca prze- był u mnie w biurze i wykazał się l  p r z e d r u k o w y w a l i  p o g l ą d y  s k r a j n i e  z  n a s z e m l  p o g  ą -  
kii :giwa!i się między Scyllą a Charyb- czarne na białem, żt oficyny w k tó - , S p O m f i ,  J f i i l l  W gA Z * k l f  l i S t ( l  Z  J a M c L lk t r U
dą czyhającą na nich zadłi lenia Ze rych mieszkamy zostały wybudowane W Z g |ę d O W  W i n y  l l t f c r ó i ,  S T ty iL U ł CZT f e l i e t o n  Z S -
swoich poborow miesięcznych opracał pc: roku 1917, a w:ęc me podlegają o- .  i a i l .  M n n u f ł A p T o n l a  h  h  _  . a- - !  _ ■
oan Jan regularnie komorne, gaz, ele- chronię lokatorów, a tern samem obniż n a  p O W T O rZ c n lC  IUD IW  Z a p a m i ę t a n i e *

t n  u t n o u c a

KrcKodylowe wym&ry
O puw iada ją  o pew nym  Czechu idze, "iż zapa tryw ania  Rządu, któ 

przedstaw ia jącym  w 'm e n a ż e r j i  ry dąży  do obniżenia w szystkich  
Krokodyla: „Krokodyl żyje w  Ni- j cen, a  w  szczególności do  ulżenia
lu, m a 3 metry 75 cetrn. od g ło­
w y do ogona  i 4 m etry  30 cm. od  
ogona  do g łow y —  zjada codzien 
nie na  obiad  jednego  m urzyna1'.

rolnictwu
Może ziuzuniieli p ro jek todaw cy  

że ulżenie należy rozumieć jako  
zm niejszenie  obciążenia  ciężaru

T o  opow iadanie  przypom niało  pos iadanej przez rolnika go tów ki?  
się nam przy rozpatrzeniu  twsrjh ! Jod ru k  v ,mocznic obcym jes t  Izbie 
d o c h o d jw o śc i  w  g o sp o d a rs tw ach  | dekret P .P razyden ta  o obniżeniu 
rolnych, przysłanych  przez Izbę kom ornego o IC i 15 proc. od lo- 
S karbow ą do Izby Rolniczej dla kał i w  mieście, a może iw droaze 
zaopin iow ania . ' logicznego rozum ow ania, w  myśl

Znajdujem y np. takie cyfry: du  ! twierdzenia , że nic w  naturze nie 
rozchodu proponuje  się zaliczać g in>e , doszli do przekonania , że to 

I koszty  dzienne u trzym ania  urzęd- co nbyło w  mieście winno p r z j -  
| nika pańs tw o w eg o  w  w ysokości j być na w si?

2 zł. a jednocześn ie  takież sam e j tłumaczyć taką  rozbieżnośćktrykę, podatek lokatorsici, ba! — na- ce komornego Liczmy więc, jak zwy- (
wet siu; ącą i ubiezpieczalnię społeczną, kle 105 złotych. ' '  j Marcysia idzie do rubryki „Świadczę- czerpany, a budżet domowy zrówno- koszty  utrzym ania  zaliczane do  pom iędzy ogłoszonemi zasadam i i
radjo, rarę za opał, kartę tram wajową ■ — Bój się Boga i ty się jeszc/e n ja  prywatne11, rażeni z komornem a ważony! Węgla nie mogę uwzględnić! dochodu p racow nika  danego gos-  o p o w ia d a n ia m i  p v. P remjera, 

o rubryki p. t Uważaj, bo sumuję: 105 komorne 4- p o d a rs tw a  określa  się n a  zł. trzy! który  zapow iedział k rucjatę  prze-i różne składki społeczno - humanitar- uśmiechasz w takiej chwili! — zawyła [Jbezpieczalnia idzie do
ni — a to, co zost, obracał,i pani pani Cecylja. {„Ministerstwo Opieki Społecznej11. Czy 25 gaz i elektryka +  20 karty tramwa- W  p ie rw sz y m  w y p a d k u  idz ie  O C iw ko n ad m ie rn em u  ś ru b o w a n iu
cylja na 1. z w. „wikt . Mizerny, bo mi- Nie v.iazę powod do tragedji masz jeszcze jakąś pozycję dla Mini- jowe +  20 pies +  15 Marcysia +  9.20 p o m n ie jsz en ie  ro z c h o d u  ro ln ik a . Cen i sz c z e g ó ln ą  tro sk ę  o  ulżeniu
żerny wikt, ale ostatecznie z głodu nikł człowiek, który doszedł Jo  zrównowa- - sterstwa Opieki Społecznej?... zł. Ubezpieczalnia +  58 czesne Józia w  d ru t im o  o o w ie k sz c n ie  docno-  c ię ż a ró w  gubiących  ro ln ic tw o ?
me umaił. Am pan^Jna, am pani^ Ce- zema psychicagęgo^m e poddaje się tak J _  Nie, ale za Józia trzeba zapłacić +  32,45 zł. podatek lokatorski +  3 c| lt „ r a to w n ik a .  z a ś  w obu  w v n a d  L udzie  z a d a ją  so b ie  pytanie', czy

d a - ;i czesne
du pracow nika , zaś w obu w ypad  

w gimnazjum 58 złotych za złote radjo =  287 złotych 35 groszy, p rz> iw  ieca  jed en  cel —  ścią
n n łrn rź P  7a n łn r ip  C ltr7v m ałp rn  n b r u  988  v łn fv p h  nrrru. . F  J  J . ... . z

urzędy lek cew ażą  sob ie  dyrekty­
wy ministra, czy  jak to p o w sz e c h -

cylja, ani ich troje dzieci: Józio, Kazia łatwo przeciwnościom. .
i Frania — ani tembardziej Marcysia, ej! ! pjerwsze półrocze. Mieliśmy zapłacić Otrzymałem płacy 288 złotych 65 gro- • • ... • •
służąca. Żyło się jakoś Kluseczki .u le- -  Za elektrykę i gaz w tym mie- jeSiCze w ^ o p a d z ie , Me dyrek.or się szy, czyli, że do dyspozycji twojej o- | ni§Cia możliwie Wielkiego p o d a t
sza, knedeski kartoflane, kanoielki go- siącu, choc 25 złotych... Mówili, ze m a- : zm j)Jw:>I 5 obiecał czekać do l-go... Staje równo 1 złoty ’ ku dochodow ego. ,m e mniemają, p rog ram y  różn ią
towane, pieczone i kartotle „takoj tak", ją obniżyć... Płacimy tylko połowę... ! — Cóż jS po. znę z tym ełptym? — 1 Krokodyl pod a tk o w y  m a  zatem ; Się zn aczn ie  od mstrukcyj.
a na ..edz i lę sztuczka mięsa z ćwikłą - Al jeszcze nie obniżyli. Przyj — Zukiadam więc nową rubrykę jęknęła pani Cecylja   o, Boże!... ! d w ie  m ia ry , ja k  0 W ze z w ie rz y ń c a  A ni n a  ch w ilę  nie w ą tp im y , że

żyło s .y  j dzie i na to czas, więc nie poddawaj- p b „Ministerstwo Wyznań Religijnych — To się jeszcze pokażel   odparł, c z esk ieg o . j te g o  ro d z a ju  p rz y p u sz c z e n ia  s ą  z
życie pani Cecyłji z Cierp,ętnickich, my byle głupstwem! Notuję więc j oświecenia Publicznego11 i wstawiam uśmiechając się mile pan J a n .  Wszy N a p rę ż e n ie  um y słu  p ro je k io d a w  g ru n tu  fa łsz y w e , i że ich źród łem

było jednak ciężkie, tembardziej, ż e ! w rubryce: „świadczenia na rzecz sa- Kwotę 58 złotych... Pozatem proszę cię stko ma swoje przeznaczenie w życiu... ców  norm idzie ’bvt o s tro  w  je j e s t rozbieżność w  czynnościach
pan Jan był człowiekiem przykrym w f morzą j u  Kry orjalhego kwotę - z^^  zabierz Azorka, bo patrzy m  mni i jak- W .ej chwili gwałtownie zaterko- dny-m kierunku, a ' to  W ydobycia u rzędów  z r>.oglądam ministra,
pozycm mułzenskiem. Wiecznie na- tych za  ̂ gaz lektrykę. Czy masz je- bym mu matkę zaoit! Wcz, Jozm psa, tał dzwonek w  przedpokoju. Wpadł za- p e r  taS et nefas najwyższe! sum y ! w yw ołaną  chęcią poprsam a się w

chmurzony, zły, podenerwowany, zgryz ( szcze jai ąs ,Jozycjv ao tej ruorykir... p0biegai z mm po ulicy i pov/iedz mu, płakany jozio, prowadzec Azorka za , , ,  ,  . . , t ! . .o+Ś-.. , ,x... _ .
liwy i opryskliwy, robił wrażenie czło­
wieka nienawidzącego cały świat. Z 
ulgą żegnała pani Cecylja swego męża 
gdy rano udawał się do biura i z trwo­
gą oczekiwała jego powrotu ao aomu.
Ta* spychało się dzień za dniem.

Zdziwienie pani Cecyłji nie miało . ,
jednak granic, gdy p; n Jan wrócił do rzecz ^ o r z ą d u  tery rorjalnegor.

-  Twoja i Józia karty tram wajo- P° b,^ aj Z "I™ P°  i/ t>’' f dz mu' P,akany7 J6zi° ’ f ^ ^ z ą c  Azorka za p je n :ę u zy  z w y c ^ C ż O n e g O  sp o łd  j w yśc igu  d o s i a d a n i a  ś ro d k ó w  pie

-  ? * * ■  F“ S ”  S  S a Ś d“ yc ° z y ta mi  “ I  S  *  W -  -  V  i 1 y - . . . .  f
wydatek konieczny... Mówili, że mają szcze iaki< ś wydan i Cecyijo? ny-h w anej nacmahzacj! znajdujem y'H i- I a dąznosc, rnoze zbyt s łabo po
obniżyć karty tramwajowe... K _  ^ ^  -  , _  Za puszczanie psa na ulicę bez ny -ie s z c z e  tenom en- 0 t o  do d o c h o  ,s k r3  ^  R&mału M Śhpdzi w

-  /Ue jeszcze nie obniżyli. Piszę _  ałe ’ naraz,e wp.suie ,mewki j ^ " c a ,  zapłacą państwo 1 d o w o ic i  rolnika zaliczają rzekom y krew  urzędnika, s ta je  się sportem,
więc dodatkowo zO złotych za karty. . .asujem y, ale nara e ,suję z,otego grz, v n y , zysk z domu m ieszkalnego na iwsi. rekordom anją , p racą  dla zdobycia
Czy są jeszcze jakieś świadczenia na ^ " 3̂ °  ^ an  jon uśmiechnął sie uprzejmie, Pom ijając  całą a.Dsurdalność p o -  p o rh y  J  D .„ o d u ją c  k o m p le tn y

6 ’ ' choć nieco błędnie: dobnego  poglądu , gdyż rolnik zanik z rczum .em a tej p rostej p ra -
— Zupełna racja! Cecyljo, zapiać Przeci.e mu5li gdzieś m ieszkać b ę - 1 wdy, że obyw ate l nie je s t  inwen-domu dnia l-go  grudnia Tego pamięt- “  Za Psa trzeba b?dzie zaP)acid 20 Cej?_^ Hdli' u l  \  " lC . ,

nego dnia, gdy obniżono czasowo p o - , z 0 _̂c o do , la , | a a t"  za t e e c f  k w a r t i ^ ż  ’ zło tego!..: C h ^ & T T ’ wcTągnę d̂ c Wer a t a k i e m  g o s p o d a r s tw a  a ta rz em  dochodow ym  dla P a js tw a ,
tylko jeszcze tę pozycję pod rubrykę: dom  d a ]e nie zysk i, a  ty lko  r o z - , a le  ze ca ły  u s tró j 1 m ecn am zm  p a n
„Policja Państw ow a11. Tak, teraz chód , Izba S k a rb o w a  p ro p o n u je  ' s tw o w y  je s t  p o  to , b y  s łu ż y ć  O D y -

>«/,!>  . .  ___ i łn / jM ln n A  r fn o r i A r tA n fr to r . 1 r m n o i  « -7 łJ.r^ T ż llr tlin  n n i/ . ,  a. 4 K tt nr r-\

hory urzędnicze. Pan Jan przyszedł bo-, . , ,
wiem -  n a w o  rzecz można -  lekko . “  BoJ S1̂  B°g a< Jedynego przyja- złote 45 groszy Jesl, jednak gospo-

! cielą' darz twierdzi, ze me podlegamy och-
— Trudno! Będę musiał swoich kil- ronię lokatorów, to znaczy, że rmesz-uśmiechnięty, spokojny i pogodny Za- 

rrtiast chmury gradowej, zjawiło się
blado uśmiechnięte słonce 1 hycla
- — Co ci jest, J isiu? — soytała za- jrykj 

n epokOjOna pani Cecylja. —  Jesteś ja

ku innych przyjaciół także oddać do 
Czy masz co jeszcze do tej ru-

kiś nieswój.
Nie. Marcysi trzeba zapłacić 15 

złotych pensji i 9 złotych 20 groszy du

Nie mieszaj tych dwóch pozycyj! 

- iUnWI — B — i

— Przeciwnie, jesttm  zupełnie swój ijbezpieczalni za zaiegłe trzy miesiące., 
i przyniosłem ci pensję... ,Vypowiedziałam jej dzisiaj, choć bie-

— Czyzby ci może nie obcięli?... uaczka służy już u nas dziesięć lat i
—  Owszem, obcięli jak wszystkim, dóećko wychowała, 

ale trzeba się z tern pogodzić. Otrzy­
małem mniej 11 procent plus 9 złotych 
na pozyczkę inwestycy,ną — w sumie 
288 zł. 65 groszy, zamiast 335 złotycn.

—  Bój się Boga, Jasiu!
— Nie w zywaj imienia bożego na­

daremnie i uspokój się1 Po obitdzie u- 
łożymy na nowo nasz budżet z olów- 
iciem w ręku, a teraz dawaj obiad. Co 
dzisiaj masz?

— Zupa kminkowa z ianem ciastem 
i paluszki kartoflane ze skwancami...

— Luksusy! — ■Jir uknął pan Jan.
Zasiedl-' do obia* u. Pan Jan, pani

Cecylja, Józio, Kazia i Frania. Marcy- 
sia podawała do stołu i nie mogła się 
nadziwić, że pan jest dzisiaj jakiś inny. 
jakiś uśmiechnięty, i nawet przystoj­
niejszy niż zwykle.

— Pan Jan zmienił się bowiem te­
go dnia zupełnie jakość na korzyść.
Zmarszczki z czoła i koło ust ustąp.ly; 
zaciśnięte zwykle usta, odprężyły się; 
oczy złagodniały i patrzały beztrosko 
^rzed siebie. Paoi Cecylja nie pozna­
wała męża

—  Jasiu, co ci je s t? .. Jesleś dziś 
lakiś inny... Jaidś młodszy, weselszy

—  Doszedłem do zrównoważenia 
duchowego ale co ty się na tern r o ­
zumiesz!... Metampsychozai...
'  Dzieci patrzały z nieukrywanym po 

dziwem, a zarazem z lękiem na niezna­
ną im dotychczas twan; ojca.

lÓDiad minął szybko i w spokoju. Po­
tem pan Jan za,ostrzył swój ołówek, 
położył przed sobą kawałek papieru i 
rzeki do pani Cecyłji'

kamy w nowowybudowanej kamieni 
cy, a w ty wypadku nie musimy pła­
cić podatku lokatorskiego...

— Proszę się, me filozofuj, Ce-

wszystko w porz<jdeczku — moje usza podnieść dochodow ość  każdej i z - | walelowi, a nić po  to by go  ni
nowame!... by mieszkalnej z do tychczasow ej szczyć.

Potem, uśmiechając się ciągle przy- normy 60 zł. rocznie dc  75 zł.
jemnie, ubrał się pan Jan Wykończony 
w  swoje lekkie, przedwojenne palto i

cyljo! Gospodarz wie swoje, a skar- t poszedł sobie elastycznym krokiem na 
nowość swoje! Wpisuj więc do rubry- spacer, daleko, daleko za miasto, gdzie 
ki: „Ministerstwo Skarbu11, kwotę 32 wyrwał z korzeniami dwie wierzby,

W idocznie  życzliwość Izby 5k. 
d la  Skarbu idzie po innej dro-

St. W ańkowicz. 
(D. N . ) ,

złote 45 groszy...
— Jeszcze ratę za węgiel, Jasiu!...
— Stopp! Preliminarz został wy-

W Dżidżiga

wołając równocześnie na głos, że jest 
cesarzem Abisynji.

W. Raorl

Stosowanie moratorium mieszkaniowego
Minister Spiawiedliwości wydał do ust. 2 lit. a. W yjątkowy ten przepis, 

wszystkich sądów okólnik ftlr. 1782/1. uzasadniony położeniem gospouarczem
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D. —  35 w  sprawie stosowania mo.a- 
torjum mieszkaniowego.

Tieść okólnika jest następująca:

Z dniem 1 gruonia 1935 r. wcho­
dzą w życie zmienione przepisy usta 
wy o  ochronit lokatorów. Celem zape­
wnienia jednolitego ich stosowania, na

1 bezrobociem) lokatorów małych mie­
szkań,. nie pozbawi? wynajmującego 
praw a żądania uchylenia mora tor jum w 
tych pizypadUach, gdy lokator .na pra­
cę. Wynika to  z przepisu an . 24 cyto­
wanej ustawy. Skoro według tego prze 
pisa lokator traci prawo do korzysta­
nia z moratorium, jeżeli nie przyjmie

podstawie y a t  przygotowawczych -i wskaeanej mu pracy, tern bardziej łra
ci prawo, jeżeli ma pracę lub <nne zro-motywów, ktoremi się kierowano przy 

nadawaniu nowej redaKcji niektórym 
przepisem ustawy o  ochrouie lokato­
rów — nie przesądzając wykładni są­
dowej — wyjaśniam, co następuję:

pjSflM

Na granicy W Dżidżiga, głównej uwa terze wojsk al>iv, iLski.m frontu jioł tdniowego, mieście, którego nazwa po­
w tarza się Często w kom unikatach z, frontu. Na jneitwWym jtlaatie widać dwóch tubyłe-ów, zawierających jakąś 
tranzakcję hanałową. przyczem za m iarę służy -prymitywna waga zawreszona n a  drzewku.

D. KOHLOHT , stać, niż do aninis-U-a. 
j P a a  Art-ez [irzyjął Ewelinkę z 

chłodnią, tijirzejtnością, właściwą n,,e- 
1 którym  dyj/ornatoni. Zresztą wyglądał 
J  •nielameholijnio. Nic dziwtnogo! Taki 

W dniu noworocznym panią T ran t i. Mówię, któryby zrobił prawdziwą słynny fo tog raf ana k lientelę złożoną

F O T O G R A F J E
odwiedi ł iak zwykle je j s ta ry  ojciec przyjemność, bo przecie nie chodzi ' z -osób przeważnie sławnych, to zna- fijt.
eh~zestmy. j tu  o j.odarowainie poji.Hłstu czegoś ko-

Patu  Ewelinka T rent, była jeszcze  ̂ sztowitego. Toby było zbyt łatwe... Al- 
oardzo młodą kobietką. P rzed kilku bo czegoś, coby podobało się ,1111 i-o o-
/A odwi* la ty  -uajlepszionii je j przyja sobiście.. Nie, pomyślałem sobie, że ' jirzygnębiaiąco..
eiółkanii były lalki. D latego też, ot wic trzeba ci dać coś, co ci będzie spra

sobie sam a zdać spraw y, k tó rą  z nich 
woli najbardziej. C-zv tę  przy  kolu­
mnie, czy n a  otomanie, czy na tatou- 
rec ic? W szęazie była zacbwycajr.ca.

A było ich po cz.tery egzemplarze 
każdego rodzaju. Dwanaście fotogra-

czy z łyisych panów i z pań o prze­
brzm iałej dawno młodości. Codzien­
no obcowanie z niinii niusi w jihw ać

* *
*

Teraz jednak  po wstała nieoczeki­
wanie kw estja: komu je ofiarow ać?
Bo rzecz zrozumiała, że nie poro ma

dio dochodu. O utracie prawa do mo- 
ratorjum decydować będzie sąd na 
wniosek wynajmującego- Mimo utre 
ty  prawa do moratorium us*awowego 
fokator jedno lub dwupOnojowfcgo mie- 

P«-z> zmian..1 redakcji art. 23 usta- szkania na podstawie ust. 3 a a .  23 tis- 
wy o ochronie lokatorów nie było z a - ; tawy będzie mógł korzystał z dalszego 
m łan  wprowatatenia istotnych zmian moratorjum sądowego, jeżeli tylko o- 
w dotycł.czasowj m stanie prawnym, pfaca oprócz Diezą.ego i zalegle ko- 
szło naiotniasi o zużytkowanie wyników morrie. 
dotychczasowego orzecnictwa ora.
usunięcie konieczności wydawania od- 4o pytania w jakiem pootępc
rębnych aktów moratoryjnych. waniu w inien sąd orzei o uuzielenit

. . . mcralorjum (art, 23 ust. 1 i 3), to  za
Zgoame z powyzszemi założenia u  to ^  chwilj zgłoszenia wniogku D

.nl prrepi! m t. 2 t r t 23 yynuenionej moratorjunŁ Sąd o „ eknie c nądj 
ustaw  wprt. .adz. m ory praw a mo- w wyroku eksmisję, badi
ratoijum  mieszkaniowe na czas nieoz- . . . .  . . .
n uzony  dla mieszkań jedno lub dwupC Z , post^ w1Idn,t niespomem (mcvde, 
kofowych, jeżeli orz :zono eksmisję z te,nfcn‘)- b^dz w P ^tćpow am . egzoke

cyjnem, jezeij egzekucja została już 
ws: częta. Te same zasad) co do pustę 
powania obowiązują sąa przy zate 
.wianiu wniosków i uchylenie moratot- 
jum.

I
W  końcu wyjaśniam, że w związki 

ze zniesieniem urzędów rozjemczych dc 
spray najmu, sprawy załatwiane do­
tychczas przez te  urzędy, jeżeli nie są 
przedmiotem ustalenia w toku procesu 
winny być zgodnie z poglądem Sądu 
Najwyższego (o n  z 28 maja 1926 r. 
P. 113/26) rozpatryw ani w trybie po. 
stępowania niespornego (incydentalne- 
go).

przyczyny, przewidzianej w art. 11

Dobry KARP 
Tynfa wart

Z rodiiny pozostali jeszcze krewni 
z prowincji, k tórych  w dywała co 
dziesięć lat. "Wykluczone, niepraw ­
daż?

A  więc — przyj acdółk., Bezwąt - 
pienia, Ew elinka miała przyjaciółki. 
W  m yśli zrobiła ich przegląd. Ale w 
tym  szeregu przyjaciółek n ie było wła 
ści wie ani jednej praw-cziwej p rzy ja­
ciółki.

F a k t ten. uderzył ją  nagle. Do tej 
pory zawsze myślała, że posiada przyviw uuuim i O j y  t u in i .  i z iu t v ę ,v  w. V Ul iT|/l fi" t 1*̂  * 1 * 1 U l * 11 A  -ir . n n* • /  1 r  I v  “ V    7 ------i  i -------V

rayęic drz^-i starem u oicu chr/estne- 1 wiało przyje&imioiść m  każ-ffym łączem, , >vveiil1 ® Wi* a a  S1̂  się tuzun własu;,-ch fotogTafij, (na Kto • j acióifoi. N igdy n ie  zastanaw iała się
 * j  , ____________ • 1 ___ 4_* . i borom sułtan O statecznie zdeeydowa.- w h iest sio. zachw ycaiacah abv ie ^, 1łorcm sulkllil- Ostateczni© zdecydow-a rych jest się zachw ycającą), aby j e (fUMj ^  ich nie potrzebowała,

ła się na tualetę wieczoroy/a. W ieuzia konserwowa
mu w ów dzień noworoczny, nie mo- gdy na to spojrzysz.
Sta się- ,yn»e od ,zybkit«o złu- | -Szukałem długo, ale zdaje mi' si?, W 819 na <as“? ^  ^ c z o r o r r ą .  - u w . ,  Konserwować w py e zapontntema
sTow ania .lego rąk, a  jKinieważ były że znalazłem! Otóż idź w  tyc-li, dniach
puste, zrobiła mim-owol: minkę małej, do „Ateliei A rtez11 i każ się sfoto-
lawiedzioneji dzieWTCzyuki I gratować. Mam wrażenie, że nic sto-

— A może przyniósł mi coś, co się sowniejiszesro nie meżna ofiarow ać ła 
mieści w kieszeni ? — pomyiślała — dnoj kobiecie, .naci jej, w łasną fotogra-
naprzyd.ład -coś z biżuterj-i? — to się fję!
przecie nosi w kieszeni... I  chrzestny papa miał zapewne ra-

. - w i A  ponieważ o tom nie myślała, mia­
ła  o tean, żo je j szy ja  i ram iona ma szufladzie biurka. Są -one wszak na fa v-razc,iiE,( zc je s t w prost otoczona
ją  Im ję bezkonkurencyjną. Czemu to, by je  ofiarow ać ludziom, k tórzy i .przvjabiólkrn.i. Ale „ziś skonstiuo-
więe nie pokajać możliwie jaknajw ię- będą uszczęśli-wieiii, m ając je  ciągle ze właściwie
cej tego, co jest w nas napraw dę ła- przed oczami,
dne?

TWARZ I RĘCE

me

Jesi- -nią w czasie mepogóć 
twarz „zużyw a" się prędzej niż, w 
czasie letnim , a  ręce pierzchną na 
neszcze i wietrze. Gdy chodzi o ,,p o  
prawian e‘ ‘ tu  arzy, należy mieć za­
wsze pod ręką p„denuczkę, wypeł­
niona pudrem „A narid" — meszko- 

moghf-jj zau (Jpy-yn^ yoślmnym (z cebuiek lilji

S tary  -pan milczał przez chwilę, ( cę, bo uradowana Eweiinka rzuciła 1 
wyglądem poczem mu się na szyję.

U-ać żadnej z nich. Gdyby k tóraś po- dobranym  w odcieniu do k a i-
) - . A więc trzeba wyszukać tych wła j darow ałaby je; sw oją fo tografję, od nacji s k ó r y  ^ e r  r e n  n 1© zati k a

—  dakie są pani upodobania ! ( śnie ludzi. N ie powinno być ich wię- • powiedziałaby spew nością:
sp y ta ł dostojny pam A rtez. j co; ja k  dwunastu. K ro  będzie tą  | —  Ach, jak  to  miło z twojej stro-

iNie w iedziała co odpowiedzieć. Nic dw unastką uprzywilejowanych? Pomy iy, kochanie! — jwustawiiłaby* ją  u sie 
abwwiou; je j  w.vglądem poczem ' mu się na szyję. j wyobrażała sobie, żeby fo tog ra f mógł śliny tylko! Naj-pienw iedna d!a -ojca, bic gdzieś na widoku, a w  gruncie rze
rzekł: I ^  być także spowiednikiem. Zaczęła się chrzestnego.. Słusznie m u się należy j ezj podobizna ta  byłab\ jej zupełnie

—  M oja m ała Ewcliuko. nie wiem Ew elinka udała się do „A telier A r jąkać. ( ( ta  z coctailem, to  -mu się będzie -po obojętna. A może naw et uważałaby,
t z y  sobie wystawiasz te  trudności, te z " . Była troszkę wzruszona wsia- P an  A rtez przyszedł je, z pomocą, dobało!) Jed n a  dla rodzieówr ( ta  z ko-  ̂żc fo tograf upiększył (portrecik...
jakio m a taia s ta ry  poczciwiec jak  ja  dają© do wiudy. Dotychczas figurow a ustaw iając j ą  koi ej.ko w trzech po- b»nifcą)... a  potom jedną (z tych na Tak samo więc oczywiście nostą-
w znalezieniu odjiowi-cdindego podarun la  itylko na izdjęciach annatorskich, za eh. S to jącą obok (kioluimny, % ręką eftmuiuie) jiostawi się  w salonie na niłyby i  one, gdyłiy im dała  swoją
ku d la  takiej m ałej kobietki, ja k  ty... k tóre chw ytają lueibłaganie każdy lekko na niej- 'w spartą ; pół leżącą na *3<4iku... A potecn... po te tn . . .  Ew-eMu- i
Byłem swego czasu przykładnym, mło, niezgrabny ruch, hub mimowolny gry- otomanie z o tw artą  książką w  ręce, i ka mogła nic w jtmyiślcć

porów, me łuszczy cery, przylega 
trwale. Rece zawsze delikatne i bia­
łe, u-rzymu.ic- w kulturze i  ©bron’ 
przed opierzchmąciem znakom-i ty 
K reir P r«łatów  — P erfection

T ysiące dzieci naszych rolnikow  
na W ileńszczyźnie czeka na szko-

dzieńcem i wiernym, małżonkiem, a mas.
©o za tem idzie, nie mani zupełnie W  „A telier1
wpraw y w  wiyszukiwiainu przedm iotu, j -meldować, potom c/.ekać dość długo.

meszcie na wysokim taburecie baro- 
trzoba się było za- wyra, p ijącą eoctail przez słomkę...

j A  kiedy po ‘tygodniu nadeszły go-

N aturainio, że żadnej z nich nie da w każdym razie znaczy- więcej, 
rodzicom męża, którzy je i nie c  erpią zwykła zda w ko we a-przejmosć ' 
i wfiei-znie coś m uszą skrytykow ać za j (D. N )

fotografję.
A ofiarow ać swoją fo tografję, t© ' ły. Czy w płaciłeś już na Fundusz

Szkolnictwa Pryw atnego P M .S .

atóry-by zrobił kobiecie przyjemność, Do jiana A rtez trudnie j się było do- towe fo tografję , Ewelinka nie mogła k a ż d y m  razem, gdy-przy jdą na obiad., 1

i na W ileńszczyźnie? Konto czeko- 
1 w e  P.K.O. —  Nr. 80630
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Świąteczny program kina ,P  a n\

 V2V/;.... „Płamlfcnnyjptak"
w 2 c i ,  , 15 obr. z u azu lem

HEWJA
R e* ja w 2 e t . i 15 obr. z udziałem  n ow ozaan gażow an ycb f w ode  
wiiistki L iii R o f t s n s k l e l ,  art t i k o w e g o  Z b ig n ie w a  O p o ls k ie g o  
oraz dotychcz. n luoieńców . Z a y e n d y , Ż e jm ó w n y , J a n k o w s k ie g o ,  

la n o w s k f e g o ,  R e ls^ ie K  O s t r o w s k ie g o  i in.
Codileoiile 2 przed«t»w.: 6.30 I 9.15 w W aied. i i  w. 3 przedsUw. e 4.15,6,45 1 9.15

Pva*rfety NOTATKI RADJOWĘ
WILNO J  o____

S(oi“ ta’. dn5a 2 ‘ grudnia 1935 r. i „TANNENBERGDENKMAL 1 SER
6.30 Fiesn. 6.33 Pobudka do gimna- i ę j?  » ROSSIE

styki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 M uzyka'
poranna (płyty). 7.20 Dziennik porań, j Repoi taż przez Radjo
ny 7.50 Program dzienny. 7.55 Giełda W swojej wędrówce po  P ru s a c h ! 
rolnicza. 8.00 Audycja dla szkół. 11.57 W schodnich ,odwiedził M etchjor W ań 
Czas 12.00 Hejnał 2.03 Dziennik po- kowacz słynne pola bitew pod Gran
południowy 12 15 Koncert Ork. Kam. 
pod dyr. Adama Hermana. 13.00 Kon­

cert wiolonczelowy, d-dur

HELIOS MOTTOi Jedynym człowiekiem, który go td r id r tł 
________ Był* kobieto, którą kochał...

N a j w ię k s z y  f i lm  r  mjaln go  reżysera A le k s a n d r a  K o rd y .

SZKARŁATNY KW&AT
niepo*o|qcr| nrodzie Merle Oberon komtty Lesile Bowarił.

Tysiączne tłumy statystów. Miljonowa wystawa, Nadprogram. Atrakcje. 
______________ S. o I, 6 , S I 10,20.___________ ______________

M M  ..WESOŁY MURZYN'1 jgftjUBU I

Itfllm Hio JtlliniD" mnwtia 9. 1 Wilnie największy l a  

0t,»ez *nn K S i ą t  II11 7 K d t * 2 I ti T L 2T
wedłog papularnej operetki E. K la is a .  Upajająca anzyka cygańska Tryska* 
jąt bumorem akcja, Przeaomlcsnt sytnacje. Dźwięki walca I czadaaza, W ro 
latd głóTtn.: oajsiynnlejtza gwiazaa . an_, rasjw . wągierka Maria FOGŁYTH 
I uosobienie męskiego czara Hans SOEH.4KEg Nadprogram! Atrakcje dźwiękowe

UUAAAAAAĄUUAUAUA4AAAAlAAUUAAiAAUAAAUiA

Dilś nowy program Od dala 17 gradnia Pregram Nr. 2. P riebo |o*a ren ja  p t

mP»60WY LISTEK" 20 .dsłonacb.
przy ndiiale całego zespołn artystycinego pca kier. iit. art. hEF LENA. 

Nasze przeboje: Hlpcio i Fipcio, P rosnrsU r, ja  m ns.ę mleć pokój, Ja chcą 
z Panem z Zasopanem, Niech Pan daoizuje, Jola, O], jak mi się Atętll i ln. 
Codziennie 2 prieditawienła a 6.30 i 9 wierz. W niedzielę 1 łwięta 3 prl edsta- 
wienia4, 6.30 i 9 wlecz.Ceny miejsc kryzysowe BALKON 25 gr PaRTER 5 ł gr.

D. H. St. Banel i S-ka ■Kai
3
s

T *

Akta Nr. Km. 393/35.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie, rewiru X-go, urzędujący w  Wilnie, 
przy ul. Zygmuntowskiej 12—6, na za-

. . . . sadzie art. 676 § 1 1 679 K. P. C.,
raldem 1 Ta.inenLergpenj Długie la ta  obwieszcza, że w dn,u 27 stycznia 1936 

Ha m a  skroa,lnJ  hainieu srjił na pam iątkę gron rukUj od godziny 10-ej rano, w sali
14.30 Ze świata bajek -  koncert wiMorjL Chwałę oręża uie posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wilme
połu Niny Marskiej. 15.00 Fm rr z nueokl.eS:0 P<>d Tannonbm giem głosi Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja Nr. 4, od- 
powieści. 15.15 Mata skrzyneczka. 15.25 "  sPal1 i* ty  pomnik - mauzoleum. Kon- 
Zycie kulturalne miasta i prowincji. —. 1 tra s t ten wie’e nasuwa refleksyj. W
15.30 Z różnych operetek (płyty). — repariańa mówić o tem będzie p rele -
16.00 Lekcja języka francuskiego.' gont Reportaż nosi ty tu ł „Tannenberg
17.00 Reportaż z Prus Wschodnich Mel aetikmal i serce n a  Rossie' 1 i  jest on 
chjora Wańkowicza. ) 1 15 Nowości z ostatnim  z  cyklu na „M azurach P ras- 
plyt. 17 45 . Hat naszych zwierząt —> k ich“  w opracowaniu M elchjora W ań 
Gronostaje 17.50 Nasze miasta i m iast. W ic z a i  a Ilaclanv będzie dn ia  21. 12 
czka. 18.00 Pi :senki i tańce waszego 0 „ odz 1799 
przyjaciela audycja dla dzieci. 18 30  ' '
Program kartelowy w Polsce, przem ó-; „KKAKÓW S i  A i.  n .
wienie wrygl. Pan Minister Przemysiu i GRÓD“

Akta Nr 78/35. Km.

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie, rewiru X-ge, urzędujący w Wilnie, 
przy ul. Zygmuntowskiej 12— 6, na za­
sadzie art. 676 § 1 i 679 K. P. C., 
obwieszcza, że w dniu 22 stycznia 1936 
roku, od godziny 10-ej rano, w sali 
posiedzeń Sąau Grodzkiego w Ora- 
nach, odbędzie się w drodze licytacji | 

będzie się w arodze licytacji publicznej publicznej powtórna sprzedaż nierucho 1 
sprzedaż nieruchomości, należącej do j mości, należącej do-Kazim iery Gotto- 
Leona Romanowskiego, położonej w iw to w ej, położonej w folw. Hreszanisz-

Wunn, al Mlcklewlęjp* 22 *, teł. 8-49 
S A K O M  C Z t  żywe mrożone zł, 2 80 kg. 

P O M A R A Ń C Z E  w liiurg*  iu p o rta  zł. 1.30 kg. 
W I N A  blszptńskle . . T. R J a  et Co 
wszyii: ie g j t .  bnt 0,7 ł. — zł. 4.50

R A bA Y  S»fąt«irny 10 proc __ ,s S

PRYWATNE GIMNAZJUM KOEDUKACYJNE
Im. ks. Piotra Skargi

W iln a , L u d w isa rsk a  4, t» l. 23 08
przyjmą)* wpisy aczniów na II półrocze SŁw 

d o  k u s  I 1 II I  d o  kia*', VII
nawega typa w wieka szkolnym I  o l lt t  18 (DLA DOROSŁYCH) 

Gani a przed p laduUm |  nauka ad g. 16,50— kl
b z ie c i  u r z ę J m k ó w  p - J is t c . . i s a m o r z ą d  o tr z y m u ją  

Z N I Ż K I  2u pi  c
Podania przyjmuje kanceUtja -o d n e in te  0 0  28 graania b r.

Wilme, przy ulicy Wiwulsniego, daw­
niej Tambowskiej Nr. 10-b, składają­
cej się z placu ziemi obszaru w /g  księ 
g> hipotecznej 3.110 mtr., z których od­
pada na wspólny wjazd z sąsiednią 
nieruchomością 339,50 mtr. kw. z za 
budów amanti oraz fabryką kawy zbo- 

: żowej z catkowitem urządzeniem, 
szczegółowo opisanemi w protokule za

Handlu dr. Roman Górecki is.5o Audycja dla Polaków  z zagranicy i?cia Ł dnia 16- &- 19'J5 r0KU;
Kto siebie znajdzie (płyty). 19.00 — | Nasi radacy  izagranieą przypom inają 
Przegląd prasy rolniczej :nż. Ireny Nie* sobie audycję poświęconą W arszawie 
wodmezańskiej. 19,10 Odczyt. 19,25 — k tó rą  opracował prof. A leksander Ja

nowski. Obecnie nadaje P o1,skip Radjo

Powyższa nieruchomość posiada

ki vel Podkoniawka, gminy Orańskiej, 
powiatu Wileńsko - Trockiego, składa­
jącej się z dziatki ziemi ooszaru 
136,62 dzies., czyli 149,257 ha. z zabu­
dowaniami, szczegółowo opisanemi w 
protokule zajęcia z dnia 12 czerwca 
1935 roku

Powyższa nieruchomość posiada 
księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo­
wym w Wilnie v»r Wydziale Hipotecz 
nym, opatrzoną Nr. hipotecznym

Program na niedzielę. 19.30 Koncert re­
klamowy. 19.35 Wileńskie wiadomości 
sportowe. 19.40 Wiadomości sportowe 
ogólnopolskie. 19.50 Pogadanka aktu­
alna. 20,00 Konc. chóru Eryana. 20,43 
Dziennik wieczorny. 20.55 Oórazki z 
Polski współczesnej. 21.00 Audycja dla

audycję, k tóra ich zapozna z dawną 
stolicą Połski — Krakowem. Bodzie to 
Darwne słucnowusKo, w któretn w ystąpi 
popularna postać pana Tw ardow skie­
go, opracował je  inż. S tanisław  Bro •

księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo- 692/6559, w której w dziale IV-tym są 
wynt w Wilnie w Wydziale Hipotecz- ujawnione ostizeżenia, pożyczki i kau- 
nym, opatrzoną Nr. hipotecznym cje na rzecz różnych wierzycieli hipo- 
4229, w której w dziale iV-tyni są uja- tecznych w surmę łącznej 15.068 zł. w
w nione pozyczki, kaucje i ostrzeżenia 
na rzecz różnych wierzycieli hipotecz­
nych w sumie łącznej 22.426 zf. 96 gr., 
40.000 zł w zlocie i 200 dolarów. 

Nieruchomość ta we wspólnem po­

złocie i 54.800 złotych, pozatem ciążą 
inne ścieśnienia i ograniczenia, wymie­
nione w dziale ill-cim tejże księgi hi-, 
potecznej.

Akta Ni. 145/35. Km.

Obwiesiczenie
Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­

nie, rewiru X-go, urzędujący w Wilnie, 
przy ul. Zygmuntowskiej 12—6, na za­
sadzie art. 676 § 1 i 679 K. P. C., 
obwieszcza, że w dniu 27 stycznia 1936 
roku, od godziny 10-ej rano, w sali 
posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wilnie 
Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja Nr. 4, od­
będzie się w drodze licytacji publicz­
nej powtórna sprzedaż nieruchomości, 
należącej do Heleny Trump vel Trumf, 
położonej w foiw. Pojodzie, gm Mej- 
szagolskiej, powiatu Wileńsko - Troc- 
k.ego, składającej się z prawa jej do 
33,14 dzies., czyli okoio 36.205 ha. zie­
mi z ogólnego obszaiu 73,14 dzies., 
czyli około 79.905 ha. i połowy zabu­
dowań, szczegółowo opisanych w pro­
tokule zajęcia z dnia 25 lipca 1934 
toku.

Powyższa nieruchomość księgi lii-

PIANINO w dr brym sianie kup.4 
OKazyjnie n ied ro g o .  O lerty fo t  
, Spraty* do Adm.

PLACE BUDOW LANE przy nL Poi 
towej £4 i  Górze BouifaJowej do t ę ix c 
dania. L iform a^je — św . Jacka 9-J 
te ł. 13 — U .

Niedziela, dnia 22 g raan ia  1935 r.
9.00 Sygnał czasu 9,03 Gazetka ro ln i­
cza 9,15 Muzj ka z p ły t 945 Dziennin 
por. 9,55 Program  10,05 Transm isja 
Nabożeństwa z Poz.nania 11,57 Sygnał 
czasu 12,00 U cinał 12,03 Przegląd wy­
daw nictw  12,15 Poianck muzyczny
14.00 1.1 ai Lica —  frag . z pow. 14,30 M a 
zyka tekka 15,00 Godzina rolnika 16,00 
Opotł Ladatiie d la  dzieci 16,45 Cała Pol 
ska  śpiewa 17,00 M uzyka 17,40 Miga,w 
ki regjonam e 18,00 Koncert 18,30 Pow

Polaków z zagranicy 21.30 Wesoia niewski, a  nadane -będzie ono d n u  21 siadaniu 
syrena. 22.00 Muzyka lekka. 23 00 Kom. 12. o godz. 21,00. I je się, w dzierżawie nie jest 1 p >diega

W A JŁ SZ A W A  ^ © # © 0 ®  © © « » • •  | ” SPO,“ >,“ ,e
. . .  .. Nieruchomość ta została oszacowa-
Akta Nr. Km. 274/34. I na w sumie dwadzieścia dwa tysiące

Nieruchomość ta we wspólnem po- poteeznej nie posiada, znajduje się we 
z mnemi osobami nie znajdu- siadaniu z innemi osobami nie znajdu- wspólnem posiadaniu Heleny Trump

je się, w zastawie, iak również w dz.er vel Trumf z Zofją Podoską i Józetą

Obwieszczenie
Komornik Sądui Grodzkiego w Wn 

nie, rewiru X-go, urzędujący w Wilnie, 
przy ul. Zygmuntowskiej 12—6, na za­
sadzie art 676 § 1 i 679 K P. C., 
obwieszcza, że w on. 27 stycznia 1936 
roku, od godziny 10-ej rano, w sali po­
siedzeń Sądu Grodzkiego vi Wilnie 
Nr. 1, przy ulicy 3-go Maja Nr 4, od-

(22.000) złotych.
Licytacja rozpocznie się od sumy 

! w ywotania szesnaście tysięcy pięćset 
! ( 16.500) złotych.
1 Osoby zamierzające przyjąć udział

w licytacji winne są złożyć Komorni 
knwi dowody posiadania obywatel-

żawie nie jest i podlega sprzedaży w | Rodae, jest wydzierżawiona Zofji Po- 
calości na zaspokojenie pretensji Hila- | doskięj i Gotholdowi Rodde, na termin 
rego Gottowta i innych wierzycieli. 1 .lat 6, poczynając od dnia 20. 4. 30 r.

Nieruchomość ta została oszacowa- i podlega sprzedaży w całości wyżej 
r.a w sumie trzydzieści tysięcy (30.000) wymienione prawo Heleny Trump vel 
zł. Na zasadzie art. 709 K P- C. licyta- | Trumf Jo  33,14 dzies., czyli około 
cja rozpocznie się od sumy wywołania 36,205 ha. ziemi i połowy zabudowań, 
dwadzieścia tysięcy (20.060) złotych na zaspokojenie pretensji Elżbiety Fie- 

Osoby zamierzające przyjąć udział dorowiczówny i innych wierzycieli, 
w licytacji winne są złożyć Komorni- Piawo Heieny Trump vel T rumf ao 
kowi dowody posiadania obywatel- tej nieruchomości oszacowane zostało

Najpiękniejsze jabłuszka ' choinkowe 
kg 120, miód leczniczy 10D proc. kg 
2,40, grzyby od 2,50 (w duiżym wybo 
rzc) wędliny wiejSKie, oraz inne art 
przedświąteczne najtan iej nabędzie 
B an i jedynie w składzie spożywczo- 
kolonjalnym Wł. C zerw ńskiegc Wf 
leńska 42 1 is a vis placu Orzeszko­
wej.

L o k a l e
Do wynajęcia cd  1 • go s ty c z n i  
m ieszkanie 6 cio pokojow e z w szel­
kiemu wy godam i ciepłe, soch* i 
słon eczn e, cl. Dąbrowskiego 7.

a polskiego oraz rękojmię w wyso- I s twa polskiego oraz rękojmię w wyso- w sumie sześć tysięcy (6 000) złotych

szechny T ea tr W yobraźni 19,10 Kon- będzie się w drodze licytacji publicznej

kości 1/10 częśc. sumy oszacowania w 
gotowiźnie albo w takich papii radl 
wartościowych hądź książeczkach

Cert 20,45 W yją tk i z pism  Józefa P ił 
sudskiego 20.50 Dziennik wieez. 21,00 
N a wesołej Lwowjkiej fa li 21,30 Felje 
ton z Torunia 21,45 Wiaid. sportowo 
22,00 K oncert pianistów polskich 23,00 
W iad. met. 23,05 M uzyka taneczna .

powtórna sprzedaż nierucnomości, na­
leżącej do Władysława Malinowskiego, 
położonej w Wilnie, przy ul. Góra 
Bouffalowa Nr. 12 (dawniej ul. Kau­
kaskiej), Składającej się z placu ziemi 
obszaru 2924, 26't04 mtr. kw., z któ-

kości 1/10 części sumy oszacowania w 
gotowiźnie aloo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach 

wkładowych instytucyj, w  których wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać i fundusze maloiet- wolno umieszczać i fundusze małolet­
nich i że papiery wartościowe przyjęte mCh i że papiery wartościowe przyjęte 
będą w wartości 3 /4  części ceny giel- będą w wartości 3 /4  częśd ceny giel 
dowej. dowej.

Przy licytacji zachowane będą as-1 Przy licytacji zachowane Dędą us-

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania cztery tysiące (4.000) zło­
tych, zgodnie z art. 709 K P. C.

.O soby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji winne są złożyć Komorni­
kowi dowody posiadania obywatel­
stwa polskiego oraz rękojmię w wyso­
kości 1/10 części sumy oszacowania w 
gotowiźnie albo w takich papierach

Pok6j z w jg o d im i i uzyu alaos  
cią te le fon u , do wynajęci* dla 
sam otn ego, A ntckol bO m. 2 .

P o k 6 J d jasny, cd p on ied n i na 
pracownię m alarską poszukiwany  
O tsrty pod , Atelier* do Adm.

Puk6J a ito łtjw y , krm plet m ałe  
używ any kupię okazyjnie. Oferty 
ped „M eble* ao  Aam .

rych 125,65 sąż. kw., czyi. około 571,97 ( obwieszczen,em punheznem nie
mtr. kw przeznacza s.ę na przeprow a-| b ^ i; p ^  d<) wjadomości warunki 
uzeme ulicy Kaukaskiej, bez zabudo- Jjdmierine. że prawa osób trzecich me

tawowe warunki licytacyjne o ile dodat tawowe warunki licytacyjne o ile dodat wartościowych nądź książeczkaci.

wan. . . .  - a  będą przeszkodą do licytacji i przy-
Powyższa meru -homość posiada ( d2enj wJasnoś ci na rzecz nabywcy 

księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgo- ^  jeżeli osoby te przeć
wym w Wilnie, w Wydziale H.potecz. 
nym, opatrzoną Nr hipotecznym 
203, w której w dziale IV-tym są ujaw-

lozpoczęciem przetargu nie ztoża do- J rozpoczęciem przetargu nie złożą do- 
n wodu, że wniosły powództwo o z w o l- 'wodu, że wniosły powództwo o zwol­

nienie nieruchomości lub jej części od nienie nieruchomości lub jej części od

kowem oówieszczeniem publicznem me wkładowych instytucyj, w których 
będą podane do wiadomości warunki wolno umieszczać i fundusze małolet- 
idmienne; że prawa osób trzecich nie nich i że papiery wartościowe przyjęte 

będą przeszkodą do licytacji i przy­
sądzenia własności na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń jeżeli osoby te przed

będą w wartości 3 /4  części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji zachowane będą us­
tawowe warunki licytacyjne o ile dodat 
kowem obwieszczeniem publicznem nie

niem e ihluhji   j- j __       __ będą podane do w iadom ości warunki
mone ostrzeżenia i kaucje na rzecz i ż- j ż^uzyskały” pnstanc .Genie egzekucj? i "że uzyskały postanowienie odmienne; że prawa osób trzecich nie
nych wierzycieli hipotecznych^w sumie w)aściweg0 Rą j u nakazujące za wiesze- | właściwego sądu nakazujące zawiesze- będą przeszkodą do licytacji i przy-

J j Ł Ł U A  W A R S Z A W S K Ą

Z dnia 20 grudnia 1935 ronu 
DEW IZY

Bulgja. 89,28 89. t6 89,10 
Berlin 213,45 13.98 12,92 
H olandja 359.20 9,92 8.48 
K openhaga .116,60 16,89 16,31 
Londyn 26.13 6,20 6JW 
N. Jo rk  n ierotow any 
N. Jo rk  kab. 5 .303/8 .315/8 .291 / 8  
Oslo 131/15 48 30.82 
P aryż 34.99 5.06 4.92 
P ra g a  21,97 2,01 l/)3  
Sztokholm 134.75 5,08 4 42 
Szwaj car ja  172.10 2,44 1,76 
H iszpan ia  72,60 2,75 2,45 
Tendencja przeważnie ełabsza.

A K C JE  
B ank Polski 96.50 
M arszaw tJd cukier 33 

Lilpop 7,25
Tendencja przeważnie mocniejsza 

P A P IE R Y  PROCENTOW I! 
Budowlana 40.45 
6 proc. dolarowe. 79,25 

Prem. dok 53,20 53 15 
S tabilizacyj ta  64.25 64,00 
8 proc Przem. polski 88 
Tend, dla pożyczek i  listów pt zews 

żnie słabsza.
URZĘDOWA CEDUŁA 

GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 
I LNIARSKIEJ W WILNIE.

Dnia 20 grudnia 1935 r.
W złotych.

CENY TRANZAKCYJNE 
Mąka pszenna gat. I-C — 29 50 — 

30,00.
Mąka pszenna gat. II - E — 25,50 — 

26.00
Mąka pszenna gat. U - G — 21,50 — 

22 00
Mąka żytnia dn 45% — 22.00 — 22,75. 
Mąka żytnia do 55% — 19,75 — 20,00. 
Mąka żytnia razowa do 90% — 15,50 

— 15,00

łącznej 49.203 zł. 08 gr. z %% i kosz- 
trmi, pozatem ciążą inne ścieśnienia i 
ograniczenia, wymienione w dziale III 
tejże księgi hipotecznej.

Nieruchomość ta we wspólnem po­
siadaniu z innemi osobami nie znajduje 
się, w dzierżawie, jak również w za­
stawie nie jest i podlega sprzedaży w 
całości na zaspokojenie pretensp Ban­
ku Handlowego w W arszawie o /w  
Wunie.

Nieruchomość powyższa została o- 
szacowana w surmę pięć tysięcy usiem 
set siedemdz.esiąt osiem zł 27 gr 
(5 878 zł 27 gr.).

Na zasadzie art. 709 K. P. C. licy­
tacja rozpocznie się od sumy wywoła­
nia trzy tysiące dziewięćset osiemna­
ście zł. 85 gr. (3.918 zł. 85 gr.).

Osoby zamierzające przyjąć udzia> 
w licytacji winne są złożyć Komorni­
kowi dowody posiadania obywatel­
stwa polskiego oraz rękojmię w wyso- 
fcości 1/10 części sumy oszacowania w 
gotowiźnie albo w takich papierach 
wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać i tundusze małolet­

nie egzekucji; że w ciągu ostatnich nie egzekucji; że w ciągu ostatnich sądzenia własności na rzecz nabywcy 
2-ch tygodni przed licytacją wolno og- 2-ch tygodni przed licytacją wolno og- bez zastrzeżeń jeżeli osoby ł p i^ id  
lądać n.eruchomość w dnie powszed-; lądać nieruchomość w dnie powszed- rozpoczęciem przetargu nie złożą do- 
nie od godz. 8-ej do lB-ej, akta zaś po-. ,ńe od godz 8 ej do 18-ej, akta zaś po- wodu że wniosły powództwo o zwoi-

,   „ 1  , ■ ■ t a  i*.Aiłiłz>tł lu n  (Ol OTaopi n n
stępowania egzekucyjnego można stępowania egzekucyjnego można
przeglądać w Sądzie.

Komornik sądowy
( - )  R. Zan.

przeglądać w Sądzie.
Komornik sądowy

(— ) R Zan.

Akta Nr, Km. 59/35.

Obwieszczenie
Komornik Sąau Grodzkiego w Wil­

nie, rewiru X-go, urzędujący w Wilnie, 
przy ul Zygmuntowskiej 12—6, na za­
sadzie art. 676 § 1 i 679 K P  C„ 
obwieszcza, że w dniu 27 stycznia 
1936 roku, od godziny 10-ej rano w 
Sali Posiedzeń Sądu Grodzkiego w Wil 
nie Nr 1, przy ulicy 3-go Maja Nr. 4, 
odbędzie się w drodze licytacji publicz­
nej sprzedaż nieruchomości należące) 
do funduszu zmarłego Włodzimierza 
Mańkowskiego, położonej w gminie 
Rzeszańskiej, powiatu Wileńsko - Troc 
kiego, składającej się z folwarku Krzy-

Licytacja rozpocznie się od sumy 
wywołania dwadzieścia trzy tysiące sie 
demset dwadzieścia dwa zł 50 gr. — 
(23.722 zl. 50 g r ) .

Osoby zamierzające przyjąć udział 
w licytacji winne są ztożyć Komorni­
kowi dowody posiadania obywatel­
stwa polskiego oraz rękojmię tv wyso­
kości 1/10 części sumy oszacowania w 
gotowiźnie,

nienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że '.zyskały postanowienie 
właściwego sądu nakazujące zawiesze­
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno og­
lądać nieruchomość w dnie powszed­
nie egzekucji; że w ciągu ostatnich 
stępowania e g z e k u c y jn e g o  można 
przegadać w Sądzie.

Komornik sądowy
( - )  R. Zan.

2 PO K O JE  z osobnym wejściem i  tele 
fonem do w ynajęc.a od zaraz. Gimnar 
jńłna, 4 m. 4. teł. 22-48
x**źj. »« ******«* > it©ł

Nauka
YYfYYŶ WtrYYY YYYfYfYYYTYYT*

•STUEENT USB z wic'ol et nią p rak.
k ą  korepety torskij, udziela lekeyj w z ł  

kresie giuin. (atarego i nowego typa/ 
oraz przygotowuje do egzaminów. Ofei 
ty kierować do Adm. pod „W*'

K O R E P E Y Y C U  uaziela ruiyno- 
wary k orep łty tor , student U.S.B  
Ł askaw e zg łoszen ia  kierować pro­
szę  dla „W, B.* do Ada:.

u u .

Poszukuję rin

Kupno ! sprzeda!
RYBY Spółdzielnia Rro- 

1 d n c e n '0 #  R yb  
ul. K alw aryjjika 11 — 3, te l. 147. 
Sklepy: H u rt '•— Rynek S tefański, 

albo w takich papierach jyetal 1) Rytnek Drzewny obok wa
artościowych bądz książeczkai h , gj m agistracki j ; 2) Rynek Łtikiski

obok wagi m agistrackiej 3) Rynek na. 
Zarzeczu — Zarzecze n r. 19.

wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać i tundusze małolet­
nich i Ze papiery wartościowe przyjęte

nich i że papiery wartościuwe przyjęte żaki z jeziorami Baitis, Rejchtyko Ocz- będą w wartości 3 /4  części ceny gieł-
będa w wartości 3 /4  części ceny gieł­
dowej.

Przy licytacji zachowane będą us­
tawowe warunki licytacyjne o ile dodat 
kowem obwieszczeniem publicznem nie 
będą przeszkodą do licytacji i przy- 
odtrienne; że prawa osób trzecich nie 
będąp przeszkodą do licytacji l przy-

ko i Karczma Wy chocką, obszaru dowPj 
119,46 dzies, z zabuduwaniami, szcze­
gółowo opisanemi w protokule zajęcia Przy licytacji zachowane będa us- 
z dnia 11 stycznia 1934 roku. j tawowe warunki licytacyjne o ile doda

Powyższa nieruchomość posiada kowem obwieszczeniem publicznem nie 
księgę hipottezną przv Sadzie Okręgo- będą podane do wiadomości warun 1 
wym w Wilnie w W ydziale H ipotecz-1 odmienne; że prawa osób trzec.ch me 
nym opatrzoną nr. hipotecznym będą

MEBLE własnych w arsztatów  
w wielkim wyborze  

polecają ZJEDNOCZENI STOLA­
RZE W ilno, Trocka 6 .

przeszkodą do licytar i przy-» n  1 r  "T  “ w J vj > a 11 y ił 1 vpuvi ŁUI11J AA*. t .  v*-—ł»d ‘ I ( r  i
sądzenia własności na rzecz nabywcy 3727, w której w dziale lV-tym są uja- sądzenia własności na tzec nabywcy 
bez zastrzeżeń jeżeli osoby te ptzed wnione pożyczki, kaucje i ostrzeżenia bez zastrzeże:, iezeli osnny te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą do- na rzecz różnych wierzycieli hipotecz- rozpoczęciem przetargu n. ozą do­
wodu, że wniosły powództwo o zwoi- nych w sum.e łącznej 8999 doi. i 64081 j wodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchomości lub iej części od zj 74 £ r , pozatem ciążą inne ścieśnie- nienie niorurhomości lub jej części od

ma i ograniczenia, wymienione w dziale egzekucji i Ze uzysk y postanowienie 
IH-cim tejże księgi hipotecznej. właściwego sądu nakazujące zawiesze-

Niertichomość ta we wspólnem po- nie egzekucji; że w ‘TFu os a mc 
siadaniu z innemi osobami nie znajduje ^-ch tygodni przed licytacją wo no og- 
się i podlega sprzedaży w całości na ladać nieru -t.omość w dnie powsze

Towa- nie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś po-, s jia  | ^  m . 1, R o se . 
! m n m n in ij pfr7ekucvineeo można

egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego sądu nakazujące zawiesze­
nie egzekucji, ze w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacja wolno og­
lądać nieruchomość w dnie powszed­
nie od godz. 8-ej do 18-ej akta zaś po­
stępowania egzekucyjnego można 
przegDdać w Sądzie

Komornik aąuowy
(— ) R. Zan

OSZCZĘDZA ten , kto kupuje
w składzie aptecznym , petlum,, 

i kosm eW czntm
W Ł. N A R B U T A

Wilno, S to 11, te l 4 72.
W ielki wybór attykułow  św ią* 

tecznych . CENY NISKIE. 
Kupujący od złotego otrzy- 

mule bon

GABINETOW A m aszyna nożna 
do sprzedania n iedrogo, Kuriand

f /»T»

PO SZU K U JE jakiejkolwleL pi t a f  
dzien.ee la t 18 zdolny, uczciwy i Pr * 
cowity. UL W iłkojŁierska 1)7 sl L

MŁODA OSOBA posznku.p prac] 
celaryjnej, piszę nc maszynie, 90 
siadali, p rak tykę w M orach wojłk- 
wych Oferty do ,s to w a“  poa i .  o

■ ,.*AA.AAAAAAAAAAAAÂ .̂ AAAI.A*AA. —

Praca zaotiorom
» f f ! ! m r m n T fW W>!W M m rr r

K OREPETY TORA do 3-ga dzied w 
wieku szkolnym poszukuje się na wy 
jazd . Tylko poważne siły Oferty nic 
uwzględnione bez odpowiedzi Z g łów  
n ia  pod „ P d n e  kwalifikacje* ‘ do Adtn

R d ż n e
vr iw n n w !rM M M »w n T !* v r ^

Sporządza nr BILANSE, zakładam 
piowaazę BUCHALTER J E  przedsii.
biorstw Kanałowych, przemysłowych 
rolniczych K ulw aryjska 11 m. 22,

Pośrednictwo K U PN A  - SPRZEDAŻY
nieruchomści mmjskich. uenk łu  a  fa ■ 
chow o prowadzi „Praculm**,. W ilno„ 
lagit llońske 6 .
.AAAAAAAA.* .  A A A AAAAA.AA AAAAA ,i

7  % u b y
V « 0* W* * ® 4 W w irw w w

TOREBKĘ z krokodylej skóky, 
pim iątkow ą zguh!ono w okolicy  
dw orca. U czc;w y znalazca pow ia­
dom ić zechce pod „W ynigrodze  
nie* do Adm .

zaspokojenie pretensji Banku _
rzystw  Spółdzielczych w Wilnie. \ stbptortańta egzekucyjnego

Nieruchomość ta została oszacowa- przeglądać w Sądzie.
na w sumie trzydzieści jeden tysiąc 
sześćset trzydzieści (31.630) złotych.

Komornik sądowy
(—) R. Zan

PAPUGA
agawa do sprzedania 
2, tel. 7-94.

__________ i ZGINĄŁ PIES, c z im y  seter, » a -
w klatce mosiężnej i d u ż a  bi się Ar, odprowadz i za w y n t-

Antokoi 50 rr g r o d z e n ie ir  u l. Z a w a ln a  22 m . 5 , 
te le fo n  4 -0 7 .

iw - d iw c a  S tu n ió ła w  M ack iew icz W iln o, Drukarnia uS lr w o “ Z am k ow a  2. R e d a k t o r  w / z  W ł a d y s ł a w


